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ŁÓDŹ, SOBOTA, 11 LISTOPADA 1933 R. 


ty listopada rOku 1918 nie 


T imni składaną przez ubogiego petenta u stóp |lecz jeszcze i jedynie wymownym, jedy- 
A fY ej punktem wyjścia będąc 
W 


obojętnego słuchacza, lecz jeszcze wy- |nie decydującym argumentem w grze 
rzeczeniem się wzięcia udziału, czynne- dziejowych decyzyj. 

go udziału w kolejnem zwalaniu ciążą- Możliwość Polski powstała w dniu 
cej nad Polską przewagi zaborców, Do wybuchu światowej wojny — ale moż 


była tym punktem wyjścia, z którego 
wyszedł, znojny a chłubny szlak polskie- 
o Odrodzenia — a była Ona zarazem, 
jedyną drogą, jedyną możliwością real- 
nego postawienia sprawy polskiej na 


U dy czemść więcej niż epizodem. 
etapem, Nieodzownym etapem, 


How. A akh musiał Naród, pchnię 


a na twardą drogę niepod- 


Bie... listopada był eta- 
ony S6 projie musiał Na- 

wolą Wodza, pchnięty 

| N Na szlaki czynu, na drogę wal 
$ tloy Poprzedzony był zajadłą, ci- 
cą pracą. Pracą przygotowaw- 

(A NA edzioną w podziemiach, a 
najęż, ep l. Wiedzieli o niej WSzyscy—- 

fr, c któremu sen z Oczu 
złowieszcze dlań litery: P, 
yta siła stworzoną przez 
ego wiarą żyjącą, Jego 


eT ar 


forum RA CZA Wszystko in- 
o 


ne — wszyst 
nym, byłoby nietylko rzewną 


nie poparte czynem oręż 
prośbą, 


sumienia i do woli świata przemawia je- 
dynie złoto lub krew. Połysk polskiej 
najwymowniejszym, 


stali był nietylko 


Historyczna ion. 


| 


wość ta zaczęła się realizować w dniu 
wymarszu Kadrówki — zaś realizacja ta 
wyrosła z decyzyj Wodza, 

Szybko toczyło się koło wydane 

Faktyczny upadek Rosji, ełna 
niemoc' Austrji, zmieniły karty dziejów. 
Krew legjonów, dym toczonych bitew, 
samodzielny połysk, połysk zwy 
polskiego oręża, zaważył: decydująco na 
szali zdarzeń, Pozostał wróg ostatni — 
wróg dzierżący w czas ów Polskę w pę- 
tach. Przeciwko niemu zwraca się niet- 
gieta wola Wodza. Następuje okres jaw 
nego oporu przeciw Niemcom, odmowa 


ch |] 4 ego mocą nieugieta przez przysięgi, uwięzienie Piłsudskiego — 
e NM e mo 4 ślętą p ziemna, zajadła praca P, O, W. 

w U tiet ko Wybuchu wojny światowej Co lepsze dusza się ocknęły, W ser: 
80 je, i dniem oczekiwanym przez ca wstąpiła nietylko otucha, ale i chęć 
0 daję ca 4 dniem o przyjście które- czynu, Więzień Magdeburga zbierał plo- 
Ni i 0 się nabożnie — był on jesz- ny swej pracy, 

a | ara , iż nadeszła możliwość re- Gdy wionęła pierwsza wieść o zach- 
je | tre wcielenia marzeń. — wianiu się najeźdźcy, porwała się do czy 
y U drówki pod wodzą Piłsud- nu P,.O,W,, a za nią poszła Ulica, Leg- 
4 * em — czynem zmierza- jon nięznanych przetkodolóy — o 
r egz wania marzeń, do wcie- — masa, Porwaly się, by odbierać b 


eń, Zaczęła się -= a raczej, 
— Komendant Piłsudski 
ję, polską wojnę — wojnę to- 
` Jednego wroga przeciwko 
09 najgrożniejszemu wrogowi, 
ło <wPlątane zostały w rozpę- 
Nana zmagań — dzię- 
Khi u jednak, i Jemu tylko 
nę ane zostały jako samodziel- 
Smo, a nie jako deseń na 


Li 


g 


A 


Warszawa, 10 listopada, 
ną zaznaczyły się . silne 
T narodowym rynku wa 
Sunku do dolara i funta 
A ZN dy DOLAR WYKA- 
NIŻKĘ KURSU, FUNT 
aa ZNACZNIE 


O też 
Ozpiętość pomiędzy te- 
Mju wzrosła w nienoto- 
LżAs stopniu i tak, gdy 0- 
W dada a notowała wpła- 
rk 4 1/8, wczoraj 
j już” 5,11 3/4 dol. za 1 


W Warszawie w roku 1920, Marszałek Piłsudski wita ówczesnego Nanakia 
Apostolskiego msgr, Rattiego — — dziś dziś Ojca św. Piusa XI 


raj na 28.22 a dziś na 28,44, 


Na giełdach w Londynie i Nowym 
Yorku niewątpliwie czynione są usiłowa 


nia zarówno ro do powstrzymania zniż- 


ki dolara, jak i zwyżki funta, 


Porozumienie sowiecko-amerykańskie 


zostało już całicowicie osiaąśniete. 
Moskwa, 10 listopada. 


(PAT) Wedle otrzymanych z 


Mo- 


skwy wiadomości między komisarzem 


w  naibliższym czasie. Wymieniany 
jest nawet dzisjejszy wieczór jako ter- 
min opublikowania odnośnych deklara 


znienawidzonym wrogom, by na ruinie 
ostatniej zaborczej połęgi, budować moc 
Polskiego Państwa, 

Z.krwi najlepszych swych synów, ze 
zwycięskej genjalnej pracy Wodza, ze 
świętej Jego decyzji, decyzji walki, der 
cyzji orężneśo czynu, wyrosła Polska — 
wyrosła, by zająć należne Jej miejsce w 
rodzinie ludów, wyrosła, by stać się nie- 
zwalczoną zaporą przeciwko  zakusom 
tyranji, próbom ujarzmiania ludów na 
wschodniej połaci Europy. 


NOWY SPADEK DOLARA. 


NE udaremnił deprecjację franka francuskiego. Wielki odpływ złota z Francji 


onegdaj 5,70, wczoraj 5,63 do 5,64, a dziś 
już tylko 5.55, natomiast dewiza londyń- 
ska zwyżkowała z 27.93 — 27,96, wczo. 


W ciągu ostatnich 2 tygodni z Banku 
Francuskiego 
ODPŁYNĘŁO ZŁOTA, ZŁOŻONEGO 
W DEPOZYCIE, NA SUMĘ 13 MILJO- 

NÓW FUNTÓW. 
W dniu wczorajszym, kurs franka z 80 
1/2 spaci na 81 1 16, czyli prawie o całe 
go firanka, 

Bank Angielski odrazu zedł 
Bankowi francuskiemu z pomoca dras 
gą interwencji z funduszu wyrównawe 
czego podniósł franka do mniej więc 
poprzedniego poziomu. Przy tej okej 


„jej yka Getai, Litwinowem h Pó rzyć Roo rak cyl ki iki oficial OSADA r w całej pełni 
4 aku „W tem już zostało osiągnięte zasadnicze Sowieckie czynniki oficjalne zacho. | współpraca Banku kaglelakiego z Ra: 
tk) Mowy Bak da poja dęorecjacje porozumienie we wszystkich najważ- | wują w tei sprawie kompletne milcze. | kiem Frenin. 
r Arahe niejszych kwestiach, Amerykańskie | nie, Wszystkie pisma przepełnione są Montague Norman czyni wszystko, 


śe dewizę londyńską 
| , to wczoraj już 5,13, a 
ta % NONE ol. za 1 funt, 

innych walut europej 
2, IN DA „da jes jest również dość sil 
k rażącym stopniu, 


Ay t 
| ia, © nie: zwyżkowały podob- 
Mię] kursa rg 
Nag enionym poziomie, 
Hiis iepa przykłady; 
ea wakjej przekaz te- 
notowany 


w ą gej nic mając te 
ZU 
Yaa Ñ AN. k był 


koła w Moskwie oczekują oficjalnego 
aktu wzajemnego uznania de jure i na 


wiązania stosunków 


Krwawe rozruchy w fXawanie|: 


dyplomatycznych 


opisami pobytu komisarza Litwinowa 
w Stanach Zjednoczonych oraz cytata- 
mi z prasy amerykańskiej. 


150 zabitych i 300 rannych. 
Londyn, 10 listopada. 
Agencja Reutera donosi z Hawany, | 


że ofiarami buntu, który zakończył 


wczoraj kapitulacją buntowników, 


się | 
padło ' 


zgórą 150. zabitych i 300 rannych. Bun- 
townicy uwięzieni zostali w fortecach i 
mają stanąć przed sądem wojennym. 


co jest w jego mocy, aby 
UDAREMNIĆ DEPRECJACJĘ FRAN- 
KA 


w stosunku do funta, uświadamiając s0- 

le, że jedyną nadzieją powrotu fanta 
„złotego parytetu, do czego City lon- 

dyńska dąży jako do celu „ostatecznego, 

jest, utrzymanie franka na jego obecnym 

poziomie, jako miernika złota wartosci 

funta szterlinga, 


str. 2 


jeszczę czynniej starać się o rozprosze 
nie w narodach tych obaw i tych wy- 
imagjnowynych niesprawiedliwości, 
śtóre w końcu prowadzą do wolny. 
Proporeja zbrojeń, jaka może być 
przyjęta w konwencji międzynarodo- 
wej, zależy od tych krajów, które my= 
ślą o ryzyku, jakle pociąga za sobą re- 
lukcja zbrojeń. 

Niemcy muszą być sygnatarjusza- 
mi każdej konwencji rozbrojeniowej. 
Cóż stoi obecnie Niemcom na prze- 
szkodzie przyjść i przedstawić nam 
'wą sprawę. Zwróciłyby się one prze 
cież do trybunału ludzi, którzy chcą 
pokoju i pragną dać im możliwe pod 
każdym względem zadośćuczynienie. 
Polityka nasza jest w dalszym ciągu 
gu polityką pokoju, polityką utrzyma- 
nia współpracy pomiędzy Francją, 
Włochami, Wielką Brytanią i Stanami 
Ziednoczonemi 1 polityką uczynienia 
wszystkiego, co jest możliwe, aby spro 
wadzić Niemcy do nas I do naszych ro 


11.X] 


Londyn, 10 listopada. |leniowych z Niemcami, Dlatego też 

(PAT) Przemawiając wczoraj na| minister Simon odłożył swói wyjazd 
bankiecie w Suildhall, premier Mac-|do Genewy, mając nadzieję, że uda się 
donald podkreśliwszy,na wstępie po-|tam w przyszłym tygodniu. Z po- 
prawę sytuacji gospodarczej kraju, |czątku spodziewano się, że pismo od- 
przeszedł do zagadnienia rozbrojenia, |ręczne Hitlera, jakie Goering zawiózł 
Powinniśmy — mówił premier — do Mussoliniego, otworzy możliwości, 


które mogą być poważnie i z sympatią 
rozpatrzone przez mocarstwa, Możli- 
wości. te jednak doznały rozcezarowa- 
nia. Aczkolwiek ton tego pisma odręcz 
nego był pojednawczy, to jednak było 


MOWA PRZEDW 


Stara się on o zdobycie głosów robotniczych, Z% 
niając o swych zamierzeniach pokojowych: 


Berlin, 10 listopada. | 
Wielka manifestacja w zakładach Sie” ; 
mensa rozpoczęła się dziś o godz: 12; 


min, 45 przemówieniem Gocbbelsa, któ | dalszym ciągu wystąpił Hitler przeciw- szy 


Ty m. in. oświadczył, „że Niemcy są dziś . 
siedzibą najszczęśliwszego narodu, po” | 
nieważ zrozumiały, że mają misie do 
spełnienia, wskazując Europie drogę 
do pokoju“. 


ebubl 


(ZY WZNOWIENIE ROKOWAŃ Z NIEMCA 


rzyć możliwość podjęcia znowu kon- 
kretnych kontaktów. Lecz wizyta 
Goeringa traktowana jest mie jako 


zamknięcie, ale jako otwarcie nowego 
rozdziały, Goering zabrał ze sobą do 
Berlina pismo odręczne Mussoliniego 
i napewno nastąpią w  nalbliższych 
dniach dalsze kontakty pomiędzy Ber- 
linem a Rzymem, 

Aczkolwiek —- pisze dalej dziennik 


— njema powodów do przypuszczenia, 


MMM 


YBORCZA HITLERĘ 


na zwycięzców i zwyciężonych. Zda-| 
niem mówcy naród niemiecki wypełnił; 
wszystkie zobowiązania traktatowe. W. 


ko wewnetrznej walce partyjnej, twier 
dząc, że tylko mała klika międzynaro- 
dowa szczuje ludzi przeciwko sobie. 
(Wśród słuchaczy odzywają się głosy: 
„żydzi*). 


pro” 


ch 


że $ 


rzą 


mniemania, że 
1ożliwość PO 


cią powitałby n 
nowo dyskusji, 
Kilkakrotne 
porozumienia się Z 
wypuszczone w kierunku I 
szawy, wskazują, W jakim 
zmierzają wydarzenia. 


Mmd 


p 7 


„wyrażanie 
Francją 


mil 


mcofi Sł 
Jeżeli zagranica chce roay 
wolę dyktować, to mo e era 
nie uzyskując podpisu j j 
i gale 


Ble 
Naród niemiecki — ozna słow 
Hitler — nigdy nie złamał Sie trż ja 
przeciwnie zbyt skrupulat 205 WA 
się swoich zobowiązań Pó agtige 
co było może jego blędem. gemeri 
pie: 

fikowa 


Jednakże naród niemiecki ies zwią- jnie powinna identy gm 
Hitlera odezwały się wszystkie syreny jzany z ziemią i nie chce iść za tymi a- emigracji politycznej Z na janta 
fabryczne. Wśród okrzyków: „Heil“ — |gitatorami: Zrozumiał on, że trzeba emigranci są tylko „defrau i 
kanclerz wchodzi na podwyższenie w |stworzyć nowy ruch, którym połączą Plebiscyt z 12 listopa 
hali maszyn. Rozpoczynając przemó- |się uczucia nacjonalizmu z ideą socji- zademonstrować światu, 


W chwili zjawienia się kanclerza 


Kowali. 

Obecne stanowsko Niemiec nie jest 
dobre ani dla nich, ani dla Europy. 
Przy taklem stanowisku jest rzeczą 


3 


r, 


uietylko trudną, ale nawet niemożliwą 
pozostać rozsądnym i szlachetnym, 

Takie stanowisko nie może się- u- 
trzymać., Przed kilku dniami minister 
von Neurath zaznaczył, iż rząd iego 
mą uczynić pewne propozycje. 
Ubvśmy je otrzymać. Będą one rozpa- 
rzone przez nas jaknajżyczliwiej i 
'ajbezstrońniej Zagadnienie niemiec- 
kie polega obecnie nietylko na -pokona 
"lu wrogiego ustosunkowania się, ile na 
"rzyłączeniu się Niemiec do reszty 
»aństw drogą 
NNASTARCZENIA DOWODÓW. KTÓ- 
NE MUSZA BYĆ CZEMŚ WIĘCEJ. 
ANIŻELI SŁOWAMI, DOWODÓW 
DOBRE] WOLI, PRAGNIENIA NA- 
WIĄZANIA STOSUNKÓW DOBRE- 
GO SASIEDZTWA 1I STANIA SIĘ 

WPŁYWOWYM CZYNNIKIEM 
WSPÓŁPRACY CELEM ROZPRO- 
SZENIA W EUROPIE PODFTRZEŃ 

I USUNIĘCIA NIESTAŁOŚCI 
ro utrudnia nam wszystkim wykonanie 
zadania. które skłonni jesteśmy wyko» 
mać, jeżeli pozwolą na to okoliczno» 
ści. 

Lodnyn, 10 listopada. 

(PAT) Cała prasa angielska podkre 
éla znaczenie wczorajszego przem: 
wienja Macdonalda , stwierdzając, że 
premier skorzystał z bankietu u lorda 
majora, aby zaprosić Niemcy z powro 
tem do stołu konferencyjnego w Ge- 
newie, 

W związku z tem „Daily Herald" 
podaje następujące ciekawe informacje 
o zakulisowej działalności dyplomatycz 
nej, pozostającej w pewnym związku 
z zaproszeniem Macdonalda, wypowie- 
dzianem wczoraj publicznie, 

Istnieje możliwość — pisze dzien- 
nik — że w ciągu najbliższych kilku 
dni nastąpią pewne posunięcia dyplo- 
matyczne, których rezultatem może 
bvć mpodięcie nanowo rozmów rozbro- 


Gaza Di DEPĘ W ZAUROZEWP A TEEN EWKA 
Posiedzeniekomitetu 


ekonomicznego 
radv ministrów. 


Warszawa, 10 listopada. 
Dziś popołudniu odbyło się pod prze 


Cheie H 7 zawiódł, a on Chce, any zawód ten Iksistów, ale i 


wienie, Hitler oświadcza, że ma w 
praw od innych przemawiania do ludu, 
bo z niego pochodzi. 

Następnie robiąc aluzję do roku 1515 
ler stwierdza, żę naród niemiecki raz 


nie powtórzył się: On sam był również 
mało odpowiedzialny za wojnę, jak każ 
dy z robotników, słuchającyci go aber! 
nie, Był wówczas małym robakiem 

Po wojnie postawił sobie za zada- 
nie wyciągnąć naród niemiecki z nie- 
szczęścia. 

W dalszym ciągu w ostrych słowach 
kanclerz zaatakował Traktat Wersal- 
ski zarzucając mu, iż podzielił Świat 


Lista odznaczonych orderem „OUNO 


z okazji ib-lecia Niepo 


Z okazji rocznicy odzyskania Niepodległości 
nadane zosłały odznaczenia orderem „Odnocdze- 


nia Polski“ — 

Wielką wstęgę orderu „Polonia Restituta" 
otrzymali pps é p. Władysław Zamoyski, dr. 
Jakób Marjan Krzemieński, Wacław Sieroszew- 
(c Śri Bohdan Franciszek Serwacy Hutten- 

z b 
¿£ komandorski z gwiazdą: — komisarz 


teneralny Pożyczki Narodowej i wiceprezes 
Bodka Gospodarstwa Krajowego p Stefan Sta- 
rzyński za wybitne zasługi na polu zorganizowa 


nia i przeprowadzenia akcji subskrypcji. Pożycz- 
ki Narodowej. 
Krzyż komandorski otrzymali: pp: dyrektor 
gimnazjum im. Stefana Batorego Wiltor Grze: 
rz Ambroziewicz, Wacław Berent, sędzia dr. 
arol Bernaczęk, prof, dr. Zygmunt Bronisław 


Czerny, prof. dr, Adam Ferdynand Czyżowicz, 
kurator Jam Firowicz, gen. bryg. Oswald Frank, 


woj: Stefan Kirtiklis, prezes dr. Włodzi- 
mierz Juljusz Krauss, prezes sędzia Jan Lewan 
dowski, dyrektor kolei inż. Stanisław Łagura, 
prof, art-mal. Józef Pankiewicz, min, dr, Kazi- 
mierz Papee, prof, dr. Zygmunt Pietruszczyński, 
kurator dr. Michał Pollak, gen, 
Prich, delegat Rzplitej przy Li 
min, dr. Edward Raczyński, dyrektor inż. 
Rogoziński, radca Antoni Roman, gen, 
Stanisław Skotnieki, Leopold Staff, prof, dr 
Kamil Stefko, prof. 
Ajencji „Iskra“ i prezes Syndykatu Dziennika- 


rzy Warszawskich Mieczysław Ścieżyński i pro- 


ięcej | lizmu: Program wskazuje, że decydują 


' 


dyw. Rudolf 
Lidze Narodów 
Józef 
bryg. 


dr, Jan Szmurło, dyrektor 


ce znaczenie ma tylko naród, 


Broniąc się od zarzutu, że zniszczył jlei, że dla niego 
kanclerz Iten naród potwier 


stronnictwa marksistowskie, 
oświadczył: „nietylko zniszczyłem inar 
"e “stronnictwa miiesz= 
czańskie, Zniszczyłem je nie na to, aby 
wciąż między sobą prowadziły. wojnę, 
lecz żeby wspólnie dziś pracować. Pro- 
siłem o 4 lata dla urzeczywistnienia me 
go programu, gdyż nie można odrazu 
wszystkiego wykonać. Mojem zada- 
niem jest praca wychowawcza. 

Jeżeli nie dostanę dziś wszystkich, 
to jednak następna generacja należy do 
nas, gdyż my ją wyca-wamy'e 


fesor dr, Mieczysław Wolfke, à 

Krzyż ołicerski otrzymali pp.: płk. dypl. dr, 
Roman Abraham, Wiktor Ab wicz, pre- 
zes sędzia Henryk Wiktor Angiewicz, dyr. dp; 
Włodzimierz Baczyński, dr. Leon Barysz,, dr. 
Leon Ignacy Białkowski, prof. art. rzeźb, Ta- 
deusz Aleksander Teofil Breyer, proboszcz Ale- 
ksander Chodyka, wicewojewoda Władysław 
Długocki, adw, Juljusz Dreszer, płk, Michał 
Gnoiński, płk. dypl. Franciszek Guzik, Ka 
Irzykowski, dr. Henryk Jankowski, płk. dypl. 
Wilhelm Andrzej Lawicz, starosta Wincenty 
Łącki, prokurator Bronisław Maciołowski, Lu- 
cyna Majewska, prof. ant, muz, Wóśłold Mali- 
szewski, płk, Teofil Karol Marosch, dr, Michał 
Teodor Mendys, rektor art, muz. Eugenjusz Mo- 
rawski, „al dr. Stanisław Niemczycki, naczel- 
nik dr. Jerzy Nowak, płk. Karol Ignacy Nowak, 
płk, dr. Roman Wałdysław Odzierzyński, pik. 
Ignacy Oziewicz, red, Michał Pankiewicz, dyr. 
Adam Piasecki, wicedyrektor kolei Józef Pos- 
pischil, naczelnik dr. Tadeusz Prokopowicz, Ka- 
rol Hubert Roztworowski, plk. dypl. Ludwik 
Rudka, Władysław Szczaniecki, nacz. inż. Ste- 
fan Smoleński, art, dram. Władysław Staszkkow- 
ski, dr. Otton Andrzej Ste'nborn, prof. Mani- 
sław Szaniawski, Stefan Szumlański, dr, Wia- 
dystaw Szydłowski, dr. inż. Józeł Konstanty Tu 
chetka, prof. dr. Kasper Weigl, inż, Władysław 
Wóelhorski, dr. Stefan  Wecheler-Wierzbowski, 
Gustaw Wolff, płk, Michał Zabdyr, nacz. wydz, 
Ernest Zaremba, nacz, dr. Władysław Zawi- 
stowski, dyr. dep. Witold Żbikowski i komen- 


| 


Groźba przewrotu w Afganistanie. 
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cza posiedzenie komitetu ekonomiczne- + podróżni, przybywający z Afganistanu | prawdovodobniejszą z nich iest wersja kowe je „Mgś ryc 
go ministrów: na którem omawiano bie !"ierdza, że nowy król czuje się bardzo |o zamordowaniu króla przez ludzi, za: voia AASA Krzyże Ai 
aast DIVAN 
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M 1ixi = SAD hubi ONA aa BA ali Str. 8 
|diopie grozi wybuch maszyny piekielnej, 
| Mstowie parlamentu francuskiego ostrzegają przed naporem germańskim. 


[anca mie może tolerować aby hitlerowcy 
r rządzili w Wiedniu lub Budapeszcie. 


M bebat Paryż, 10 listopada. | brał głos deputowany komunistyczny Be 


“ebate a je |nastąpił on po stronie francuskiej, twier , jeń Francji. Konieczność zapewnienia 
d tąd W sprawie zagranicznej poli- |ry, który interpelował rząd w sprawie |dzi mówca. Wskazując na apetyty Nie: |obrony Francji przyznaje nawet dzienni 
$o bit, g > wznowiono dzisiaj w izbie 6|polityki w stosunku do Niemiec, ataku- |miec na Austrię. karz angielski, który zwalczał Francję 
k Pier ' 39 rano, jąc faszyzm włoski i niemiecki. Pezet wzywa rząd, by utworzył za-|od 15-tu lat. W obecnej chwili, Francja 
at” Key da RZY zabrał głos przywódca pra Dep. Boeble interpelował rząd w |jporę wokół Niemiec. Zapora ta niema na |nie może uczynić najmniejszego ustęp- 
k Ninje P Saittinger, który odrazu nafsprawie uwolnienia Saary od terroru ™ |celu okrążenia Niemiec, lecz skoordyno | stwa w dziedzinie rozbrojenia. h 
AA jakie środki zamierza | rodowych socjalistów. Narodowi-socja- | wanie punktów oporu przeciwko httle- Mówca przypomina wypadki w Gdań | 
zią 
w 


zec wycofania się Niemiec z|ty śwałtów. W ciągu 7-iu miesięcy rze- | miljonowego narodu, winńa energicznie zareagować Liga Na- 
Sia o Tozbrojeniowej, Das Tittin- | sze hitlerowskie wydały i rozpowszech- Trzeba aby centralna Europa zro- |rodów, Trzeba poznać dokładnie stano- 


g Za. że Niemcy pracują dzień i| niły w tysiącach egzemplarzy wśród |zumiała, że Francja ocenia wierność |wisko Niemiec i trzeba, aby izba powie- 
4 Fbwor; ; 

| kiida Mma zostałą inna armia, w któ |Fozamitych broszur i ulotek politycz- |niema we Francji, powody jednak do kon [nister spraw zagranicznych, Kanclerz 
ję dowi. | ŚTUPa ma odznaki i numery, |nych. Wbrew zakazom na całem tery- | 
| RE dajaca dawnym pułkom cesar- | torjum istnieją oddziały szturmowe. pes YCH krajach. Francja nie chce rzą«|12 listopada konsekwencje, które zaw- 


A Ki „gł rząd celem utrzymania | ści popełnili w Zagłębiu Saary 143 ak- | ryzmowi. Nie można bowiem okrążyć 60 | sku, na które również zdaniem jego po- 
y c 
ia 


CY posiadają dziś dwie armje:|Putowany domaga się przedsięwzięciu | dzić ani w Wiedniu, ani w Budapeszcie, | sze będą niebezpieczne, chodzi bowiem | 
jago "28: rugą, która pracuje w ci- | Odpowiednich środków, które zapewnią |ale nie może tolerować, aby w Wiedniu |o wniosek, że Traktat Wersalski powi- 

M NĄ ratorjów, W obawie blokady, | wolność plebiscytu rządziła Rzesza, Francja i jej sprzymie- |nien być wypowiedziany, Jeśli się ziści | 
gl Rep iemożliwiłaby motoryzację armji i rzeńcy pragną pokoju. N. : groźba tyle razy już formułowana, cóż 
w Mali towuja kawalerię, Konflikt Paryż, 10 listopada. Leader unji republikańskiej Louis | uczyni rząd francuski — zapytuje mów- 


„Wschodzie wykazał, że w| Na popołudniowem posiedzeniu izby de- | Marin intenpeluje rząd w sprawie naru- |ca — i co uczynią sygnatarjusze trakta- 
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bi | da Saitcyj militarnych irudno jest |putowanych, po upełnomocnieniu wybo jezenia strefy nadreńskiej, oraz w spra- |tu wersalskiego. Mówca kończy apai 
aà 4 $ Jes » , $ Pa AŻ A : DY , h i P 
W | Świ ółpracę z Ligą Narodów.| "ÓW dwuch posłów, zabrał głos dep. Pe- |wie naruszenia zobowiązań międzynaro- |jąc do premjera Sarraut, aby starał się | 
nil s Przy sankcjach ekonomicznych | zet który intenpelował rząd w sprawie | dowych, przyjętych przez Niemcy w pak |o zacieśnienie węzłów przyjaźni z innemi 
jay kia Się na duże trudności, Mówca | przeciwdziałania naporowi germańskie- |cie Ligi Narodów. aństwami i aby uczynił wszystko, co 
ni | R e nagłe wystąpienie Niemiec z | Mu na centralną i wschodnią Europę. Niema dziś człowieka o zdrowych |leży w jego mocy dla wzmocnienia armji | 
piel ib i Tozbrojeniowej wywołało tak Europie grozi wybuch maszyny pie- | zmysłach, któryby mógł jeszcze mówić o | francuskiej, 
dy” dj enia, Możnaby powiedzieć, | Mielnej. Jest mało prawdopodobne, aby okresie próbnym i o zmniejszeniu zbro- 


j ewa jest salonem dyplomaty- 
sal A ty trybunał, z której EONIA 
Y glos Francji, Rozbroić Fran 


h py obecnej znaczyłoby popel- | a 
i NNS nietylko w stosunku do, O 
j ikae wobec sprawy pokoju. Na-! | Ą 
gt hęjana ielo, aby Francja została o- > z x 7 i 
Weena pa jeszcze ceme MA politechnice i Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskiego 
W ky p 7 ' 

tk Wykazag, Anglja zbyt zdawänėo:523{B): Zamknięcie auniwersytetu war- Grotkowskiego w Wilnie i $, p, Wacław |szych zakładach naukowych warszaw- 
ag, liez sprawie rozbrojenia, Nie mo szawskiego najwidoczniej nie wywarło | skiego we Lwowie: skich. Wobec pogorszenia się sytuacji, 
bye Ło, że ochroni ją jej flota $|dostatecznego wpływu na. rozagitowa- |. Ulotki te, kolportowane zwłaszcza | rektorzy politechniki i Wyższej Szko- 
ką! k ©ndyn mógłby zostać zbu-|ną młodzież. bo od kilku dni daje się| wśród słuchaczów I roku, wywołują ty Gospodarstwa Wiejskiego około 


R 
Niby iulowany w ciągu 3-ch tygo | dalsze rozpanoszenie się agitacji, tymjna być stosowany ścisły bojkot. tych uczelniach aż do odwołania. W 
nglją dała wcześniej poznać | razem antysemickiej, W poszczególnych salach wykłado- |szkole Głównej Handlowej sytuacja 


hę moż gnie, że stanie po stronie Onegdaj i wczoraj w  Wyższej|wych i laboratorjach młodzież endecka ' została szybko opanowana dzięki ener- 
PULĄ źnaby było uniknąć wojny | Szkole Gospodarstwa Wiejskiego, w |odgrodziła miejsca, nakazując swym gii i taktowi rektora, prof. dr. Mikla- 
ł ) Szkole Głównej Handlowej i na Poli-| kolegom żydom zajmowanie tylko |szewskiego; który do żadnych zajść 
M mówieniu dep. Taittingera za | technice warszawskiej młodzież z pod | miejsc wyznaczonych po lewej stronie nie dopuścił. . 

KAY znaku stronnictwa narodowego Kolpor- |audytorjium i nie pozwalając na zaj- Przed gmachami wyższych uczelni 
Jj ww ZARA RY ZADNA towała ulotki antyżydowskie, nawołu- | mowanie miejsc Innych. skonsygnowane były dzisiaj silne od- 
` y jące do uczczenia zmarłych tragicznie Na tym tle doszło dzisiaj od rana | działy policyjne. 


ama Wykonanie wyroku w procesie brzeskim 


Kancelarja sejmowa otrzymała zawiadomienie o zapadłym 
wyroku.=Skazani tracą wszelkie odznaczenia 


Warszawie, 10 listopada, w drodze urzędowej zawiadomienie o | Świłalski oficjalnie zawiadomi sejm o 
(B) Kancelarja wydziału VIII sądu |zapadłym wyroku, co pociąga za sobą nadejściu tego zawiadomienia, poczem 
okręgowego w Warszawie przystąpiła | utratę mandatów poselskich przez -sejm uzna mandaty wymienionych pię: 
do wykonania wyroku w sprawie b.wię- |łów d-ra Liebermana, Dubois, d-ra Kier | ciu posłów za wyśasłe. 
nid bezesicidh, nika, Witosa i Barlickiego, Na najbliż.| Dzisiaj również kapituła orderu Orła 
Dzisiaj kancelarja sejmu otrzymała |szem posiedzeniu sejmu marszałek dr. Białego Otrzymała zawia 
a O a roku, którego skutkiem jest utrata tego 
z odznaczenia przez Wincentego Witosa. 
L t C i w M oskwi (e Kapituła orderu Virtuti Militari, który 
0 ni DO SCY atean „fest feden ) ze skazanych, 
cie b, poseł Bagiński, otrzyma- 
złożyli mwisytę władzom (lotnictwa somiechieśo. |ta również odpowiednie: zawladorainają 
Moskwa, 10 listopada, Dzienniki moskiewskie, które ukaza- Pozatem naczelne instytucje adwo- 
Dziś lotnicy polscy złożyli wizytę |ły się dziś po dwudniowej przerwie za» |kackie zostały dzisiaj zawiadomione, że 
(> | szefowi awjacji cywilnej . Unszlichtowi | mieszczają obszerne sprawozdania Z dr. Lieberman, dr. Kiernik, dr. Pragier 
l oraz kierownikowi sowieckiego przemy- bytu reprezentacji wojsk polskich, -|i dr. Putek utracili prawo wykonywania 
alii lotniczego Karolewowi. Następnie |pisach defilady na Czerwonym Placu ca- | zawodu adwokackiego. 
goście zwiedzili centralny instytut aero-|ła prasa podkreśla obecność naszych Jednocześnie kancelarja sądu rozpo- 
ydrodynamiczny oraz niektóre fabryki, | lotników, „Prawda” m. in. zaznacza, że czyna kroki. zmierzające do wyegzek- 
Wieczorem odbył się bankiet, wyda- arki Iaa tylu polskich oficerów |wowania kosztów sądowych, któremi 
ny przez następcę komisarza wojny i|było obecnych na paradzie czerwonej |obciążeni zostali skazani solidarnie. Ko- 
marynarki Tuchaczewskiego. armji. szta sądowe wynoszą 18,000 zł, 


aa 
Zawieszenie wolnego handlu Cztery osoby zginęły 


produktami wiejskiemi w Fomwietach, w katastrofie samolotowej, 
Moskwa, 10 listopada: |nia rezerw nasiennych przez Wszystkie N Jork, 10 list 
Dekret podpisany przez Stalina i Mo kolektywy. wW L taNo ANGAN kegen 
/ |łotowa zawiesza wolny handel produkta Większość okręgów związku sowiec |śo w pobliżu Portland w stanie Oregon 


mi wiejskiemi do czasu nietylko wyko kiego m. in, Ukraina plan dostaw zbożo utraciły życie 4 osoby, 5 jest ciężko ran. 
nania dostaw zbożowych, ale i utworze |wych całkowicie wykonała, nych, 
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rojeniem. Oprócz Reichswe- | mieszkańców żagłębia Saary zgórą 100 | swoich sojuszników. Przyczyny do wojny | działa to, czego nie może powiedzieć mł | 


fliktu wyszukane napewno zostaną w | niemiecki wyciągnie z plebiscytu w dniu | 


EMW GOREMY MEZENEK | 


Oszłą razem z Francją. Trze- Warszawa, 10 listopada: „w ubiegłym roku akademików ś, p.|do bójek we wszystkich trzech wyż- | 


SU kilku nocy, Los Anglii, na trzech pozostałych wyższych uczel- | duże podniecenie i zgodnie z wezwa- |godz. 1 popoł. wywiesili zawiadomie- 
obie cjalistów niemieckich, może niach warszawskich zaobserwować | niami, wobec studentów żydów wa. | o zawieszeniu wykładów na Obu | 
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Nieznane szczegóły z życia wielkiego pisarza, ogłoszone przez b. prokuratora, 
Kuźmińskiego. — Historję Rosji pisał kretyn— lłowajski. — Znakomity uczony, Lom I 
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MYSLI i CZYNY L. TOŁSTOJA: 


Nr gi! 


Michala 
M 03a 


w gościnie u Tołstoja. — „Jestem chory, bo „bo cierpię na manję naprawiania świata. 7 


„Poeta--to człowiek, który chodzi na rekach: 


Michał Kuźmiński — autor poniższych 
wspomnień — iest synem najmłodszej sio- 
stry żony Tołstoja — tej samej Tacjany 
Kuźmińskiej, która służyła autorowi „Woj 
ny i pokoju“ jako'wzór-Nataszy Rostowej. 
Kuźmiński był prokuratorem i po wybu- 
chu rewolucji bolszewickiej wyemigrował 
początkowo do Chin,snastępnie do Pary- 
ża, aż wreszcie osiedlił się w Berlinie, 
gdzie utrzymuje się z gry na bałałajce. 

Jak długo pamiętam siebie, rodzina 
+ nasza spędzała 4 miesiące letnie na Jas- 
nej Polanie, w tak zwanym „Domu Kuż- 
mińskich*, położonym w odległości o- 
koło stu metrów od siedziby wuja Lwa. 
W obydwu domach pełno było zawsze 
dzieci. Nie licząc czternastu małych i 
najmniejszych latorośli Tołstojów i Kuź- 
mińskich, nie brak było dzieci licznych 
gości oraz oficialistów, zatrudnionych w 
majątku hrabiego Tołstoja. 

Pierwsze moje wspomnienia, związa- 
ne z osobą wuja Lwa, są mgliste i niewy 
rąźne. Pamiętam go takim, jakim przed 
stawiały go niezliczone portrety, szty- 
chy i fotografje: jako starego mężczyznę, 
z długą siwą brodą, o nasrożonych 
brwiach, w szaro ~- żółtej „rubaszcze*, 
z rękoma, tkwiącemi w pasku, przytrzy= 
mującym spodnie. 

Wuj Lew był zawsze bardzo dobry 
dla dzieci, nie okazując nigdy zdener- 
wowania lub braku cierpliwości. Nie 
odczuwaliśmy bynajmniej obawy przed 
tym wysokim starcem, ponieważ trakto- 
wał nas, jak dorosłych, równych sobie, 
wysłuchiwał spokojnie i poważnie, a 
później mówił do nas, pouczał w spo$ób 
tak logiczny i prosty, że wszyscy rozh- 
mieliśmy doskonale każde jego słowo., | 

Pamiętam pewną scenę, która utkwi- 
la z niezwykłą dokładnością w mojej pa- 
mięci. Oto siedzi wuj Lew w swoim 
gabinecie na wielkiej kanapie, która zaj: 
muje nieomal połowę pokoju... i szyje 
buty. Tołstoj nosił zawsze obuwie włas 
nej roboty. Sztukę szewską posiadał w 
doskonałym stopniu i wszyscy domow- 
nicy i krewni wielkiego pisarza nosili 
buty, szyte jego ręką. Sam nosiłem rów- 
nież obuwie, uszyte przez wuja Lwa, a 
były to buty poprostu nie do zniszcze= 
nia. 

Stoję więc tuż przy kanapie i przy- 
glądam się pracy wuja. Rozmawiamy 
o tem i o owem, wuj Lew pyta mnie 
głównie o pracę w szkole. Miałem wów- 
czas 11 lub 12 lat i byłem uczniem gim- 
nazium petersburskiego. Chętnie popi- 
sywałem się swą wiedzą, a ponieważ in 
teresowałem się szczególnie historią Ro- 
sii, opówiadałem wujowi o tem, jak to 
pierwsi władcy ziemi rosyjskiej udali się 
do wariagów, wzywając ich, aby objęli 
władzę nad Rosją. „Kraj nasz — mówili 
— jest wielki i bogaty, lecz niema u nas 
ładu i porządku. Przyjdźcie do nas, a 
oddamy wam władzę nad nami“... 

— To są głupstwa — krzyknął wuj 
Lew z gniewem — To jest historia, pisa- 
ña przez kretynów w rodzaju lłowaj- 
skiego... Nigdy słowianie nie wzywali 
swych sąsiadów — sami przyszli i prze- 
mocą narzucili swą władzę... Ot co... A 
słowianie, posiadający dar. bierności, 
wzruszyłi ramionami i pozwolili im na 
to. Chleba było dość dla wszystkich. 
Lecz nikt ich nie wzywał — sami przy- 
szli, a z pewnością dobrze byli uzbro- 
jeni... 

l wuj z pasją uderzył w obcas wiel- 
kiego buta. 


Czy boisz się Śmierci. 


W upalne dni jechaliśmy furmanka- 
mi do kąpieli. Było gwarno i rojno. Ką 
paliśmy się w rzece Woronce, "oddalonej 
o kilometr od Jasnej Polany. Panowie 
kąpali się z chłopcami, a panie z dziew- 
czynkami. Nie znano jeszcze wówczas 
kostjumów kąpielowych. Wuj Lew nie 
jechał z nami, lecz szedł pieszo, a wiel- 
ki, włochaty ręcznik zwieszał sie brzez 


ZZ ZAL Z 


jego ramię. Pamiętam te AA jak 
gdyby działo się to wczoraj — choć 
nieomal pół wieku upłynęło od tego cza- 
su.. Wuj Lew rozbierał się szybko i 
stawał tuż na skraju trampoliny, umiesz 
czonej na wysokości półtora metra od 
powierzchni głębokiej rzeki. Stał kilka 
chwil spokojnie, bez ruchu wyciągnięty 
jak żołnierz na posterunku. Potem czy 
nił nieznaczny ruch naprzód i opuszczał 
się w tej samej pionowej pozycii w głąb 
wody. Pływał doskonale i spokoinie, 
najchętniej nawznak. 

Kiedyś chciałem zaimponować obec- 
nym swą odwagą i brawurą i popłyną- 
łem tam, gdzie pływali jedynie rutyno- 


Przyjechał do nas znakomity gość — 
Cezar Lombroso. Ponieważ był upalny 
dzień, wuj Lew zabrał gościa do kąpieli 
Lombroso był niskiego wzrostu. ubrany 
z wyszlikaną elegancją. Wyglądał zna- 
cznie starzej od Tołstoja, a był od niego 
o kilka lat młodszy. Zwłaszcza, gdy obaj 
rozebrali się do naga, wuj Lew odbijał 
przy swym niepozornym gościu wynio- 
słą a krzepką postawą. Lombroso umiał 
pływać, lecz bał się skoczyć z trampali- 
ny do wody. Był to widok bardzo ko- 
miczny. 


Wizyta Lombrosa zakończyła się po; brosem został przywrócony. Wuj prze- 


kilku dniach niezbyt przyjemnie. Prze- 
paść pomiędzy śŚwiatopoglądumi «by- 
dw Słarców była fiazbyt wie:ka:.. Dys 


..Skrzynka. do wynurzeń. 


Długo jeszcze gnębił wuja Lwa za- 
targ z autorem „Geniusza i ob'akania'. 
Przypuszczam, iż sprawa ta była hr dź- 
cem do następującego samooskarżenia: 

W przedpokoju domu mieszkalnego 
na Jasnej Polanie wisiała skrzynka, 
zwana „skrzynką do wynurzeń wewnę- 
trznych“, Wsżyscy goście wiedzieli, iż 
wolno im wrzucać do tej skrzynki szki- 
ce, zapytania, satyry itp. Każdej soboty 
skrzynkę opróżniano, odczytywano jej 
zawartość i poddawano następnie cży- 
wionej dyskusji. Przeżywaliśmy wów- 
czas wiele wesołych i miłych zodzin, 
krytykując i wyśmiewając mniej lub 
więcej humorystyczne wynurzznia al- 
torów. Od czasu do czasu do skrzynki 
wędrowały również ękulubraty niejakie: 
go Blochina, wielkiego oryginała, który 
wmawiał sobie i innym, że jest jedvnym 
prawnym następcą tronu cesarskiego i 
w związku z tem nazywał siebie księ- 
ciem, Poza tem był to człowiek rozsą- 
dny, który zaimował się głównie sprze- 
dażą książek po okolicznych majątkach. 

Otóż gdy pewnego sobotniego wie- 
czoru matka moja odczytywała z kolei 
nadesłane listy, znalazła wśród mich pis 
mo, napisane własnoręcznie przez wuja 
Lwa. W piśmie tem wuj twierdził. :ż 
niesłusznie nazywamy Blochina warła- 
tem. Możliwe nawet, że jest to jedyny 
rozsądny człowiek wśród nas, podczas 
gdy my wszyscy jesteśmy anormalni. A 
w każdym razie nie ulega wątpliwości, 
iż każdy z nas posiada jakąś „ideę fixe“, 
która może być nieraz mniej niewinną, 
aniżeli marzenia Blochina o tronie cnr- 
skim. 

„Tak naprzykład — pisał wuj Lew -- 
nie da się zaprzeczyć, iż siostra moja 
cierpl na chorobliwą słabość do wszel- 
kich atrybutów kościelnych. Dość spui- 
rzeć na nią, gdy drepcze od lampek do 
obrazów świętych, by przyznać mi ra- 
cię... A dalej — nasz wielce szanowny 
pan prezes senatu, mój drogi szwagier 


Lustro Anny Kareniny. 


Tołstoj pracował normalnie do dwu- 
nastu godzin dziennie, pozwalając sobie 
tylko od czasu do czasu na przerwy. — 


Lombroso na trampolinie. 


wani pływacy. Wuj Lew wyciąznął 
mnie z wody, położył na piasku i zapy- 
tał, czy nie boję się śmierci. Odpowie- 
działem z pewną nonszalancią, że pO- 
nieważ śmierć nikogo nie minie, więc się 
nie boję. Prędzej czy później — cóż to 
za różnica... Oczekiwałem pochwały od 
wuja lecz usłyszałem ostrą wymówkę: 

— Głuptas jesteś... Powtarzasz nie- 
dorzeczności bez namysłu. To jest kłam- 
stwo. Wszyscy ludzie boją się śmierci i 
ty też. Gdy uświadomisz sobie, że każ- 
dej chwili stanąć możesz przed Sadem 
Ostatecznym, wtedy dopiero starać się 
będziesz żyć według przykazań Boga. 


kusja trwała kilka wieczorów, aż wresz- 
cie zniecierpliwiony Tołstoj, krytykując 
teorię przestępczości Lombrosa, pozwo- 
lił sobie na pewną złośliwą a osobistą 
uwagę pod adresem swego gościa. Na- 
zajutrz Lombroso wyjechał. Lecz irvta- 
cia poniosła wuja Lwa. Natychmiast po 
wyjeździe gościa napisał do niego list, 
w którym nie szczędził mu podobno bar- 
dzo ostrych epitetów. Gdy w kilka go- 
dzin później wuj chciał cofnąć swój list, 
było już zapóźno. Po kilku latach luź- 
ny kontakt między Tołstojem a lom- 


I prosił podobno wielkiego uczonego włos 
kiego... 


Kuźminskii (mój ojciec). Niechże ktoś 
spróbuje przeszkodzić mu w czytaniu 
miesięcznych spisów odznaczonych u- 
rzędników ministerstwa sprawiedliwoś- 
ci. W biurokracie obudzi się natych- 
miast lew i zaryczy w niebogłosy!... Po 
cóż mu to:— pytam? Wszak sam już 
wyżej pójść nie może... A moja kochana 
Żona: dlaczego usiłuje niez.mordowanie 
zgadywać niewypowiedziane życzenia 
i prośby swego otoczenia, przeniknięta 
jedynem pragnieniem zadowolenia wszy 
stkich dokoła? Lub broni się namiętnic 
przed zarzutami, których jej nikt nie sta- 
wia?... Ale najniebezpieczniejszym 
chorym w tem wybranem towarzystwie 
jestem z pewnością ja sam. Cierpię na 
manję naprawiania Świata: wszystko 
mnie irytuje i jestem dlatego nad wyraz 
przykry w towarzystwie. Usiłuję czę- 
sto przebić głową mur i dopiero wów= 
czas odzyskuję przytomność, gdy nabi- 
jam sobie przytem guza. Dla uniknię- 
cia nieporozumień muszę zaznaczyć, iż 
bynajmniej nie mam zamiaru porówny- 
wać któregokolwiek z moich gości z o- 
wym murem, o który biję głową .. 
Ze względu na to, iż chory, kiá reg) 
powyżej opisałem, nie stanowi niebez- 
pieczeństwa dla otoczenia, pozostawia 
się go narazie na wolności...“ 
rzypominam sobie jeszcze jedno 
pismo Tołstoja, zawierające krótkie 1- 
wagi na temat jego niechęci do wiersza 
rymowanego: 
„Gdy człowiek ma światu coś do 
powiedzenia, powinien uczynić to w for. 
mie, w jakiej myśli. Któż myśli jednak 
rymami?  Wierszokleta przypomina 1ni 
człowieka, produkującego się w chodze- 
niu na rękach: może osiągnąć w tem naj 
dalej posuniętą doskonałość, wzbud”ić 
podziw publiczności i cieszyć się po w »- 
dzeniem. Ale jak daleko on na tych 
rękach zajdzie? O to nikt nie pyta. Wę- 
drowca, który kroczy spokojnie swoją 
drogą, każdy pyta o jego cel...“ 


Opowiadał. nam pewnego razu, jak to 
kiedyś, podczas najintensywniejszej pra- 


cy, przerwał nagle i nie potrafił zna- 


leźć rozwiązania sytuacji. pisal 
czas swoją „Annę Kareninę 
mał się na pierwszej wizycie 
Wrońskiego. 

Autor nie mógł sobie W 
wyobrazić swej bohaterki. lal 
zdenerwowany po polach i my 
ustannie. Wszystkie sytuas A 
przychodziły mu do głowy; w ine: hi 

raz i 


sób 
żaden | 


mu się wymuszone i nienatur” 
gle w chwili, gdy, nie wiem po 
ry, uprzytomniał sobie pierws”. 
ruchy Anny w przedpokoju chnienie 

Wrońskiego, olśnito go nate toda piek 
zrozumiał, iż Anna, jako mło A 1 ja 
kobieta, przedewszystkiem = 

musi do lustra... 


zmartujkoca 


W zwyczaju wuja Lwa l€ 
samotne spacery, które gich 
swej chłopskiej koszuli, fasnej ob 
niach i wysokich butach wła$ 

Pewnego razu — przypis 
było' to w okresie tworzenia, edl y3 
Kreutzerowskiej“, — gdy Tirta u 
pogrążony w swych myślach, trzy 
żający się kodnukt żałobny 
wszy się, zapytał Tołstoj © 
boszczyka. Okazało się, i 


duszpasterza wioski. 
katolicki wymaga, aby 
niesiono do. samego RE gw 
trumnie i wuj Lew dostrze% ęż 
ściu pena, mar brodatego. 

W średnim Wieku. 

Kondukt ruszył w dalszą n r. 
kierunku małego cmentarze os 
na czele procesji powstało Tyki K 
Rozległy się przeraźliwe 0%“ 
stoj ujrzał w kłębach kurzu 
ze zwłokami znalazła się “ý qi 
wszyscy uczestnicy pogrze nit, * qi” 
się w największem przeraż o! J pani któ: 
„To sprawki szatana! +. rol sloh ag 
tach na drodze został Ba. PARĄ 
ry — pomógł „zmar 
djakonowi wydostać się Z O ką 

Wydarzenie to znalazło sie: i ioll: 
proste rozwiązanie: okazało Paiko ni 
pod wpływem  nadużycih onie 
wpadł w sen kataleptyczno "e U 
było lato i okres żniw, © wili śp 
ślając się długo, postanoW 
pochować swego „ziiarłe 
rza. Była właśnie niedzie”* 
działek każda chwila jest 
więc było czekać?... odni “ 

Po upływie paru KOW fi 
przechodził znów przypadkow tey 
samej wsi i natknął się na a statii? zap) 
pa, który przypomniał m opa i mi 
życie, Podszedł więc do jak yt 
tał serdecznie: „No, ojcze: yysk 
wasz? To tyś wówcza$ pwed 
trumny, prawda?“ beż, sl w 

Zapytany popatrzył P 
wuja Lwa, jak na oblaki a 
nie odzyskał mowę 
ręce, począł się OWS gny Wa 
— odejdź i wstydź się vye 
włosów, ty nieokrzesany " 

Okazało się, iż „Zma! 
diakon, którego chłopi U 
tanego przez djabła, zań 
sić o przeniesienie go do ! 
nowy pop przybył wa 


, 


O swych 
i spotkaniach wui Low 
gół niechętnie. Rza 
sposobność widzieć go or 
nym, jak w chwili, 8% 
niezwykłe wydarzenie. 
iż zagniewany duchow 
wem udobruchany ODT 
dostarczoną mu z Jas 
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80 Zachód słońca 15.54 
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j- à 
i Marginesie. 
Ii Zi = 
„| gIMNha Łódź. 
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A tea et Warszawę i warszawistów. 


wi publ ZytU poświęcił gen. Wieniawa 
hy ocz iczności warszawskiej, która pod 
| „rzy maj tości narodowych jeszcze ciągle 

twy, ziewający, sztywny tłum, któ 


tę zna 
` entuzjazmu i zapału na widok wspa 


hey zerującego polskiego żołnierza, nie 
: żarem radości, słuchając na aka- 
Swiętszych, najdroższych, najpło- 
ych słów. 


? aMis generał, uderzywszy po łbach 
byłam t 

je MRM Jednak nieśmiało: czy w Łodzi 

NI Czy serce łodzianina drgnie żywiej 
' gdzie zimny lapończyk rżałby od- 


Wo 
y Milja Z zadowolenia i tańczył opętańczo z 
ii SĄ yt daje się — niestety — mleczną 
Y TM Szawy, Gdy maszeruje w dzień swe 
w g(ęułkowego hardym krokiem 28 czy 
$ kę dny zelców Kaniowskich, którego krwa- 
gi 6, Wojnie polsko - bolszewickiej na- 


Cudów 
? krzą si 


y v, padamy południowego temperamentu 
Mowie c" na widok tasiemki bieliźnia- 
4 


odwagi i poświęcenia, czyje 0- 
ę żywiej, czyja ręka uchyli ka- 


ego ogarnia szał Daleko nam do 


lą „płd 
kt hrr niemców, którzy. przy zbliżaniu 
ej Roia piszczą sapią i porykują. 

4 alb prócz bawełny i „pół czar- 


sercu nawet kropli krwi? Czy 
M być zi świętach narodowych musi. | 
Jye mii miym-ġaplem 1 kałkulatorem? Á 

I entucj byłoby żołnierzowi, który swój 
1 ężlazm niesie „w oczach „|. obliczu, 
A goi Z gdyby drgnęło coś w owych 

' stojących na ulicach, jak*drga nie 
wie i Wilnie, a zawsze w świet- 


(o Yre 0 
RE Krakowie? 


AE u 


Mzjó e 


nl Kaś ręka niewieścia podniosła się 
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niechby czyjeś dłonie dziecięce 
Kc ató w pod umęczone nogi żoł 
la niech, kapelusz lodzermensza powiał 
Geje zby raz wreszcie ulica interesu 
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obchodzi dzisiaj, wraz z całym krajem, pracowita i patrjotyczna Łódź. — Nabożeństwa, | 


pochody i akademie, 


Urzędy państwowe i samorządowe oraz szkoły są nieczynne, 


15-ta rocznica odzyskania wolności kraju. 


Święcimy dzisiaj piętnastą rocznicę! 


odrodzenia i zmartwychwstania Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej, Radujemy się 
wspomnieniem chwili, kiedy pękły oko- 
wy, któremi ciemięzcy spętali Polskę i 
kiedy wróciła Ona do wielkiej rodziny 
Wolnych Narodów. 

WYMARZONA NATCHNIONĄ PIE 
ŚNIĄ I MODLITWĄ WIESZCZÓW, 

OKUPIONA SERDECZNĄ KRWIĄ 
I MĘCZEŃSTWEM KILKU POKOLEŃ. 

WSKRZESZONA CZYNEM _ żOŁ- 
NIERZA RZECZYPOSPOLITEJ. 

podjęła POLSKA pod wodzą WIEL- 
KIEGO WODZA MARSZAŁKA JÓZE- 
FA PIŁSUDSKIEGO swe dziejowe pos- 
łannictwo ostoi cywilizacji i orędowni- 
czki swobody i prawa dla wszystkich 
swych wiernych synów. 

e- 

Wczoraj, w przededniu dzisiejszego 
Święta Niepodległości, Łódź przybrała u 
roczysty wygląd. Już w godzinach popo- 
łudniowych domy zostały udekorowane 
chorąświami o barwach narcdowych. Z 
zapadnięciem mroku właściciele skle- 
pów iluminowali swoje przedsiębiorstwa. 
We wszystkich oknach wystawowych 
widniały portrety Prez, Rzplitej i Marsz. 
Piłsudskiego oraz godła państwa z napi- 
sami: 1918 — 1933. Pięknie oświetlony 
został również pomnik Tadeusza Koś- 
ciuszki na Placu Wolności oraz gmach 
zarządu m. Łodzi, , 

W godzinach wieczorowych ulicami 
miasta przeciąśnęły capstrzyki wojsko: 
we oraz orkiestry policyjne straży itpi 
Ludność Łodzi tłumnie wyległa na ulice. 


ra 
W dniu dzisiejszym Łódź obchodzi 
trzy wielkie rocznice: 


15-lecie istnienia łego ' 
stwa, dole epai j 


| cznej Marzę) 
| 


| 


ka Piłsudskiego oraz 25-lecie 
Walki Czynnej (Związku Strzeleckiego). i 


uroczystości według następującego pro- 
gramu; ei 
O godz, 9-ej rano odbędą się nabo 


- 
r 


(gr) Wczorajsze kroniki pogotowia 
miejskiego zanotowały trzy ciężkie 
wypadki przejechania, Dwa z. nich 
zdarzyły się na jezdni ulicy Zgier- 
skiej. 

W godzinach rannych obok posesji 
przy ul. Zgierskiej 7, siedmioletni Laib 


Pomeranc — zwyczajem dzieci — 
nie bacząc na silny ruch kołowy — 
wybiegł na jezdnię, by  czemprędzej 


ku. W tym momencie nadjechał od 
strony Bałuckiego Rynku samochód 
osobowy — prowadzony przez szofera 


fer nie zdołał opanować maszyny i nie 
ostrożny chłopiec w oka mgnieniu zna 
lazł się pod wozem. 

Lekarz pogotowia stwierdził zła 
manie podstawy czaszki į obu nóg i w 


l stanie beznadzielnym przewiózł chłop- 
ca do szpitala. 


Szofer został zatrzy» 


Dede CH. 
| 


Związku" 


W związku z tem odbędzie się w dniy | rzędac 
dzisiejszym w Łodzi szereg podniosłych | oraz w 


Śmierć czyha na ulicy. 


Tragiczna lista ofiar nieostrożności własnej. 


znaleźć się na przeciwległym  chodni- | 


Jana Bartczaka, zam. w Zgierzu. Szo- |sce przy zbiegu ulic Przejazd į Zagaj- 


Marja Malicka pisze o „Kawalkadzie" 


aho 4, Re) 
A A 
Meya Motta 


„Kawalkada" — to następny film „CASINA“ 


żeństwa»w świątyniach - niekatolickich 
wyznań, 

O'godz. 10-ej rano odbędzie się nabo 
żeństwo w katedrze św. Stanisława Ko- 
stki, które odprawi J.E. ks. biskup dr. ; 
W.. Tymieniecki:; Podczas nabożeństwa 
wygłoszone zostanie kazanie. 

O godz, 11.30 rano po nabożeństwie 
uiormuje się pochód oddziałów wojsko- 
wych, policji p. w. i organizacyj społecz- 
nych, który przeciągnie ulicą Piotrkow- 
ską, Po pochodzie nastąpi defilada. 

O godz, 12.30 w południe pochód uda 
się na róg ul. Sienkiewicza i Kolejowej, 
gdzie nastąpi poświęcenie kamienia wę- 
śielnego pod budowę „Domu im. Marsz, 
J. Piłsudskiego", Płk. Walawski, prze- 
wodniczący komitetu budowy Domu, wy 
głosi przemówienie, poczem odbędą się 
produkcje chóralne. 

O godz, 3-ej po poł. w Teatrze Popu- 
larnym odbędzie się przedstawienie dla 
wojska z przemówieniem posła J. Wol- 
czyńskiego, a, godz. 8-ej wieczorem w Te 
atrze Miejskim uroczyste przedstawie- 
niena którem. dana będzie opera St. Mo 
niuszki „Halka“ z solistami warszaw- 
skimi, Przedstawienie to. poprzedzi 
przemówienie posła d-ra B. Fichny. 

Przez cały dzisiejszy dzień odbywać 
się będzie w Łodzi 
zbiórka na budowę szkół powszechnych. 

W związku z podniosłem świętem, 
które obchodzi dziś całe społeczeństwo 
łódzkie w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędzie się w naszem mieście kilka- 
dziesiąt akademji dla ludności, zorgani- 
zowanych przez Związek Strzelecki, Ko 
ła B.B.W.R., Związek Rezerwistów i in 
ne organizacje. Jutro natomiast wieczo- 
rem w Teatrze Miejskim staraniem Związ 
ku Strzeleckiego dane będzie przedsta- 
wienie „Pan Jowialski* A, Fredry, któ- 


re] poprzedzi, okolicznościqye. „przemó: 
wienie, | 


kb W Fut EEA LZ dono! 


siliśmy — 


W SZKOŁACH. zarówno pow 
ezenhny 


ch jak i średnich, wszystkich u- 
państwowych i samorządowych 
biurach i instytucjach wojsko- 
wych nastąpi w pracy przerwa, która 
trwać będzie dwa dni tj, do dnia 13 b.m. 

POCZTA GŁÓWNA oraz wszystkie 


many. 
29; 

Drugi wypadek na tej samej ulicy 
wydarzył sę obok domu Nr. 115. O- 
fiarą tego wypadku padł 21-letni Aron 
Makower, przybyły z Kutna, Mako- 
wera úderzy? przejeżdżający samochód 
na szczęśce tylko bokiem. Ze złamaną 
nogą przewiózł lekarz rannego do lecz. 
nicy. 

Szofer Kwiatkowski pociągnięty 
został do odpowiedzialności karnej. 


LEI 
Trzeci wreszcie wypadek miał miej 


nikowej. Stefan Moros z ulicy Włodzi 
mierskiej został również potrącony 
przez samochód i uległ ogólnym obra 
żeniom. 

Szofer umknął bezkarnie. Lekarz 
pogotowia opatrzył poszkodowanego 
i przewiózł go do domu. 
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KON SLOTÓW! 


D-ra WANDERA 


nieodzowny środek przy kaszlu 


i chrypce. 
u Wszędzie do nabycia. 
©Ł+OPO>" ++900* 


urzędy pocztowe czynne będą od godz | 
9-ej rano do 1-ej. Doręczanie korespon- Mi 
dencji i przekazów pieniężnych odbędzie 
się jednorazowo, przyczem listonosz: | 
wyjdą na miasto dopiero o godz. 13-ej. Ii 
Przesyłki expressowe, listy wartościowe | 
i paczki żywnościowe doręczane będą 
normalnie przez cały dzień. Przekazy te | 
legraficzne doręczane będą.11 i 12 listo- Ii 
pada normalnie cały dzień, 12 listopada s 
urzędowanie na poczcie odbywać się [i 
będzie tak jak w każdą niedzielę. | 


KASA CHORYCH na okres obu dni | 
świątecznych, tj. 11 i 12 bm. zapewniła | 
ubezpieczonym pomoc lekarską w na- | 
stępujący sposób: |! 

W dniu 11 i 12 listopada przez cały | 
dzień i całą noc czynne będzie pogoło- | 
wie położnicze i dla nagłych wypadków [f 
(ul. Wólczańska 225, tel. 208-10). 

W niedzielę 12 b.m, czynne będą dy- | 
żury personalne administracyjnego dzia- 
łu lecznictwa dla przyjmowania zgłasza- | 
nych wizyt do obłożnie chorych. Urzęd- b 
nik dyżurujący urzędować będzie od |; 
godz. 9-ej do 13-ej w Obwodzie I, przy || 
ul. Karola nr. 28, tel. 115-84, edy | 
przez urzędnika wizyty załatwiać będą Jh 
wyznaczeni lekarze poczynając już od [i 
godz. 13-ej. 

Apteki kasowe dnia 11 i 12 b.m. bę | 
ida czynne w godzinach.od 10-ej do 13-ej | 
i od 15-ej dó' 18-ej. WWO JAINSON 

W analogiczny sposób będzie udzie- | 
lana pomóc lekarska i w inhńych pozh- | 
miejscowych obwodech leczniczych Ka- | 
sy Chorych w Łodzi, l. 

BANKI. 

W dniu dzisiejszym, jako w dniu Świę || 
ta Niepodległości, w Banku Polskim od || 
godziny 8 do godz. 10-ej przed poł. czyn- | 
ne będą tylko kasy wekslowe i wydział | 
żyrowy. Wszelkie inne wydziały w tym || 
banku będą całkowicie unieruchomione. | 

Wszystkie banki prywatne, na pod- | 
stawie uchwały Związku Banków w || 
Warszawie, czynne bedą w Łodzi do 
godz. 12—3-j w poł. | 

Również wszystkie tutejsze domy | 
bankowe i kantory wymiany zostaną w | 


dniu jutrzejszym zamknięte o godz 
12-ej w poł. 
kod 
Obywatelski komitet uczczenia | 
15-letniej rocznicy restytucji Państwa | 
polskiego apeluje do ogółu właścicieli 


sklepów, aby zamknęli swe lokale w 
dniu dzisiejszym od godz, 9-ej do 14-ej. 


ODDZIAŁ P.K.O. w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 b.m. kasy dla | 
publiczności czynne będą do godziny 
12-tej. W porze popołudniowej kasy bę- | 
dą zamknięte, i 

*a 

Związek żydów — inwalidów wojen- 
nych oraz związek żydów — uczestńi- | 
ków Walk o Niepodległość Polski ogło- | 
sił wczoraj płomienną odezwę, którą za 
cytowaliśmy na wstępie, kończącą się na 
stępującem uroczystem oświadczeniem: t 

„W dzisiejszym dniu ‘uroczystym | 
stwierdzamy, że dalej gotowi jesteśmy 1 
do wszystkich wysiłków i oliar dla Wiel 1 
kiej i Mocarstwowej Polski i że nam Pol | 
ska jest wspólna Ojczyzna-Matka i za 
jej wolność i wielkość, życie, krew i mie 
nie damy*, 


Duyžurg amiíieks. 

Nocy dzisiejszej dyżurują nast ujące te- 
ki: Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Stec. 
kela  (Limanówskiego 37), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 6), SŁ Hamburga i S-ki (Główna 
50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
Piotrowskiego (Pomorska 91). 


TEATR MIEJSKI, 

_ Dziś w sobotę o godz. 4-cj po południu ka- 
rielne arcydzieło Al. hr. Fredry „Pan Jowia|- 
sk" stylowo wyreżyserowane przez H. Saletyń* 
sidego dla młodzieży szkolnej, W roli tytuło» 
wej M. Lenk. Słowo wsiępne wygłosi prof, Wł. 
Jakóbczyk. Ceny najniższe. 

W sobotę wiecz. zorganizowane przez Komi- 
tet Obchodu Niepodległości uroczyste przedsta 
Seme: nieśmiertejna „Halka“ Stanieława Mo- 

ki w interpretacji czołowych sił warszaw- 

Lipowskiej,  Gruszczyńskiego, Fotygo, 

wskiego i innych, Balet opery war. 
szawekiej, 

W niedzielę o godz. 4-ej po południu po ce- 
nach zniżonych raz jeszcze jeden „Hatka“ w 
premjerowej obsadzie, 

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 8.30 wiecz, 
staraniem Związku Strzeleckiego dana „będzie 
w Teatrze Miejekim uroczysta premiera arcy- 
dzieła A, Fredry „Pan Jowimiski”, 

w ddd wiecz, po cenach najniż- 
szych urocza eztuka Devala „Stefek; 


BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJ- 
SKIM 


W miedzielę o godz, w południe czeka na- 
czych milusińskich przemiła niespodzianka: wy- 
stawiona będzie dla nich piękna bajeczka „Han 
ka u krasnoludków". Tańce elfów i kwiatów 
w wykonamiu 40 dzieci, płosenki i mnóstwo ko- 
lorowych atrakcyj, Ceny b, niskie, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa !8). 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz, ostatnie 
dni cieszącej się powodzeniem komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego w 3 aktach p. t „Ten stary wa- 
rjjat z gościnnemi występami znakomitego hu- 
morysty Antoniego Fertnera w roli właściciela 
baru pod „Gwiazdą“ oraz z udziałem: Hrynie- 


wicz =» Winklerowej, Kosieradzkiej, Erhardtów- | 


ny, M pre szgnię +64 Prcissa, 
chowskiego i ych, 


PRZEDSTAWIENIE DLA WOJSKA W TEA- 
TRZE POPULARNYM, 

W dniu dzisiejszym z racji przypadającej 
15-letniej rocznicy odzyskania Niepodległości 
Tostr Popularny wystawia historyczne widowi- 
øko w 3 aktach p. t. 
wykonaniu całego zespołu artystycznego, 

Przedstawienia dla wojska odbędą się o go- 
tcmie 15 i 17-ej po poł, 

x 


Wimicjera,  Woście- 


LJ 
W dniu jutrzejszym o godz, 12.15 w południe 
Toair Popularny przy ul. Ogrodowej 18 wyeto- 
w» bajkę ze śpiewami i tańcami dla naszych 
acc p. t „Król Pyszałek i Złota Księż- 
meska‘, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

(Sala Geyera, ul. Piotrkowska Nr. 295), 

W dniu dzisiejszym o godz. .8.15, wieczorem 
promjera ezladierowej operetki w 3 aktach Stol- 
lua p. t „Dzidzi* w roli tytułowej z ulubienicą 
łódzkiej publiczności Janina Leonowicz _oraz 
z Hejeną Maśchrzakówną - Busiakiewicz, Opol- 
lo, Domosławskim, Matnowskim, Suwalskim, 
Sunfrańskim i innymi. 


TEATR REWJI „REX“, 

Dziś i dni nastepnych rremjera nowej rewii 
Bez tytulu' z udziałem Serafiny Talsrico, Poli 
ŝamarówny, Edwarda  Czermańskieśo, baletu 
Zabóikmy, Adama Tartrkowicza, Górskiego i 
Incych, Dyrekcja teatru „Rex“ ogłosiła kon- 
kurs ma tytuł powyższej rewii, Za najlepszy ty- 
lut wynlecone będą 3 nagrody pieniężne 25, l; 
i J0 złotych, Uczestnikiem konkursi może być 
ksżdy nabywający bilet do teatru „Rex'*, 


—— mm 


m 


KONCERT NORPERTO ARDELLI, 

Wśród śpiewaków, których karjera artystycz 
m keztaliuje się poza granicami kraju zwraca 
ostatnio uwogę wspaniałym materjałem głoso- 
wym i mniepowszednią kulturą artystyczną tenor 
bohatereki Norberto Ardelli, Znakomity arty- 
sta występował kolejno w Rzymie, Palermo, 
Wenecji, Monte Carlo i innych miastach włos- 
kich, występując również przed królem włos: 
kim, za co został dekorowany orderem Sabaudz 
kim. Dla łódzkiej publiczności sławny ten ar- 
tysia również nie jest obcym, gdyż występował 
tu przed dwoma laty wywlerając swoim prze- 
cudnym głosem potężne i niezatarte wrażenie. 
Obecnie p. Ardelli przyjeżdża w czwartek, dn. 
16 bm. i uświetni w tym dniu w Filharmonji wie 
czóorem V Koncert Mistrzowski, 
TAADA RÓORÓNAOBOO YTOGRANAENA 


Sala FILHARMONII 


Tel. 2138-84. 
Czwartek 
dnla 16 listopada o godz. 8.30 wiecz. 


V. KONCERT MISTRZOWSKI 
Norbarto 


ARDELULI 


opery w Chicago I Królewskiej 
Opery w Rzymie. 
Przy fortepianie: ALFRED MEYZEL. 
W programie: Donizetti, Caccini, Falconierl, 
Massenet, Creszenzo, Lalo, Flotow, Padilla, 
de Calla; Sibella, Karłowicz, Żeleński, Me- 
yerbęer i inni. 
Bilety od zł. 1,50 do nabycia w kasie 
Filharmonii. 


sławny tenor 


Z MŁODEGO W. I. Z. O, 
W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 5-ej po poł. 
14 Joon włoemym przy w. Senkiewicza 26 dr, 
dewemicsz Frenkie, wyglce” odczyt o Keren Ka- 
jemet LeisraeL 


„Serce Komendanta w; 


11.X1 


"Prof. Roux zasłużył 


(lu) Ktoś przeprowadził następujący, 
charakterystyczny eskperyment: — Oto 
w gronie ludzi inteligentnych, adwoka- 
tów, inżynierów i nauczycieli zadał znie- 
nacka następujące pytanie: 

— Kto wynalazi chlorołorm?,. , 

Wśród obecnych zapanowało kłopot- 
liwe milczenie... Nikt nie znał nazwiska 
wynalazcy chloroformu... 

Jakże to się mogło stać?.. Przyczy* 
na tego zapomnienia może być chyba 
tylko jedna — poprostu niewdzięczność 
ludzka. 

Bo zasługi wynalazcy nie podlegają 
chyba żadnej dyskusji. Cała ludzkość 
powinna dlań żywić niezmierną wdzięcz 
ność. Proszę sobie tylko przypomnieć 
jak wyglądał szpitał przed wynalezie: 
niem tego znieczulającego środka. Nie 
był to szpital, lecz prawdziwe piekło 
Ludzie jak szaleńcy wyli ze straszliwe- 
go bólu pod nożami chirurgów. Tłum fel- 
czerów i asystentów rzucał się na opero- 
wanego jak na warjata trzymając go si- 
łą a lekarze tymczasem spełniali w poś- 
piechu swój obowiązek, 

Lecz oto przyszedł człowiek, który 
uwolnił ludzkość od tych mąk. Sala ope- 
racyjna przestała być piekłem. Chirur- 
dzy spokojnie dokonywują operayj a 
operowani nie wyrywają się z rąk felcze 
rów i służby szpitalnej, Ale gdy zapyta- 
'my kogoś, jak się nazywał ów dobro- 
czyńca ludzkości, wynalazca chlorofor- 
mu, nie usłyszymy odpowiedzi. Popro- 
stu — zapomnieliśmy. Jest to naprawdę 
przykład przerażającej niewdzięczności. 
Znamy z nazwiska wszystkich głośniej- 
| szych polityków, wszystkie 
Í 


Jutro, w tiedzielę, dnia 12 listopada r. 


l republ, 
Zmarł zwycięzca dyfierylu. 2 


świazdy 


się dobrze ludzkości. 


Hoilywoodu, wszystkich mistrzów foot- 
balowych, ale zapomnieliśmy nazwiska 
zzłowieka, który uwolnił nas od cierpień 
| podczas operacyj... 


Przed kilku dniami zmarł w Paryżu | 


profesor Roux, zwycięzca dyfterytu. 
Dzisiejsze młode pokolenie nie pamięta 
już jak strasznie groźnym biczem dla ludz 
kości był dyfteryt. O tej porze — no 
jesień —- dyfteryt był postrachem każde 
fo domu, każdej rodziny, nieszczęściem, 
niemniejszem, niż dziś gruźlica lub rak. 
|Nizywśkić dyfteryt „czarnym gościem”. 
| Dyfteryt był chorobą nieuleczalną. Le- 
karze bezradnie rozkładali ręce, twier- 
dząc, że ostatnia nadzieja. pozostała w 


q m 
1920 ZOZ TC CZE 


| 
i 
|| 


Bogu. Gdy dziecko w rodzinie zaczyna- | 


ło gorączkować, matka zwracała się doń 
rżącym głosem: 
— Otwórz usta... Pakaż gardło... 


I przerażonym wzrokiem wpatrywa- | niedługo wybory się odbo 


ła się w otwór jamy ustnej... Jeżeli dyf- 
teryt — to znaczy, że niema już rady, 
koniec, 

Ileż to łez przelewała każda « matka 
nad łóżkiem swego dziecka, motlląc się 
50 cichu, by dobry Bóg odegnał od pro- 
iż jej mieszkania „czarnego gościa”... 
|Czasem dyfteryt przenosił na cmentarz 
całe rodziny, gdyż jest to choroba wyso 
ce infekcyjna... 

Profesor Roux, niczem magik współ: 
czesny, zwyciężył tę straszliwą chorobę. 
Dziś dyfteryt jest chorobą łatwo uleczal- 
ną, opanowaną. Dlatego też zmarłemu 
przed kilku dniami profesorowi Roux 
należy się wdzięczna pamięć  przynaj- 
mniej wszystkich matek świata... 


41 


b. odbędzie się na cmentarzu żydowskim o 


j godz. 12 w połud, odsłonięcie pomnika drogiej matki naszej 


| b. p. BERTY HURWIC Z 


na które zapraszają krewnych, przyjaciół znajomych 


E RIOTRO Nis: 

Gnajfańsze 
lampy radjowe 
ina świecieg 


Patua „AOŻGLOŚNI ŁUDŁKIŁU 
„POLSKIEGO RADIA, 
SOBOTA, 11 listopada 1933 r- 
1700—7,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“, 
7.05—7,20; Gimnastyka. . 
120— 7.35: Muzyka z płyt, 
1.35— 7.40: Dziennik poranny. 
1,40—7.52: Muzyka z płyt. 
1.52—17,55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55— 8.00: Odczytanie programu na dzień bie: 


żacy. 

8.00—11.30: Przerwa 

11.30-11.40: Codzienny 
skiej, 

11.40—]1.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 

11.45—11.50: Komunikat Min, Opieki Społ. dla 
Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące, 

11.57.—12.05: Sygnał czasu z Warszawy Hejnał 
2 Krakowa. 

12.05—12.30: Pieśni legjonowe w układzie mjr. 
St, Śledzińskiego rw). 

12.30— 12.35: Dziennik Południowy. 

12.35 12,38: Windomości meteorologiczne, 

12.38—13,00; D. c. pieśni |egjonowych (płyty): 

13,00—-15,30: Przerwa. 

15.30—15,40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w zi, 

1540—15.55: Orkiestry wojskowe (płyty), 

15.55—16,00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 

16.00—16.30: Audycja dla cho: ch w opracowa- 

niu ks. Rękasa, (Tr, ze Lwowa), 
16.30—16.40: Przemówienie Nadk 


Przegląd Prasy Pol- 


komisarza Mi- 
Misiewicza z okazji Święta Policji Państw. 

16,40—16,55: Lekcja języka francuskiego, (Kurs 
średni). Lektor L, Roquifny. 

16.55—17.50: Chór Strzelecki pod dyr. Mieczy- 
sława Mierzejewskiego i Zośja igrod-Fe- 
dyczkowska (sopr.). 

17.50-18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 
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DZIECI. 


Radifoprośrarmm - 


akademików bteratury II n 
Śwygłe po Sihi ś6lówinńskie 


18.00— 18.20: Sylwet 
IM 4Karol Irzyk 
Adamczewski, 
18,20—19,00: Polska muzyka 
wykonaniu Marji Mirskiej, 
19,00—19.05: Program na dzień następny, 
19,.05— 19.25: Rozmaitości, ą i 
ada' — ak: p. 


M ELE 


| 


19.25—19,40: „Poezja 11 Ket 
Zygmunt Kisiejewski (feljeton literac 

19.40—19,47; Wiadomości sportowe, 

19:47—19,55: Dziennik Wieczorny. 

20.00—20,15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech. 
nicznych udzieli p. Wacałw Frenkiel. 

20.15—22.45: Urocz aud 


sta ku uczczefiu 
15-lecia Niepodległości 


ja 


olski: 
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Mydełko do zębów „Cheryś 
idealnie czyści zęby: 


Kłamsiwa endet 


o ich rzekomych „SUKC® 
wyborczych. 


W prasie endeckiej, a SZCZ 
„Kurjerze Poznańskim” 1 w ar i 
szawskiej* głośno jest obechi e 
nie z powodu rzekomo „WYSTAW 
borów gminnych w wojewódz 
kiem. Te wygrane wybor 
w ten sposób, że endeckie 7 
zresztą pod różnemi krypton eko? 
szły w dwuch okręgach na b atki 
kręgów, gdzie zwyciężyły 
listy ugrupowań prorządow 
jest tedy, że endecy w tym 
raźnie fałszują prawdę dl 
magogicznych. ażeby TZ A 
czą w jednem miejscu ONIAWIEĆ wyst 
ców w innych okręgach, A Pi wyłaśi 
stkiem w Wielkopolsce, Ka “i 
To jednak nie koniec PA 
Przecież te same dzienniki Mowfy 
skarżą się na nacisk administri 
wyborców i przy lada okaże jj 
wyborach „starościńskich 'gwnotte 
ktoś im uwierzy, to musi T 
zapytać, czemu z tych wy 
dzą kandydaci „Kuriera 4 
i „Gazety Warszawskiel': 
rzeczywistości, to przynajm 
dzie tychże dzienników.» g praw 

Czegóż tu zresztą szuka en 
logiki w wywodach prasy 
Dla niej zawsze prawdziwe 
przynosi w danym momen wp 
demagogii partyjnej, co bije | 
nika choćby ordynarnem 
Ale kłamstwo ma krótkie 1108 
daleko się nie zajedziew. 
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Eugenjusz Dubrowin znany Z 
ich występów na estradac 

płyt gramofonowych, oraz z 

Bilety po cenach popularnyć 
Filharmonii. 
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Bóle I zawroty głowy» 
jęku, stan depresji — towa 
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a) godz. 2).15—20.35; Przemówienie K. Stro | kiej Doktora Sklepińskie£0, 


mengerti; 
b) Koncert w wyk. Ork, Symf, P. R. 


dyn Bronisława Wolfstala, Józef Tur- 


wiecka 10— Broszury o KU 
rozsyła bezpłatnie i informacy 


j Wpratl 
Apteka Bojarski i Schatz, ŁÓW? 
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czyński (fort) i Helena Dubiska (ekrz.). | NGG 


innemi koncert for 


W programie AL R U r 
opima oraz koncer 


tepirmowy f-moll C 

śkrz, M, Karłowicza, 
22,45—-22.50: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej I komunikat polic, 
22.50—23,00; Płyty. i 


23.00—24,00: Audycja okolicznościowa ze Lwo. 


wa, 

21.00—400.15: Transmisja z Zamku Królewskie 

w Warszawie (na wszystkie rozgłośnie pa 

skie, oraz do Stanów Zjednoczonych Ame- 

ryki Północnej): 

A Przemówienie P, Prezydenta Raplitej; 

b) Utwory Chopina w wykonaniu Józefa 
Turczyńskiefo. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.25. PRAGA. Koncert muzyki połskiej. 
Tr. z Sali Smetany. 


22,00. STRASBURG. Akademia uroczy 
sta ku czci Jerzego Clemenceau, Tr. 


z Sorbony, 


Grand-Kino 


Ostatnie dni! 


a 


Burlan—Dymsza— 
Pogorzelska. 
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SOKAT LIPSZYC SKAZANY 


ż ęzienia za przyjęcie od dzierżawców fabryki weksli na 18 tys. zł.-— 
tap zutu popełnienia nadużyć przy sprzedaży odpadków i żelaza zo- 
i Oskarżony zwolniony. — Bracia s azanego zostali uniewinnieni, 
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|. Ostatnie słowo oskarżonego adwokata. 

j M Około + (888 

o. Rm godziny jedenastej przed| wać? Przecież trzebaby być krety-| adwokata i to tylko dlatego, że nie jnym tego, że przyjął weksle na 18 tys, 
je Mtego Począł się wczoraj w są nem, aby w ten sposób. postępować. |szedłem po linji interesów upadtego, od dzierżawców zarządzanej „przez 
e ky dych epilog rozprawy prze Życiowe fakty przeczą temu — zdro-|ale po linji, jaką mi nakazuje ustawa | siebie fabryki, o którą to Sumę uszczup 
Y R ałowi Lipszycowi. Sąd| wa logika przemawia za mną, a z każli sumienie. Przecież miałem drogęllił tenutę dzierżawną i tem samet 
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its adwokat Lipszyc, 

My ady zie! — rozpoczyna 0- 
ly apokat, — Trudno jest dłu 
Maron OñCY przemawiać z ła- 
3 Owięd, « „Mimo to jednak mu 
Mme eE tylko kilka słów, 
Ñ sędziowie udadzą się na 


i jedynie ostatniego sto- 
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bln „O przemysłu, dać obraz 
IR AG trudności, z jakiemi 
M Syndyk, pragnący nale- 
; się z swych obowiąz- 
kę trudności uwypuklił się 
kx y..Cała dokładnością. Nie 
hika? w szczegóły mej 
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JH We glziowskiego i ufam 
JĄ sled Sędziowie, całkowicie. 
ky, 2 kpwa, przez cały czas, 
"nad sty w więzieniu 

W M "yy clach przy sprzeda- 

i cz ch. 
| Myy: opdat od biegłego in- 
dy lem „ciał ustalić na ile 
wę, "Se, sprzedając przę- 
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A ludzie mogli mnie 
mi potem szantażo 


| kiego Sądu. 


dego mego czynu wyłania sę prawda. 
Borst,w ciągu dwuch lat dwa razy 
zbankrutował: za drugim razem zban- 
krutował na sześć milionów złotych. 
I ten Borst miałby nagle żałować jakiejś 
partji starego żelastwa, którą sprze- 
dałem rzekomo o paręset złotych za 
tanio, lub partji odpadków które 
przynieść miały również kilkaset zło- 
tych straty! Nie w tem leży sedno 
rzeczy, Walka rozpoczęła się od tego 
momentu, gdy wystąpiłem z zamia- 
rem 
włączenia do masy również prywatne- 
go majątku Borsta 
— to jest tej części terenu. na którym 
znajdowała się część fabryki spółki ak- 
cyjnej. Od tej chwili stałem się wro- 
giem upadłego. Nie będę tutaj wspo- 
minał działalności mego następcy 
nie o to mi chodzi, ale pewne iest, że 
jabym tej sztuki, co on nie dokonał: 
nie dałbym wierzycielom 3 procent na 
trzy lata bez procentów ji gwarancji: 
dałbym im więcej. 
Nie byłoby ładnie, gdybym 
siebie określał jako ofiarę i 
ten sposób liczyć na względy 


sam 
chciał w 
Wyso- 
Ale śmiem twierdzić, że 
padłem ofiarą swego zawodu, 
ciężkiego w wielu wypadkach zawodu 


i bardzo prostą, 


| 


łatwą ij intratną. Moi 
poprzednicy dostali po 150 tysięcy zło 
tych za prowadzenie upadłości. Gdy- 
bym chciał, tobym dostał również ze 
sto tysięcy i list dziękczynny jak 
omi. A ja mimo wszystko oświadczam, 
że jeśli jutro stanę znów w szeregu 
mych kolegów -— będę postępował tak 
samo jak poprzednio — będę szedł nie 
złomnie po linji prawości. 

Staję przed Wami, Panowie Sędzio 
wie nie jak przed sędziami, lecz jak 
przed kompletem sądzącym — jak 
przed Trybunałem, od którego zależy. 
czy jutro danem mi będzie włożyć to- 
gę i wrócić z honorem dò pracy, czy 
też mam zgjnąć w niepamięci... 

Przemówienie wygłoszone było z 
niezwykłą szczerością i mocą, 

Dwaj pozostali oskarżeni prosili w 
dwuch słowach o uniewinnienie. 

Sąd około godziny dwunastej udał 
się na naradę. Po godzinie woźny 0- 
znajmił, iż wyrok zostanie ogłoszony 
o godzinie drugiej. 

Tuż przed trzecią wszedł na salę 
komplet sędziowski. W sali zajęła 
mięisce znaczna liczba adwokatów. 

Przewodniczący sądu odczytał Wy- 
rok: y 
adwokat Lipszyc uznany został 


wi. 


działał na szkodę wierzycieli masy u- 
padłości. Z tych weksli część na 12 
tys. została wykupiona. Od zarzutu 
nadużyć przy sprzedaży odpadków I 
żelastwa został oskarżony uniewinnio» 
ny, a na zasadzie art, 575 dawnego ko- 
deksu karnego został skazany na rok 
więzienia, 

Na zasadzie amnestji sąd postano» 
wił połowę kary skazanemu darować, 
a na drugą połowę zaliczyć areszt pre. 
wencyjny. W ten sposób sąd postano- 
wił uznać karę za odbytą. 

Bracia skazanego na podstawie art. 
51, 575, który nie ma wtym wypadku 
ważności, zostali uniewinnieni. 

W motywach sąd podał, że na po- 
czątku stosunki między syndykami a 
wierzycielami były . dobre, później 
zmieniły się i przez to ujawniono nadu 
Życia, że adw. Lipszyc wiedział o tem, 
że jego brat stara się o posadę, gdyż 
sam tego żądał od dzierżawcy na po- 
czątku, że przyjął weksle na 18 tys. 
zł. w tajemnicy przed drugim syndy- 
kiem adw. Szwajdlerem i że suma ta 
winna być zaliczona do tenuty dzier- 
Żawnej, a pobrana została przez kogo 
innego, gdyż faktycznie tenuta wyno- 
siła 5500 zł. i obojętne im było komu 
wypłaca się pieniądze. 
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KochańkKa Książąt, artystów i lokajów. 


Najpiękniejsza kobieta ubiegłego stulecia. — Nikt nie wiedział dokładnie, 
kim jest, skąd pochodzi i jak się naprawdę nazywa, 


Nie należy zbyć daleko posuwać się w romansach. 


Miała kochanków bez liku. Ta pięk- 
na kobieta widziała u swych stóp praw- 
dziwych książąt krwi, znakomitych u- 
czonych, paryskich artystów, rosyjskich 
milionerów, gubernatorów, słynnych 
malarzy, poetę rosyjskiego Lermontowa 
i nawet tureckiego sułtana... 

Adela Hommer de Guell wcale nieźle 
komponowała wierszyki, posiadała ta- 
lent deklamatorski i miły, dźwięczny 
głosik.. Ale najiwiększem powodzeniem 
cieszyły się iej zgrabne, pełne powabu 
nóżki i znany lingwista Humboldt wyry- 
wał płaszcz z rąk lokaja, by osobiście 
podać go pięknej pani... Ta cudowna po- 
stać niewieścia ubiegłego stulecia, otu- 
lona w futra i jedwabie, potrafiła prze- 
wrócić w głowie niejednemu mężczyź- 
nie, bez względu na wiek. W długim o- 
gonku ciągnących za nią wielbicieli byli 
zarówno starcy z siwemi głowami jak i 
młodzieńcy z pierwszym puszkiem za- 
rostu na twarzy... Urodę tę odziedziczy- 
ta po swej pięknej matce, która wiodła 
żywot bardzo frywolny.. Adela Hom- 
mer de Guell do końca swego życia nie 
dowiedziała się, kto był jej ojcem... Je- 
dni mówili, że znany miljoner rosyjski, 
Demidow, inni — że jego lokaj... Nie wic- 
działa nawet, w którym roku przyszla 
na świat — matka, chcąc być wiecznie 
młodą, skrzętnie ukrywała swe lata. 

Obecnie wydawnictwo moskiewskie 
wypuściło w świat pamiętniki tej najwię 
kszej awanturnicy francuskiej i przez pe 
wien czas kipcowej rosyjskiej. W pa- 
miętnikach tych Adela FHonuner de Guell 
bez pardonu kompromituje wszystkich, 
którzy kiedykolwiek mieli z nią stycz- 
ność. Ta piękna awanturnica była na- 
wet przez pewien czas na usługach kontr 
wywiadu i w dziedzinie imiędzynarodo- 
wego szpiegostwa wykazała niemniej- 
sze zdolności, niż w śpiewie, tańcu i'sztu 
ce teatralnej. 


Wszyscy tracili przez nią poprostu 
głowy. Sułtan Machmut płacił jej 900.000 
plastrów rocznie za prowadzenie szkoły 
teatralnej w Konstantynopolu... 

Suma ta nie wydawała Się jej zbyt 
wygórowana. Dyrektor teatrów cesar- 
skich w Rosji, książę Tiufiakin, był znacz 
nie więcej szczodry: Ten poczciwy sta- 
ruszek płacił jej 100.000 franków rocznie 
żądając wzamian za to niezbyt wiele... 
Piękna Adela musiała go tylko odwie- 
dzać dwa razy dziennie: od godziny 
pierwszej do trzeciej i w godzinach wie- 
czornych do dwunastej. 

Mówiąc o obowiązkach swej kochan- 
ki, ks. Tiufiakin zaznaczył: 

— Niech pani szanuje swe nerwy, a 
pozatem niech pani unika flirtów z mło- 
dzieńcami, ja tego nie lubie... Daję. pani 
całkowitą swobodę, ale pod jednym wa- 
runkiem: — żebym nic osobiście nie wi- 
dział, bo to źle działa na moją astmę... 

Pewnego dnia sprzedał olbrzymią 
swą kamienicę w Moskwie i otrzymane 
tą drogą pieniądze wręczył pięknej Adeli 
mówiąc: 

— Proszę, to dla pani na... szpilki do 
włosów... 

Jednakże piękna awanturnica nie mo 
gła nawet wywiązać się należycie z tak 
bardzo liberalnej umowy. Pewnego 
dnia znikła zupełnie i dopiero po trzeci 
dniach znaleziono ją pilana w podrzęd- 
nej knajpie. O mało nie doszło wów 
czas do zerwania między nią a Tiufiaki 
nem, lecz starzec dał się wkońcu udobr! 
chać i rzekł: 

— Pozwalam pani na wszystko, lecz, 
na litość boską, niech się pani nie włóczy 
po zakazanych lokalach! t 

Jak każda wielka kurtyzana lubiła 
przedewszystkiem stroje, przepych, hu- 
aszcze życie. Pieniędzy nigdy jej ni” 
brakowało, kochankowie troszczyli się 
już o to, ażeby olśnić ją bogactwem, lecz 


wkońcu pięknej kurtyzanie znudziło się 
to wszystko... Ta nienasycona kobieta 
zapragnęła hazardu i ofiarowała swe u- 
sługi kontrwywiadowi, stając się kochan 
ką prefekta policji paryskiej... 

W sprawach związanych ze swym 
nowym zawodem Adela Hommer de 
Guell wyjeżdża na Kaukaz i tam nawiąe 
zije znajomość z Lermontowem. Była 
to jej pierwsza, prawdziwa, wielka mi- 
łość. Lermontow chciał ją skierować na 
nową drogę życia, a na to przywykła do 
awantur kurtyzana nie mogła się zgo- 
dzić. Pewnej nocy porzuca dom Ler- 
montowa i żegna się z nim nazawsze... 

Liczby jej kochanków nikt nie ustali... 
Ale nie od wszystkich brała pieniądze... 
Czasem sama płaciła... walory wewnętrz 
ne jej kochanków nie odgrywały żadnej 
roli. Dziś mogła się oddać malarzowi, 
jutro kozakowi, pojutrze jakiemuś baro- 
nowi lub. księciu... 


Miała nawet pewien filozoficzny po- 
gląd na tego rodzaju życie. W pamiętni- 
kach swych powiada, że po każdej takiej 
nocy otrząsała się, jak kaczka po wyj- 
ściu z bagna I po chwili zdolna była do 
dalszego tarzania się w błocie. 


Jej rozległe doświadczenie życiowe 
nauczyło ją wielu rzeczy, a całą swą fi- 
Raka miłosną streściła w jednem zda- 
niu: 

— Nie należy zbyt daleko posuwać 
się w romansach ani z książętami, ani z 
ich lokajami!.,. 

Po rewolucji lutowej w 1848 roku 
zmieniły się ogólne nastroje... Jeden po 
drugim ptzeszli w zaświaty starzy ko- 
chankowie pięknej Adeli... 

Na starość wszyscy o niej zapomnieli 
Mimo wydania kompletnych jej pamięt- 
ników i listów, biografowie nie wiedzą 
do dnia dzisiejszego, jaki był koniec ży- 
cia tej kurtyzany, co się z nią stało. 
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Wśród*dziwacznych idej, jakie osnu- 
wały się zawsze dokoła zagadnienia 
handlu międzynarodowego, prym dzi- 
waczności ' należy się niewątpliwie 
teorji o równowadze bilansu handlowe- 
go: Teorja ta niedawno ujrzała Światło! 
dzienne, a już taki sobie zdobyła mir w| 
święcie, że dla wielu stała się dogma- 
tem niewzruszonym ekonomji politycz- 
nej. Streszcza się ona w żądaniu, by 
stosunki handlowe między dwoma kra- 
jami, wziętemi oddzielnie, układały się 
w kształt równowagi, by cyfry ekspor- | 
tu i importu ściśle — możliwie najści- 
ślej — sobie odpowiadały. | 

„Kraj wasz nie kupuje u nas więcej, 
jak za 100 milionów towaru! — więc 
nie pozwolimy wam sprzedać nam ani 
za grosz ponad tę sumę. Będziemy ani 
otwierali nasz rynek tylko w miarę te- 
go, jak wy nam otworzycie swój. Jak! 
wy nam, tak my wam!* Oto jest nowa 
doktryna handlowa, która zaczyna rzą- 
dzić światem. 

Kiedy się przebiega okiem mowy, 
wygłaszane przez ” odpowiedzialnych 
mężów stanu we Francji, w Anglji lub 


| 


w innych krajach, to nieodzownie znaj-|ne saldo bilansu handlowego. 
duje się w nich obawy, jakie wzbudzają | dobna się nie zgodzić, że, jeżeli slowa“ 


deficyty bilansów handlowych, 


| i ; 
zapowiedź zastosowania wszelkich środ uważać za ludzi rozsądnych tych, któ- 


ków, 
wrót do równowagi. 

I, stwierdzić należy, nie były 
próżne obietnice. W ciągu ostatnich lat 
nie pogardzono żadnym środkiem, mo- 
gącym spowodować zwiększenie eks- 
portu, a zmniejszenie importu. Trzeba- 
by tomów całych, aby zobrązować 
„zdobycze“ protekcjonizmu i prohibicjo- 


mogących zagwarantować po- 


nizmu celiego w ostatniem dziesięcłole- kapitańów kretu, ż których jedefr, 


JE 


ciu, zdobycze: zresztą nie ostateczne, 
gdyż codzień ziawiają słę nowe i coraz 
bardziej niezawodne sposoby odgradza- 
nia się murem chińskim od świata, 

z) 

Å- 

Ekonomista francuski, Jacques Rueff 
w opublikowanej niedawno rozprawie 
(„L'argument de la balance commer- 
ciale‘) poddał druzgocącej krytyce he- 
rezje, osnuwające się dokoła zagadnie- 
nia bilansu handlowego, herezje, będą- 
ce według niego jedną z głównych przy 
czyn obecnej „wojny wszystkich ze 
wszystkimi* oraz jedną z najważniej- 
szych przeszkód w dziele przywrócenia 
zachwianej równowagi gospodarczej 
świata. 

Dla zadokumentowania wartości te- 
orji — która, usprawiedliwiając coraz 
wyższe barjery celne, kontyngenty, re- 
glamentacje dewizowe, wskazuje na 
równowagę bilansu handlowego, jako na 
nieodzowny warunek już nie dobrobytu, 
ale poprostu istnienia gospodarczego — 
przytacza p. Rueff następującą Opo- 
wieść, wyjętą z pism Bastiat'a (znako- 
mitego ekonomisty francuskiego 19-go 
wieku): 
`- „Był pewnego razy, powiada Bastiat 
(jak widzimy, zaczyna się ta opowieść 
jak baśń czarodziejska i jest nią w sa- 
mej rzeczy, gdyż jest w niej zawarty 
sekret magiczny, umożliwiający uakty- 
wnienie bilansów handlowych wszyst- 
kich krajów, a więc spełnienie marzeń 
wszystkich kierowników rządów, 


wszystkich ministrów i wszystkich izb|ne w Anglji przyniesie 


700 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe, przewyższające „Boczną Ulicę* p. t. 
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ABSURD, KTÓRY GNĘBI WIA 


gia całego świata) — był więc ekspórterowi. Ale, jąk się rzekło, nasz 
pewnego razu kapitan okrętu, który | kapitan nie był bardzo biegły w rzemio- 
prowadził handel między Francią i AN śle żeglarskim i zaraz po wyjeździe z 
glią. Był on dobrym kupcem i dobrym portu natknął się na ratę. Okręt z zato- 
żeglazzem. Kupił we Francji partię wira | gą i ładunkiem zatonął, a sam kapitan Z 
i zapłacił za nią: miljon franków. Kiedy | trudem wyratował się z opresji Jedyną 
wyjeżdżał z portu, kierując się do An-'iego pociechą w smutnych rozpamięty- 
glji, komora celna zarejestrowała wy- waniach była myśl, że spowodował po- 
wóz towarów za sumę miljona franków. prawę bilansu handlowego swego kraju 
Okręt dopłynął szczęśliwie do brze-|o trzy. miliony fraknów, gdyż wywie- 
gów Tamizy, a jego właściciel sprzedał, ziona pod postacią towaru suma ta nie 
natychmiast wino anglikom, otrzymując | została skompenńsowaną przez żaden 
za nie we funtach ekwiwalent dwuch wwóz. 
milionów franków. Tak więc — stwierdza p. Rueff — 
Ale nasz kapitan, jako dobry skupiec, ' „sekret magiczny, umożliwiający popra- 
zużył otrzymane dwa miljony na zakup wę bilansu handlowego danego kraju, 
towarów bawełnianych, a towary te |polega na kupowaniu drogo wewnątrz 
okazały się tak dobrze wybrane i tanio | tego kraju i sprzedawaniu tanio zagra- 
kupione, że wartość ich została ocenio- 'nicą — a więc na ruinie eksportera, al- 
na przez francuską komorę celną na bo na wrzucaniu do morza produktów 
cztery miljony franków. | wytwórczości przemysłowej. Musimy 
Tak więc nasz dzielny kupiec wpro-' się zgodzić, że jest w tem stwierdzeniu 
wadził do bilansu handlowego F rancji. coś, co podważa wiarę, że obowiązkiem 
wywóz za miljon, przywóz za cztery rządów jest zmniejszanie de fic y- 
miliony, czyli deficyt trzech milionów t ó w, 
franków, Jego działalność zbrodnicza nadwyżek bilansu handlowego. 
powiększyła więc o trzy miliony uiem- 7° 


. 
| niepo- Kiedy bilanse handlowe krajów znaj- 


nietylko takich zbrodniarzy. Miał on;obywateli tych krajów. Aby była utrzy- 
wśród swych znajomych dwuch innych | mana równowaga ich bilansów  płatni- 
był! czych, bilańsć hańdłówe mu í 
złym kupcem, drugi zaś — złym, mary- | : OY REA D Da 
narzem. 

Zły kupiec posiadał w chwili wyjaz-; 
du z BordeauX kapitał czterech milo- rocznie muszą 
nów franków. Za te cztery miliony po- |niężne na obsługę tych długów. Aby bi- 
JA: kupić Wa aby RAT Ę w jlanse płatnicze a: krajów mogły być 
Aglii. Komora celna, zawsze dokładna. utrzymane w równowadze, ich bilanse 
zarejestrowała wywóz czterech miljo-| handlowe muszą być czynne, muszaj 
nów. wykazywać nadwyżki. I praktyka wy- 

Niestety, zakup, jakiego dokonał|kazuje, że tak się dzieje w rzeczy- 
nasz eksporter we Francji, nie okazał | wistości. i 
się korzystny. Za swe wino nie zdołał Musimy- się zgodzić z tem, że wszel- 
uzyskać w Anglji więcej nad dwa milijo- | kie zarządzenia państw bogatych, mają- 
ny franków. Za ‘f A AA IS oddziałać na korzystne kształtowanie 
partję towaru bawełnianego, ale i ta;się ich bilansów handlowych — bariery 
HEIN E A © że MESETA ii kontyngenty i e ogranicze- 
gdyż komora francuska oceniła Wwie- nia — są bezzasadne i nieskuteczne. Bi- 
ziony towar według jego istotnej war- lans handlowy jest na nie tak samo 
tości na rynku francuskim, t. į. na mil- obojętny, jak ruch słońca na pianie ko- 
ion franków. guta. ' Jakże zresztą mogłoby być ina- 

Nasz kapitan powrócił z podróży |czej? Wszak gdyby rządy mogły swe- 
zrujnowany, gdyż jego kapitał zmniej-|mi zarządzeniami oddziałać na bilanse 
szył się o 3 miljony franków, ale za to [handlowe swoich krajów, to rezultatem 
do „bilansu handlowego wprowadził tego byłaby aktywność wszystkich bi- 
kie za „ASY ję M A lansów handlowych całego Świata, co 
miljon, czyli nadwyżkę wywozu rad | przecież jest absurdem, 
przywozem na trzy miljony franków. 

Zasłużył więc w całej pełni na miano Wybitny ekonomista amerykański 
wielkiego obywatela i należy PTZY= B, M. Anderson w redagowanym przez 
puszczać, że zaszczyty, iakiemi go 0b- | siebie biuletynie Chase - Bank'u za- 
sypał minister handlu, osłodziły mu bar- mieścił niedawno trafne uwagi na te- 
dzo Rak EEN SEN „aj |mat polityki handlowej, którą winny 
rzęci wreszcie kapitan okrętu — stosować kraje bogate: 
zły żeglarz — wypłynał z portu w Bor- „Żyjemy w Świecie całkowicie od- 
deauX Z ładunkiem wina korzystnie na- miennym od tego, w jakim żyliśmy 
bytego i dającego nadzieję, PWR przed wojną. Byliśmy wtedy krajem 
pokaźne zyski 


|deficycie i tak też się dzieje w rzęczye 
|| wistości, Kraje ubogie tymczasem obar- 
czone są długami zagranicznemi i 


względnie zwiększanie dobnie, jak ludzie zamo% 


dują się zawsze w deficycie — i to mi-| możliwić import zagranie ! k 


co- 
zdobywać środki j 


zadłużonym i wywiązywaliśmy się z 


mmm 


W 


zobowiązań względem nasz zych inf 
tych wierzycieli, dostarczali a i 
duktów rolnych, bawełny: ziel Je 
nie staliśmy się wierz? rawa 
na wielką skalę i nasza post 
ralna polega na wanien 
nasi dłużnicy nam przysy!® 
płacić nam procenty, które SA 
ni. Musimy się nauczy 

bez okazywania złego burg atu 
port zagraniczny. Taka 83 
postawa, jaką winien przybić 
rzycielski. Przed wojna kra i ny © 
miały bilans handlowy ie peni 
Stany Zjedn., Indje Brytyjsk” które A 
Haiti, Turcja; kraje dłużnicZ” m modę 
dobnie, jak ludzie Z | 
sobie pozwolić na SsP07 
kich owoców swej pracy: % 
wyrzec się ich części MA 
wierzycieli. Krajami, które 
handlowy ujemny DI?Y* 
cia, Holandja, Szwajcaria A 
"bogate kraje kapitalistycz”» 


d 


k 


i, M 


pozwolić na zbytek spoży 
niż produkowały. 


Walczyliśmy rozpać? 


biec załamaniu się A 

fandlowego, gdyż w ™ 
czytny v hasz” przywó% 
również i wywóz... * di n 

Gdy niebawem abst! 

doprowadzi do jedyne£ dzić 
jakiego może doprowe” wy 
wszechnej ruiny — jej $ 
pierwsi — bądźmy te89 pe 
imiewać się nad lekami. 
|dów, które ją przyjęły: 


oraż |posiadają swe znaczenie i jeżeli należy | mo wszelkie wysiłki, podejmowane go kraju. Środkiem tel [2 
gwoli zwiększenia wywozu i zmniej- | czk 
|rzy pragną poprawy bilansu handlowe- |szenia wwozu — to hlase handlowa] pranthioyine f -PU ens Wy 
go swego kraju, to nasz kapitan okrętu; krajów ubogich są zawsze czynne. kraj muować polityki Ze% UA j 
to | był wielkim winowajcą, który powinienije bogate posiadają zasoby w walutach RAS kred WA Może emy ° ac j 
być, jeżeli nie poprostu powieszony, to| zagranicznych, które nie są uwidocznio- A REAR fa: ort, utrzy™ wia 
w każdym razie pozbawiony prawajne w bilansach handlowych. Składają ZA ne nie a się to 03! Ay i 
wykonywania swego zawodu. się na nie dochody z papierów - zagra- |iak za cen rzedłużania Kong” 
Na szczęście jednak Bastiat: znał|nicznych, znajdujących się w posiadaniu ARE ŻĘ kaj EAR nie b bl” 


Porzucons 


Najtragiczniejszi © 10 
(gr) Wczorajszy EL 
podrzutki. Cztery A 
porzuciły swe dzieć! 
niemowięta, ale odch 

trzylatki... 

Dwa z tych wyPŹ 
się w poczekalni WY 
łecznej, Dwuletik i 
czynka powiększyły 
szy przytułków m! 

Ponadto przy Ul: 
kalu towarzystwa 0: pi 
pozostawiła jakaś ni 
sko roczne dziecko 7 
wróciła więcej. 

Ostatni wreszci 
smutniejszy: w polu 
znaleźli przechodnie 
czyka. Nie wiadomo 
przesiedział i przep! 
szym chłodzie. o [M 
chodnie — dziecko, byo odon on 13 i 
marznięcja i śmierci £ lo ost! 

i Nieborak przesłał? MA 
a. 
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go okręgu 


i B |=) 

0 3 naszej gospodarki 

on Mrt spust stwie dawał obraz 0- | Obecnie jesteśmy w stanie rów 

„red j Wnamikcje "13: Spróbujmy zwa- | A mimo - wzrastających w całym świe- 

; DO) najbardziej charakte- | cie tendencje autarkicznych i szału ka- 
Walut Ycji w tym bilansie: fi- żącego krajom rolnym hodować prze- 

zyj Siwo zag mysł, a przemysłowym — rolnictwo, 

W 


Wstaje w listopadzie 1918 

w * p le rzeczy bez żadnego ma 
re 1, Ustrój i zkiego aparatu skarbo- 
MOIN Daig aj datkowy odziedziczony 
SW MU ch, zniekształcony w oku- 
sę zony Vany do warunków. — 
ek Pilne Podatnik, niezdolny do pła 
fa. tarag Zeby, związane z Orga 
à Ł obro u krajem, a nadewszyst- 
MI nie po i utrwaleniem granic 
dam zwalają na spokojne two 
<,ltów finansowych. Po- 

Ja Dakają Z rygorów budżetowych 
t Kyrot € drukiem deprecjonują 
hiso ie marki, Siłą bezwład- | 
żyje na koszt swego pie | 
szcze przez trzy lata | 
I wojny zewnętrznej, W 
ym gasną wreszcie już 
ry korzyści febry infla- 


RG Er okazują się objawy 


y tOku 1 
924 

kd y 

si złot 


wych wywołane 
wiielu walut 


ne nadwyżki bilansu handlowego zwal- 
niają nas od doraźnej troski o los pie- 
niądza. 

Złoty jest w tej chwili dobrym pie- 
niądzem, Jest także ed niedawna jedy- 
nym pieniądzem polskim, ponieważ do- 


| 


yi 
fè 
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W dniu wczorajszym na miejsco- 
wym rynku walutowym nastąpiła dal- 
sza zniżka dolara. W godzinach ram. 
ych utrzymywał się kurs 5.56 w płace- 
niu i 5.60 w żądaniu. *'W ojągu całego 
dnia panowała słaba. tendencja i kurs 
stopniowo obniżył się do 5,54 w płace- 
niu i 5.57 w żądaniu. Bank Polski pta» 
cil początkowo 5.60 i następnie obniżył 
kurs do 5.50, Oficialny kurs czeków 
5.54:i kabla 5.56. W godzinach wieczo- 
ę rowych arbitraż oparty 0 notowania 0- 
dja dalsz ep twarcia giełdy nowojorskiej wynasił — 
tabii, z 1927 rok — tak- 592. W ciągu dnia dokonano dolara- 

e m izacię złotego na noj mimer zyaeznyoh obrotów, przy dosta 
Przy: równi: 4%lg,"złote-'i teczhej pódaży materjału. 
4 144 gr. rówyw | seltwan h W przeciwieństwie do dolara funt 
dna m Stabilizacja pieniądza 0-' Wykazał wczoraj zwyżkowa tendencję 
i bor Anowanym skarbie. Rok; przy kursie 28.30 w płaceniu i 28.40 w 


Pei 
| gd dokonywa się pierw- 
pieniądza wraz z wpro- 
F Nu, ego. Słabe podmurowa-. 
© W $ baństwowych zmusza do 


R pania środków z emisji | 
l 1935 de walutę powtórnie 


a bny — 1926 — przynosi 


ię 


e Narg pierwszy w naszych | żądaniu. Zaznaczyć należy, iż dotych- 
14 żęj NYCH nadwyżkę w wy. |czas tendencja dla kursu funta pokry- 
A RZN eti, Jest to data niewątpli| wała się z tendencją dla dolara. Inne 

W Owa, waluty przy jednolitych  tendenciach 
M Dają! konjunktura ogólno- |utrzymanych zachowały kurs bez zmia- 
Aio e nam 


ny: frank francuski 34.85 w płaceniu i 
3495 w żądaniu, szwajcarski 172,5 w 


Upacdlieości 


Salomon Goldberg w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 63, będąc w teurt uSh 
handlowych z firmą „Union : Textil Sp. 
Akc.' pozostał jej dłużny 20.556,04 zł. 
z żyrem jego z weksli mprotestowanych 
oraz 1690 zł. z weksli nieprotestowanych 
z wystawienia Goldberga i z otwartego 
s*achunku kwotę 51.773.13 fr, fr. w zło- 
cie 


ona Okres wy- 
Uuającego na organizację. 
3 rzepnie system podat- 
y r. zystkiem krzepną -tak 
ta RAA zasilając skarb. l 
Skarbowe 26/27 — 29/30 
"yżkę wykonawczą 600 
€j zużywa się, a Iwia 
ẹ na gorszę czasy w 
| osfaciach. 
JI jq.CZAS zaczyna się w ro- 
t Ymujemy skarb w tym 
eg K zaciskaniu pasa 
d ukując budżet trzymil 
Wümiljardowy, poczęści 
GDN „Wyżkę z lat dobrych, 
le 4 rok skarbowy zabez 
iy edawng operacją kre 
zeprowadzcną na ryn 
Z na wielką skalę, a z 
równo w gospodarce 
Pewna siła inercji. Iner 


NE 


Na notarjalne wezwanie, jak też na 
inne pisma, wzywające do zapłaty dłu- 
gu, Goldberg nie dawał żadnej odpowie- 
dzi, Zniecierpliwiona firma wierzyciel- 

ły tle ka „Union Textil" załączywszy 74 wek- 
va | sle oraz wezwanie notarjalne złożyła do 
ty e] Sądu Handlowego wniosek o ogłoszenie 


=———— 


` upadłości Goldbergowi, po rozpatrzeniu 
j Ya icemy KI skarbowej pozwo kiórego Sąd ogłosił upadłość, chwilę 
© MURALIŃ kr,, te wierzyć — na otwarcia oznaczając tymczasowo na 


ZYSI, 
dobrej waluty okaza- 
spod z zasadami klasycz. 
o Rym arka skarbowa, Fak 
ląępulując jest poniekąd samo- 
Mihet lako Sie obrót towarowy 
"Ja. Semene StaWowy 1 roz- 
h nt naszego bilansu 
rh lą, Ilu 


Ta t 


dzień 20 października 1933 r. 
Wg 


na 
AN 
FAR | 

Na dzisiejszam zebraniu giełdy walutowo- 
1 dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była naogół mocniejsza, jedynie słabiej keztał- 
tował się kurs wajuty amerykańskiej, Zapo- 
trzebowanie „na. dewizy yło zmniejszone, Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5,50, Noto- 
wano kursy dewiz: Belgja 124.15 (—5), Gdańsk 
173.30, Holandja 359.25 (--10), Kopenhaga — 
127,20 -(-1-120), „Londyn 2844 (-- 22), Nowy 
Jork 5,54 (—9), wypłata telegraficzna na Nowy 
Jork 5.55 (—9), Oslo 143.15 (--165), Paryż 34,86 
Praga 26.43 (-—1), Sztokholm 146,85 560); 
Zurych 172,56 *(-1-1), Włochy BAL w obrotac 
m'ędzybankowych peak zes rygor tat = 
W obrotach prywatnych; — 
21060 (—15). pakt austrjacki 100 (—25), ko- 
Załamanie się nona czeska 25,30, funt angielski w gotówce — 
estycje i kurczy |2840 (+ 20), dolar gotówkowy 5a (=8); rus 
cztery lata chude ‘62l zloty 4.71, dolar złoty 9, rubel srebrny 1.34, 


0 
urzę” 1926, dzięki specjal- 
nę w Węglowej, daje nad- 
Miopa lansie handlowym 
„dkrę a. Dalsze trzy lata 
Wielkie wielkich inwestycji, 
goly gaj, ak na nasze warun 
kę ck ią nam razem ogrom- 
A tt wynoszącą pół- 


| 


hy „tad miliard złotych |" 7,5% ! 
$ PP | AKCJE, —- Dla akcyj tendencja była moc- 
Doprzęgi miljardem deficyt | „uje, Netewemo: Bank Polski 79.50 (4-25), 
liego tłustego czte* | Cukier 21,75 (--50), Lijpopy 11 (-- 10), Stara- 


mimo paraliżu obrotów międzynarodo- 


piero okres ciężkiej próby kryzysowej | 


wytrzebił z obrotu pomocniczy 
obcy pieniądz, 


er Fiandlowo-Przem 


rolecia, poczęści także tlługi finansowe. |na tle załamania się pieniędzy standarto | z 
nowagi, | wych 


, 


ysłowy 


wiłioólcienmnicześo. 
FERRARA R 


podległości wa 


utowej. 


niedomogi na innych rar 
|mentach, niedcmogi pogłębionej w fazi 
szalejącego „super - kryzysu“, Wybr: 


| 


W tej chwili jesteśmy uczestnikiem | liśmy jednak śwładomie władnie odc 
międzynarodowego „złotego klubu“ Je "ek walutowy, ponieważ jest nad wy 
steśmy — jak się nieraz już mówiło — raz doniosły dla innych, a przyjęte; 


jednym z niewielu krajów, które pod. jest polityką walutow 
g0 krachem i obroną |czas zawieruchy walutowej 
po wyzwoleniu się od 
„garbu* starych długów bieżące skrom 


| 
| 


Zależność między walutą i 
jest kofunkcłonalna, 


Wybraliśmy tylko fragment naszej go", których nam jeszcze na pocz 


gospodarki za ubiegłe lata, 


płaceniu i 172.75 w żądaniu, marka nie- 
miecka 210 w płaceniu į 211 w żądaniu, 
szylinę austriacki 100 w płaceniu i 100,5 
w żądaniu (odcień mocniejszy). Obro- 
ty walutarni małe. 

Złoto bez odbiorców przy tendencji 
utrzymanej ze słabszym odcieniem: 
ruble 4.70 w płaceniu i 4.72 w żądaniu, 
dolary 9.00 w płaceniu i 9.02 w żąda- 
niu. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastaw- 
ne utrzymują kurs 41.75 w płaceniu i 
42 w żądaniu przy braku materiału. 

—)— 

Na, wczorajszem zebraniu łódzkiej 

giełdy pieniężnej notówź RY SKA. 
Dolary 5.60 (kupno 


ano: 

). 5.52 (sprzedaż), 
budowlana 38—37.75. inwestycyjna — 
103.50—103.25, stabilizacyjna 51.50— 
51.25, dolarówka 48.25—48, 5 proc listy 
zastawne m. Łodzi 54.25—53.75, 8-proc. 
listy zastawne m. Łodzi 42—41.50. 

Łódz Kolej Elektryczna 350—340, 
Bank Polski 79,25—79. Sytuacja wy- 
czekująca. (c). 


i uklady. 


Sędzią Komisarzem mianowano sędzie 
go handlowegc Baumgartena, a kurato- 
rem adwokata Wajnikonisa. 

Upadłego Goldberga oddano pod do- 
zór policji z obowiązkiem  meldowania 
się raz w tygodniu, | 

w 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „Ryszard Egler" fabryka przetwo- 
rów chemicznych w Łodzi przy ulicy Sa- 
nockiej 45, złożył Sądowi wykaz niez- 
głoszonych dotychczas wierzycieli, któ- 
rzy z różnych względów nie mogli do- 
tychczas się zgłosić i prosił, za pośred- 
nictwem sędziego komisarza, o wyzna- 
czenie nowego dodatkowego terminu 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sąd uwzględniając powyższy wnio- 
sek, wyznaczył żądany termin, 


chawice 9.50—9.70 (-|- 20), Haberhusch 37,50 
(-— 50), Tranzakcje dokonane a nienotowanei 
Modrzejów 315 (-- 15). Ponadto zanotowano 
kuns ukcyj Żyrardowskich po 14 zł, 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja przeważała mocna, 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 4 proc, 
dolarowa premjowa 48.10 (— 15), 5 proc, kon- 
wersyjna 49, 7 proc, stabilzacyjna 51.38—51.63 
5150, odcinki po 500 dolarów 52:50, 8 proc. 
cbligacje budowłame G „ I emisja 93, Li- 
sty zastawne i obligacje banków państwowych 
— bez zmiany. Tranzakcje nienotowane: 3 pro- 
cent budowlana 38—37,90 (-|-15), 4 proc, inwe 
stycyjna øwykła 103.50, 7, proc,. stabilizacyjna 
odcinki po 100 dolarów 57.50, 4 i pół ziemskie 
43.75. 10 proc. Lublina 36.75 (— 75), 5 proc. 
Piotrkowa 44.75, 6 proc. obligacje Warszawy VI 
emisja 44.50 (-|- 50), 8 proc, dillonowska 71.50, 
1 proc. Śląska 47,75 (+ 25), za 7 proc. pożycz 
kę warszawską dolarową chciano płacić: 40, 7 
groa: stabijizacyjna odcinki po 100 dolarów — 
7.50. 


ą mierzyć wa! 


zachowały tość ogólnej polityki gospodarczej dz 
całkowitą swobodę dewizową. Podnosi nego kraju, Wybraliśmy go także dfr 
to bezsprzecznie zaufanie w kraju i za tego, że sukcesy na tym odcinku osią, 
„granicą do stałości naszych stosunków. 
zaufaniem 


 tęliśmy dzięki stałości w metodzie © 
raz wytrwałości a więc dzięki poć 
stawowym cechom „człowieka rządne 
atk 


Fragment: naszej właśnie kończącej się 15-letnic 
który daje obraz bardzo dodatni. Nie dla próby odmawiano» 
tego, abyśmy sobie nie zdawali sprawy | 


Giełda pienieżnma. 


Dr. A. Z. 


Notowania bawełny. 


z dnia 9 listopada 1933 r. 

Nowy Jork, Loco 10.05 listopad 973 grudzie 
9.83 — 9.85 styczeń 9,91 luty 9.98 marzec 10.0 
—10,08, kwiecień 10.13, maj 10.21—10.22, czer- 
wiec 10,28, lipiec 10.35—10,36, październik — 
10.53. 

Nowy Orlean. Loco 9.75, grudzień 9.80, sty 
czeń 9.88, marzec 10,05, maj 10.19, lipiec 10.3, 
październik 10.48. 

Liverpool. Loco 5.36, listopad 5,16, grudzier 
5.16, styczeń 5.15, luty 5.15, marzec 5,16, kwie 
cień 5.17, maj 5.18, czerwiec 5.18, lipiec 5.19 
sierpień 5.20, wrzesień 52], październik 522 
lstopad 5.23, grudzień 5.26, 

Egipska, Loco 7,16, listopad 6.90, grudzier 
6.83, styczeń 6,92, marzec 6.98, maj 7.04, lipiec 
741, paździemik 7.22. 

Upper. Loco 5,94, listopad 5,81, grudzier 
5.83, styczeń 5.83, marzec 5,90, maj 5.%, lipiec 
6.02, październik 6.08. 

-Broma, ix Loco. 10,97, grudzień 10.69, styczęń 
10.80, paździerrik 11,41. ŻA Ą becie 
Altisbadrie; Listopad 12.47, styczeń 12.70, 
smurrtc! 18:057rmaf 13:41, lipiec 13.6005 = 

Ashmouni. Grudzień 9,95, luty 10,07, kwiie- 
cień 10,27, czerwiec 10,41. 


Giełda 
zbożowo-towarowa. 


Wczorajsze notowania giełdy zbożo- 
wo-towarowej „za 100 kg. loco Łódź: — 
żyto 13.50—14, pszenica 21.25—21.75, 
jęczmień browarny 15—15.50, jęczmień 
przemiałowy 13—13.50, owies zbierany 
13.25—13.75, owies jednolity 13.75—14, 
mąka żytnia 65 proc. 21.50—22, mąka 
żytnia 60 proc. 22.25—23.25, mąka 
pszenna 65 proc. 33.50—35.50, otręby 
pszenne 8—8.50, otręby żytnie 8.25— 
8.75, otręby pszenne grube 8.50—9, rze- 
pak 40—42, grach polny 22—23, eroch 
Victoria 25—29, koniczyna czerwona 
160—200; koniczyna biała 80—120, wy- 
ka latowa 15—16, mak niebieski 62—67. 

Usposobienie ogólne spokojne. 
W dniu dzisiejszym z powodu święta 
narodowego giełda zbożowo-towarowa 
jest nieczynna. (c). 


Giełda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowoo- 
wanowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — 
2.547 ton, w tem żyta 1.615 ton. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu htr 
db Iw ładunkach wagonowych: żyto jedno- 
lite 14,25—]4,75, pszenica jednolita 21—21.50, 
pszenica zbierana 20—20.50, owies jednolit 
13.75—14.25, owies zbierany 13.25—.13,75, 
mień na kaszę 14,25—14.75, jęczmień browariy 
15.25—15.75, groch polny z workiem 22—24, 
groch Viotoria z HIRAP 26—30, wyka 14—15, 
peluszka 13—14, rzepak zimowy 40—42, nzepik 
zimowy 38—40, rzepik letni 39—41, siemie lnia- 
ne bazie 39—40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki 130—150, konfczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proc, 170—190, ko- 
niczyna biała surowa 80—110, koniczyna biała 
bez kanianki o czystości 97 proc, 110—130, giem 
nóalki jadalne, 3,20—3.50, mak niebieski z wor- 
kiem 55—65, mąka pszenna gatunek pierwszy 
luksusowa 36—42, mąka pszenna gatunek pięr- 
wszy 32—36,- mąka pszenna gatunek druki 28— 
32, mąka ənna gatunek, trzeci 17—25, mąka 
żytnia pytlowa 24—25, mąka żytnia eitlcowa i 
razowa 18—19, otręby pszenne szale 10.25—1], 
otrzęby pszenne średnie 9,50—10, otręby żytnie 
9—9.50, kuchy. lniane 17.75—18,25, kuchy rze- 
palkowe 14.25—14,75, kuchy słonecznikowe 18— 

24, 


ı JĘCz= 


18.50, śruta -sojowa 23—. 
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Za dusze poległych 
policjantów odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne. 

W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej 
rano w katedrze św. Stanisława Kostki 
odbyły się doroczne uroczystości żałob 
ne ku czci policjantów województwa 
łódzkiego poległych w obronie mienia i 
życia współobywateli w walce z- prze 
stępcami. 

W uroczystości udział wzięli p. woje 
woda Łódzki Aleksander Nauke-Nowak 
Komendant Wojewódzki P.P. ins. dr, 
lorwiński, komendant P.P. m. Łodzi 
insp, Niedzielski, korpus oficerów P.P. 
przedsławiciele władz i społeczeństwa. 

Uroczyste nabożeństwo żałobne za 
dusze 39 poległych policjantów odpra- 
wił proboszcz parahi św. Stanisława Ko- 


stki ks, prałat Wyrzykowski, ` poczem | 10 


okolicznościowe kazanie wygłosił ks. pra 
łat Kaczyński. 

Na nabożeństwie obecni byli człon- 
kowie rodzin poległych policjantów, 


Napad na dziewczynkę. 


Policja szuka sprawców. 


(gr) Na peryferiach miasta, przy zbie 
gu ul, Kątnej i Kwiecistej, dokonali nie- 
wykryci dotychczas sprawcy zuchwa 
łego napadu rabunkowego na 15-letnią 
uczenicę. 

Pelagia Cichoń. córka kierownika 
Spółdzielni z Retkjini — przechodziła 
z teczką z książkami mało ożywioną ul. 
Kątną, gdy nagle zadał jej ztyłu trzy 
uderzenia w głowę tępem narzędziem 
jakiś młody osobnik, porwał teczkę i 
zbiegł. 

Dziewczynka straciła w chwilę po 
napaści przytomność i przeleżała na 
chodniku dłuższą chwilę, nim spo- 
strzegł ią piersyszy, zdążający tamtędy 
przechodzeń. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu 0- 
patrunku odwiózł poszokodowaną i wy 
lęknioną uczenicę do domu rodziców. 
Policia wdrożyła dochodzenie. 


AADONANNANEDEN" 


s WOA DOS 


SEKRETARZA (Kl) 


wykształcenie 
lub prawnicze, elemen- 


Wymagane: wyższe 
ekonomiczne 
tarne wiadomości o strukturze prze- 
mysłu włókienniczego, znajomość jed- 
nego języka zachodniego, pisania na 
maszynie. Pozatem: inteligentna umie- 
iętność szybkiego pisania referatów 1 
memorijałów, dobra prezencja. 


Oferty z życiorysem ! wymagania- 
s mi sub „Tow, Ake,“ do administracji 
| „Republiki“ 9 


Sukces Marty Farry 
w „Tabarinie". 


Inaugurscyjny występ królowej żelaza pięk- 


nej Marty Farry przyjęty został entuzjastycznie. 


Publiczność zachwyśona eksperyment wie- 
deńki nie szczędziła jej braw. 

Oprócz Manty Farry pńogram utrzymany %0- 
stał 'w pełni, A więc odbyyeja się w dalszym 
ciągu kobiece walki zapaśnicze oraz występy 
artystyczne znakomitych sił, Do tańca rzy” 
frywa doskonała -orkiestra Weinrotha. imo 
rozszerzonego programu ceny w „Tabatinie“ są 


tak niskie, że każdy ma możność za tanie pie- | dziś 


niądze spędzeńia wieczoru w rniej- 


szym dziś w Łodzi lokalu, 


PODZIĘKOWANIE. 

W imieniu dziatwy szkolnej, komitetu rodzie 
ców oraz personelu nauczycielskiego publicznej 
szkoły powszechnej Nr. 127 składa tą drogą W. 
Sz. P. Abramowi Sztajnsznajder serdeczne „Bóg 
zapłać”! za łaskawie zaoflarowany worek mąki 
na dożywianie biednej dziatwy szkolnej, 

Kierownik szkoły 


Michał Ginoburg. |. 


DO PP. WŁAŚCICIELI NOWYCH DOMÓW, 

Podejmując ponownie knokki, mające na ces 
lu oddłużenie nieruchomości i u 
du dalszych bę, dla właścicieli nowych realno- 
ści, stan posłacdania których staje sig Poyętarwyt 
zatząd stowarzyszenia urządza Ww jutrzej* 
sżym, t. j w miedzielę, 12 listopada rb, © godz. 
4 po poł. w sali Stow. im. Moniuszki przy ul, 
Ogrodowej 34 rę skie hies Zebranie, 

Wobec tego, że na pintu powyższejn ©- 
mawiane będą wszelkie zagadnienia i bolączki, 
irk również zapaść mają doniosłe uchwały, beż 
pośrednio dotyczące wszystkich właściciel i no- 
wych domów, — liczne, gremjajne stawienie eię 
ioh jest jak w interesie własnym, tak dia dobra 


ogółu, rzeczą konieczńń. 


SubepE'Ń 


Dział oficjalny Ł. Z. 0.P. N. 


Komunikat Nr. 92 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 10 listopada 1933 r. 


1. Wskutek wyjaśnienia Wojskowego Klubu 
Sportowego Łódź znosi się grzywnę zł, 15 — 
nałożoną komunikatem WG i D Nr 73 pkt. 1 
z dnia 15, 9, rb, 

2. Karze się zawodników: 

Hillego Bolesława (ŁTSG) 2 miesięczną dy- 
skwalifikacją z zawieszeniem kary na przeciąg 
G-ciu miesięcy z par. 124 lit. c za przewinienia 
podczas zawodów w dniu 5. 11. rb. 4 

Potrzebowskiego Kazimierza (RTS. „Widzew“ 
2-mżesięczną dyskwalifikacją. z zawieszeniem 
kary na przeciąg 6-clu miesięcy z par. 124 kt © 
za przewinienie podczas zawodów w dniu 29, 


. br. 
Jakubka Antoniego (Kruschender) 1-0 tygo- 
dniowa dyskwalifikacją od dnia 13, 11. do dnia 
19, 11. rb. włącznie z par. 123 lit, b za przewi- 
nienie podczas zawodów w dniu 29, 10, rb 
3, Protest Brzezińskiego Klubu Sportowego 
w sprawie zawodów z RKC „Ruch*, odbytych 
w dniu 1, 10. rb. w Brzezinach odrzuca sę z 
powodu breku konkretnych dowodów, 
4, Weryfikuje sie następujące zawody o: pu- 
har ŁZOPN-u dnia 29. 10. br. Strzelecki KS a 
ŁTSG 2:0 dla SKS, dnia 5, 11. ŁTSG — SKS 
2:0. dla ŁTSG. 
5. Wyznacza się trzecie spotkanie o puhar 
ŁOZPN-u dnia 19. 11. boisko ŁKS-u godz. 11.30 
ŁTSG—SKS. 


m m wamm mm e 


Kalendarzyk sportowy. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się następująco: 
Sobota: y 

Gry sportowe. Sala Ośrodka W, F. i 
P. W. przy ul. S. Szterlinga 24, O godz. 
17.30 pierwszy dzień turnicju w siat- 
kówke organizowanego przez SKS. 

Piłka nożna: Boisko DOK, od godz. 
13.30 pierwsze mecze turnieju siódem- 
kowego: Wima — WKS. i ŁKS--SKS. 
Niedziela. 

Piłka nożna. Boisko Widzewa: n g, 
11.15 mecz tow.: Widzew — ŁISG. 
Boisko DOK. od godz. 11-ej finały tur- 
nieju siódemkowego: zwycięzcy z dnia 
poprzedniego walczą o pierwsze miejsce 
zaś nokonani o trzecie. 


|= «Guy sportowe: W-salj, Ośrodka REY 
ul. Sw. Szterlinga 24, od godz. 15-ej:]4 


Finałowa, męcze.turmieiy,siątkowki moesz 
kiei' i żeńskiej. 

Boks. W sali Filharmonii przy ulicy 
Narutowicza: o godz. 4-ei po poludniu. 
Pierwszy mecz w Łodzi o tytuł druży- 
nowego mistrza Polski w boksie: IKP— 
Ognisko (Wilno). 


Trójmecz tenisowy 


państw słowiańskich 


Zarząd Polskiego Związku Lawn-Te- 
nisowego przystąpił do opracowania 
regulaminu  trójmeczu tenisowego 
państw słowiańskich Jugosławią, Cze- 
chosłowacją i Polski, 

Trójmecz ten odbywać się będzie 
corocznie kolejno w stolicy każdego z 
powyższych państw. 

Regulamin przewiduje 7 spotkań; 
a mianowicie — cztery gry pojedyń- 
cze panów, gra podwójna panów, gra 
pań oraz gra mieszana. 


„KOCHAJ MNIE DZIŚ“, 
Pracowita Dyrekcja sympatycznego Kino-te- 
altru „Amor“ dokłada wszelkich starań, aby dać 
swoim bywalcom  jaktnajbnrdziej urozmaicony 


program, 
Od czwartku 9 bm, 


wietlany jest na elcrd 
mie miłej tej placówki film 


, t. „Kochaj mnie 
ii“ ze słynnym Maurice Chevalier oraz prze- 
piękną Joańette Mac Donald. R 
Szczelnie wypełniona widownia | świadczy 
najlepiej o pierwszorzędnym programie, 


Z POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA. 
Dnia 12 11. rb. o rodz. 17-ej w cukierni Zie. 
miańskiej, staraniem Polskiego Białego Krzyża 
odbędzie się podwieczorek z laskawym udzia- 
łem artystów Tentru Miejskiego: pp.: Fiszerów- 
tiy, Mrozińskiedo, Macherskiego í Winawera. 
Zarząd P, B` K., najuprzejmiej zaprasza na 
podwieczorek wszystkich, komu oświata żołńie- 
nza polskiego nie jest obojętna. 
Zarząd P, B, K. 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Gdańska 8% 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—23, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 


| 


Obsada sędziowska 


na mecz Ognisko—IKP 


PZB wyznaczył na jutrzejszy mecz 
o tytuł drużynowego mistrza Polski w 
boksie: IKP — Ognisko, następującą ob- 
sadę sędziowską: w ringu: p. Słowiński 
z Warszawy, punktowi: pp. Iżrmanowicz 
i Derda z Poznania. 

Mecz będzie sędziowany według no- 
wych przepisów, t, zn. że punktuje rów- 
nież sędzia ringowy. 

Również wyznaczony. został już de- 
legat PZB, którym będzie p. Felicjan 
Latowski. 

Pięściarze wileńskiego „Ogniska“ 
przybywają do Łodzi dzisiaj w godzi- 
nach wieczorowych i zamieszkają w 
hotelu „Savoy“. Ważenie i badanie le- 
karskie odbędzie się w dniu jutrzejszym 
przed zawodami. 

Zestawienie par zostalo dokonane 
następująco: waga musza: Xentler 
(Ognisko) — Pawlak (IKP), waga kogu- 
cia: Keller (Ognisko) — Graczyk (IKP), 
waga piórkowa: Scigler (Ognisko) — 
Kowalewski (IKP), waga lekka Tutuń- 
ski (Ognisko) — Taborek (IKP), waga 
półśrednia: Matiukow (Ognisko) 
Garnczarek (IKP), waga średnia: Polik- 
sza (Ognisko) — Banasiak (IKP), waga 
półciężka: Kempa (IKP) — Jendza (Ogni 
sko) i waga ciężka: Zawadzki (Ognisko) 
— Krenc (IKP). 

Wszystkie walki będą czterorundo- 
we, co wpływa w znacznym stopniu na 
zainteresowanie poszczególnemi walka- 
mi. Bilety nabywać można jeszcze w 
dniu dzisiejszym w przedsprzedaży w 
f. Z. Kowalski, Piotrkowska 62, zaś ju- 
tro, w dzień meczu, od godz. 14-ej w 
sali Filharmonii. 


Przypuszczalny skład 
reprezentacji Polski na mecz 
z Niemcami. 

Ostateczny skład naszej reprezenta- 
gi piłkarskiej na mecz z Niemcami 3, 12. 
w Berlinie ustał kpt/zw: PZPN-u p. Ka- 
uża po treningowych meczach w dniach 
19 i 26 bm. -w Krakowie; Przypuszczal- 
nie jednak skład ten wyglądać będzie na 
stępująco: Albański, Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk II i I Mysiak, Urban, Matjas 
Nawrot, Pazurek, i Król. 


Olbrzym Grabowski 
przeciwnikiem Carnery. 
Jak donoszą z Paryża, znany w Ło- 


dzi zapaśnik zawodowy — Leon Grabow |- 


ski, mający 120 klg. wagi i 217 cm. wy- 
sokości został zaangażowany przez jed- 
nego z francuskich menażerów bokser- 
skich, który liczy iż Grabowski po spes- 
jalnym treningu stanie się groźnym pię- 
ściarzem, a może nawet przy: ry- 
walem Cranery, 


OOOOOOOOOODOODODOOODODOODOODOOO 


Bo malene 
atopas en gime 


usur 


przez 
Balsam Bengalski 
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Tomaszów Mazowiecki 


TOMASZÓW W DNIU ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI. 

_ Jak już donosiliśmy, dzień Święta 
Narodowego 11-go listopada obchodzo- 
ny będzie w Tomaszowie nader uroczy- 
ście. O tem świadczy bardzo obfity 
program, opracowany przez: lokalny 
Komitet Obchodów Narodowych. 

Szczególnie imponuląco wypadnie 
defilada, w której wezmą udział wszy» 
stkie organizacje wojskowe, i przy» 
sposobienia wojskowego, hufce szkol- 
ne oraz organizacje społeczne, polity» 
czne i poczty chorągwiane cechów. 
__ Defilada odbędzie się na ulicy Św. 
Antoniego przed kościołem parafjal. 


nym, 

Defiladę przyjmować będą: komi. 
sarz rządowy, p. E. Rychlicki. kierow= 
nik ekspozytury starostwa, p. R. Ślo- 
sarski i por. Bratke. 

Wieczorem tego dnia komitet urzą- 
dza uroczystą akademię. 


Oto ci piszą 
„KAWALKADA 
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aby Tow. Śpiew. „H 
iestra. 
Wejście dla wszystkich 


wyższą uroczystość zaprasza ją 
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Akademicki Oddział , 
organizuje w dniu dzisie RA 
wiecz., w palu przy ul, 0 
nościową ademję. 

Przemówienie inauguraci pan 
larny komendant A. O: ' zostadlć 
czak, poczem wykonany 
gram wokalno-muzyczny: zj 

Organizatorzy Akademi Ty 
bycie tych wszystkich. kt PN 
Strzelców - AlkademikóW 
nastroju pierwszych  Strze 
Ojczyzny, ++ 

Stowarzyszenie Oświaty 
ul, Piotrkowska 61 
Rewolucyjnej w 
demję 15-lecia Ni 

"Przemówienia na ten ERa f R 
zes Stowarzyszenia Oświa UP, 1” 
fan Emelni Fanii P 
mierz Jaworowski. 

Na akademję, która odbetjdiow 
własnym Stowarzyszenia, U" 
godzinie 8-ej wieczorem, = it 
sié Członków i zaproszony gol 

Po akademiji? erhwti | 
Zamąd Kotła Zrodowiskówea, 5 
kolęiych ROWE b ? 
miejscowych: u ik po! 
konduktorskich i kojcjowców „wych 
szają ogół pracowników, v 
mję cw zę d godzine ch 
11 listopa w eal 
Moniuszki 4, Wejście bezp! 
przybycie. 


Powodzeni 


gt! | 


dg 
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et 


wać, która z zapaśnie 
do pierwszej nagrody: , 
szcze wystąpiły, nie 
Lwy PON kt 
spotkań. prócz 
jest w Teatrze Komików 
obrazach, 


W dniu jutrzejszym | 
państwowej szkoły toc 
przy tj, Żenomskieg 


Przyspo 
odzi, zapowiada się 


Pp. W 


a powyższ 
kich sympatyków Komen 


NARUTOWICZA 20. 
Gościnne występ 
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Przej nieszkały w Ło- 
Mój, Ra 40, St. Anisere- 
U pyt. 602 K. P. C. ogla 
zj Stopada 1933 r. 0 
się brzy ul, Zgierskiej 
d Publiczna licytacja 
0 Icie: płyty do 
„ pendzie do 
sgcpAczki, OSZACO- 
imę zł. 750,—, któ- 
dniu licytacji w 
czasie wyżej 
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| zaj odzkiero w Ło- 
tejas ieszkały w, Ło- 
dtig di 40, St. Anisere- 
M1 4, 002 K. P. C, ogla 
Monada 1933 r. o 


licytacja 
szczotki, 
d trzcinowe, 
SUM 0 rąk, oszacy- 
i zł, 700, które 
cytacji w miej 
Wyżej oznaczo- 
- (m) topag 
ty, dr A 1938 r. 
Aly w ll ANISEREWICZ. 
RACK Silbersz 
d»ersztajna 
omerancblu- 


i Dt. Anisere- 
T K, P. C, ogła 
prerada 1933 r. o 
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Nasz reporter zanotował.. 


„W 'ubikacji domu przy ulicy Nowomiejskiej 6 
usiłowała pozbawić się życia przez zatrucie su- 
blimatem 45.letnia  Juljanna Ratajczyk, bez- 
domna, 

Desperatkę znaleziono w stanie nieprzytom- 
nym i wezwano pogotowie ratunkowe, które 
udzielito jej pomocy i przewiozło do ezpitala w 
Radogoszczu. 


Powodem rozpaczliwego kroku była nędza. 
* 


% 

(W piekarni przy ulicy Gdańskiej 
bójka między piekarzami, w czasie której ran- 
ny został nożem 25-]etni czeladnik  piekarski 
[cek Frajman, zamieszkały pod lymże adresem. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia, 
Policja spisała o zajściu protokół, pociągając 
winnych do odpowiedzialności karnej, 

++ 


25 wynikła 


z 
w dniu wczorajszym około godziny 2-ej po 
południu z okna klatki echodowej "pierwszego 
piętra domu Nr. 35 przy ul. Andrzeja wypadł 
13-letni Mende] |ckowicz, syn lokatora tego do 


mu, odnosząc rany tłuczone głowy, wstrząsu 

jj pektorowej mózgu oraz złamanie lewego przedramienia, 
dn tka 55 tel, Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy 
ladain. 188-03 ©| chłopcu, przewiózł go o szpitala Anny Marji, 
óy. dla rodziców i .. Wczoraj w godzinach rannych do Osiedla | 
poniedziałki i im, Montwiłła Mireckiego przy ul, Srebrzyńskiej ; 
dla bezrobot- wezwany został lekarz pogotowia do ciężkiego 


poparzenia mlekiem. 

W jednym z bloków osiedla zamieszkuje 
wraz z rodziną woźny okręgowego inspektora- 
tu pracy, Chojnacki. Syn jego, il-letnć uczeń 
szkoły powszechnej Zenon, śpiesząc się rano 
do szkoły przez nieostrożność wywrócił na sie: 
bie garnek z wrzącem mlekżem, ulegając dotkli- 
wemu poparzeniu obu ud. 

Leakrz pogotowia udziejił pomocy poszkodo 
wanemu, pozostawiając go na miejscu pod opie- 
ką rodziców, 


+e 
w 


W dniu wczorajszym, rzechodzący ulicą 
Kościelną 31-letni woźnica Aba Kaufman, (ul. 
Mielczarskiego 21), potknął się'o wystającą na 


Tomaszów, 10 listopada 

Wczoraj w nocy na szosie pomiędzy 
wsią Lubochnia a Tomaszowem wyda- 
rzył się straszny wypadek samochodo* 
wy. którego ofiarą padła 60-letnia wło- 
ścianka, Marianna  Kaczmarkowa, zam. 
we wsi Wólka, powiatu rawskiego. 

Kaczmarkowa razem z sąsiadkami 
wyruszyła w nocy do miasta, chcąc 
wcześnie znaleźć się na targowisku. 
Drogą, pomimo późnej pory,'jechało kil: 
ka furnranek, zdążających w* tym sa- 
mym Kierunku. Kobiety złożyły ta wo- 
ząch swoje tłomoki i koszyki i wolne 
od wszelkich ciężarów, poczęły prowa- 
dzić ożywioną pogawędkę. 

Nagle z przeciwnej strony nadjechał 
samochód ciężarowy, stanowiący włas- 
ność Szymona Lewińskiego (Polna 10). 


Księgowość najpraktyczn., 
najprzejrzyst. | przepisowa 
księguje wprost na rachunku 
| jednocześnie w dzienniku, 


art. 602 
TB0SZCLĘŃZA 
10°% 
4 pracy i 
daje 
codzienne 
bilanse miejscu sprzedaży, 

Zaprowadzenie w każdej chwili OZNACZONYM, 

możliwe, POP ttozacni 

Nowocz. skróc. księg, dla 


ronasenys 
Kartoteki dla magazynów. 


Sporządzanie bilansów. 
Kontrola ksiąg handlowych. 
Prowadzenie ksiąg handlowych 
przyjmuje 


0.R.Pfeiffer 


dź, Kopernika 57 
zo Pol. 166-88, 100-2 


Do sprzedania maszyna „Rul* 
do księgowania i pisania. 


4 
baw, f. 


czonym. 
Do akt Nr. Km, 1058, 1059, 1060, 1061 


19338 r. . 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w 
dzi, rew. XX-go, zamieszkały W 
dzi. ul. Piotrkowska 236, na zasadzie 
art. 602 K Pi g oglasza; że WSA 
15 listopada 1 r. 9 g. 11 we 
re Rokicie gm. Bruss, odbędzie się pu-|1030 U. 


cie: 100.000 sztuk cegły palonej recz- 
nej i maszynowej, oszacowanych na 
laczną Sumę zł. 2.400, które można 
oglądać w dniu licytacji w  miejscn 
sprzedaży, w czasie wyżej 
nym, 
|: Łódź, dnia 18 października 1933 r. 
Komornik (—) W, Trzebiatowski 


jgo wykradli wielki kocioł miedziany wartości; 


11 Maja 41 skradziono na ulicy Zachodniej obok 


Do akt Nr. Km. 1184/33. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew, 
dzi, ul. Piotrkowska 286, na zasadzie dzi, rewiru16, zamieszkały 
K. P. ©. ogłasza, że w dniu przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na zasa- 
14 listopada 1033 r. o godz. 11 w maj.dzie art. 1030 U. 
Ignacew. gm. Babice, odbędzie się pu- w dniu 20 listopada 1933 r. od godz. 
bliczna lieyłacia ruchomości, a miano- 1l-ej, odbędzi» się licytacja publiczna 
wicie: mebli i 5 tomów encyklopedji w,ruchomości w Łodzi, przy ul. Gdań-| [HE 
języku niemieckim „Majersa'. 
wanych na łączną sume zł. 700.—, któ- karni, oszacowanych na łączną sumę 
re można oglądać w dniu licytacji w zł. 1400, które można oglądać w dniu 
w czasie wyżej licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 18 października 1933 r. Łódź, dnia 4 listopada 1933 r. 

Komornik (—) W. Trzebiatowski. Komornik (—) Tadeusz Łokuciewski. 

od zwinny nn rw m E a a w wj NN, 


Do akt Nr. Km. 2098/33, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 


Do akt Nr. Km. 1290/33. 
Konad l EEN w b 
omorni u Grodzkieg 2 
dzi, rew. XX-E0, zamieszkały w. Ło-|dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
dzi, wl. Piotrkowska 236, na zasadziejprzy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie art 
art, 602 K. P, C, ogłasza, że w dniu|602 
15 listopada 1933 r, o godz, 12 w Ru- 


warsztatów ang. 
B-cia Lange, centryfugi, dyna- 
ma f. „Simens“, maszyny do szycia Í 
„Oryginal“, samowaru i mebli, oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 2.740, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej]Do akt Nr, 
scu sprzedaży, w czasie" wyżej ozna- 


Łódź, dnia 30 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. _ 


Ło-|Do akt Nr. 797: 1933 r. 


Koniornik Sądu Grodzkiego w Ło-jodbędzie się publ 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi mości 
przy ul, Gdańskiej 38, na zasadzie art.jrzeczy, oszacowanych na 
OPC EG Ogłasza, że w dniu 21 ss śe 

i chomości a miańowi listopada r. od godz. 10 rano wjdniu iiey w m 
bliczna licytacja ru iŁodzi przy ul. Kilińskiego 145. odbe- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
negó ruchomości, należacych do Fran- 
ciszka Urbańskiego i składających się 
oznaczo= z uniwersalnego aparatu 
oszacowaneco na sumę ZI. 420,—. 

Łódź, dnia 31 października 1933 r. lierty pod 

Komornik (—) F, Harasimowicz. 


chodniku płytę kamienną i upadł tak nieszczę- | 
śliwie, że uległ złamaniu prawej nogi: ł 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy, 
PONAR Kaufmana do szpitala miejskiego w | 
adogoszczu, 
sa 
W mieszkaniu własnem przy 
uległ zatruciu 69-letni Stefan Pi 
przez pomyłkę wypił jakąś trującą 
zamiast lekarstwa, 
Choremu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
+. 
= 
W składzie Józefa Lichtenstelna, przy ulicy 
Piotrkowskiej 19 nieznani sprawcy rozbili szaf- 
kę wystawową i skradli różne artykuły galan- 
teryjne, wartości 300 zł. 
rzybyłemu do Łodzi z Warszawy, Mieczy: 
sławowi Rosiakowi skradziono z samochodu 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Cegielnianej | 
akumulator i różne części samochodowe, war- 
tości 1140 zł. 
W domu przy ulicy Waryńskiego 9 nocy 
ubiegłej nieznani eprawcy z zakładu ślusarskie- 


ulicy Górnej 4 
otrowski, który 
substancję 


180. złotych. 
Berkówi Złocistemu, zamieszkałemu przy ul.! 


Jombardu z kieszeni portfel z 220 zł. w gotówce 
i dokumentami. 

Z lokalu Poe miejskiego przy ulicy 
Przejazd 39 skradziono różne przyrzędy szkolne | 
wartości 750 zł. | 

Po przepiłowaniu kraty dostali się złodzieje 
do piwnicy Stefana Zaspały, przy ulicy Kiliń- 
skiego 4 i ekradli kilka koszów jabłek i gru- 
szek i inne przedmioty wartości 800 zł, 

Z mieszkania Marji Wojtan przy ulicy Roki- 
cińskiej 1] ekradziono garderobę i bieliznę war- 
tości ponad 600 zł. 

Z mieszkania Wilhelma Zajdja przy ulicy 
Rokicińskiej 10-12 skradziono różne nskrycia, 
garderobę itp. przedmioty wartości 900 zł. 

Do mieszkania Borucha Fozenbaum przy ul. 
11 Listopada nieznani sprawcy włamali się i 
skradli garderobę wartości 970 zł. 


nierietny wypadek samochodowy pod Tomaszowem 


kierowany przez szofera Jana Segieto. 
Ponieważ furmanki posuwały się środ- 
kiem szosy, szofer począł sygnalizować 
celem utorowania sobie drogi. Syrena 
samochodowa tak przeraziła Kaczmar- 
kową, że wybiegła z za wozu w kierun* 
ku lewej strony szosy. 


Odległość pomiędzy Kaczmarkową, 
a ciężarówką była zbyt mała i szofer, 
mimo zwolnionego biegu maszyny, nie 
mógł już jej zahamować. Skutki wypad- 
ku były straszne: kobieta wpadła pod 
koła samochodu I doznała złamania kit 
ku żeber, nogi oraz ogólnych pokaleczeń 
Ranną w stanie beznadziejnym przewie- 
ziono do szpitala w Tomaszowie, gdzie 
po kilku godzinach zmarła w strasz- 
nych męczarniach, 


OBWIESZCZENIE 


XX-go, zamieszkały w Ło: 


oszacu- skiej Nr. 110, 


do wyrobu mat. 


dziernika 1933 r. 


zie art, 602 K, P 
dniu 22 listopada 


OGŁOSZENIE. Łodzi, przy ul, 


a mianowicie; 


do Republiki, 


czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 27 października 1933 r. 
Komornik (-—) Edmund Koroczycki. 


podzie'czego.| WYCHOWAWCZYNI 
chłopca poszukiwana. 
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1! 


Tamara Góralska 


GIMNASTYKA, 
Klasy amatorskie i zawodowe 
Szkoła zatw. przez Min. W. R.i O. 1 


Cmm setca 4D 


Sekretarjat czynny.  codzienie od 


5— 


TANIEC ARTYSTYCZNY, 


p) 


8-01. 


iran ARDOWKOWDUROKZNUNUHNEGNZKADUKWUZOWE 


Tańców nowoczesnych 


wyuczają bez względu na zdolności pojedyńczo i grupa- 


zwerbowanym kompletom 
komunalnym 


mi dyplomowani naucz, 
ST. KAZRNOWSKI i S. RUEINSZTAJN 
urzędnikom państwowy 


m i 
zniżka, We wtorki, soboty i niedziele od 


godz. 7.30 do 10 wieczór odbywają się ieckcje wprawne. 


Zapisy, informacje przyjmuje 
czańska 35 od godz. 10--13 1 od 15--22 w. 


kancelarja 
2 


szkoły, Wól- 
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LOCOLRNKENERNALUZWAKWAKIEBMECUCUNAKAZOWC 
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Do akt Nr. Km. 2111/33. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło: 


P. C. obwieszcza, że 


składających się z to- 


K. P. C, ogłasza, że w dniu 21-zo 
listopada 1933 r. o godz. 11 w Łodzi, 
dzie Pabianickiej, w. Staszica 16, od-|przy ul. Kilińskiego Nr. 158, odbedzie 
będzie się publiczna licytacja rucho-|Sie publiczna licytacja ruchomości a 
mości a mianowicie: wozu do wezla,| mianowicie: mebli, 
2 bryczek do wożenia towarów, konia|!aczną sumę zł.620, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w mielscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 6 listopada 1933 r. 
Komornik (—) F. Harasimowicz. 


oszacowanych na 


Km, 2033/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5-go, zamies 
przy ul. AL Kościuszki 


można oglądać w 
lejscu sprzedaży, w 
m 


' kobiercy* oraz właścicielom 


zkały w Łodzi, 
Nr. 57, na zasa- 
._ C. ogłasza, że w 
933 r. o godz. 11 w 
Narutowicza Nr. 25, 
iczna licytacja: rucho- 
mebli i 


do 6-0 
Szczegółowe v- 
p W kwalifikowanta” ROR 


OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
7 listopada 1933 r, zaocznie postanowił: 1) ogło 
sić upadłość firmie „Herman Torończyk Spad- 


tejże Felicji Po- 
znańskiej, Łai Torończyk, Karolowi Torończyk 
i Stanisławowi Torończyk, 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 31 października 
1933 r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Ko- 
misarzem Sędziego Handlowego Emiliana Lotha 
4) zamianować kuratorem upadłości inż. Stani- 
sława Sułockiego,5) nakazać opieczętowanie 
ruchomości i rzeczy upadlego, gdziekolwiek się 
one znajdują. 
za zgodność Kurator masy upadłości 
inż, STANISŁAW SUŁOCKI 
Zgierz, ul. Szczawińska 2. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H, wzywam wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 22-go 
iistopada 1933 r. o godz. 10 stawili się w Sq- 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handła- 
wym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 osobiście 


lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie-" 


dliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłu- 
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych, 
Sędzia Komisarz: EMILJAN LOTH, 
Sędzia Flandlowy. 
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U i Riga ym. Jest to okres wielki 
o Mia a dla jednostki —; okres 
f Mii aey, by z naiwnego dziecka 
A W Mapala kobieta, by młodzie. 
po toczył się w świadomego 
Ay, | ów i zadań, świadomego sił 
WOli mężczyznę. Okres lat 15 
Szczególnego człowieka jest 
A "2 nadto wystarczającym, by 

GC fedne, a obudzić nowe na. 
MOY zburzyć świat jednych wie» 
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4, QYch. 
NM piętnastu w życiu narodu 
„lóż jelki s 
WAN okresem i wielkim i ma 
f l kim, bowiem w czasie trwa- 
s M, odchodzą jedni, a przychodzą 
| teg la sid oblicze duchowe rzą- 
A | tą Olenia. A zarazem jest to 
lej hę Piętnaście lat w tysiąc- 
KUT brycznych dziejach polskie- 
Ha est mgnieniem zaledwie, jest 
dt gą" ką która — mimo 
1, Uloga Całą, skupia w sobie echa 
gl" ta ; Promieniuje w przyszłość i 
0 Le „lelach przyszłości. 
4, By U dwadzieścia nie było Pol- 
$ lety eng? sen o Polsce, Lat temu 
A b ję le słowo „Polska“ dźwię: 
dą, Kadro % w łomocie nóg maszeru- 
hy, "b a saima Polska niepod- 
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ol" dę w gardzie szpady Wo- 

AW, „tanie — w tajnikach Jego 
bley. zejście w krwawych opa- 

„bę tę Wch pól światowej wojny... 

k W dwadzieścia nie było Pol. 
naj, 


ę | 
Qu, "U dwadzieścia była jedynie 
UBU - 
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a Wad, * W każdym z nas, przemoż. 

| Sgeir Dłąkała w naszych piosn- 

kj 

Ua zę wesela, wzmagała 

0 ; 

i a a ~ pajni o płowych warko- 
slr sach łez) pełnych. Tęsknota 
aa Ała u naszej kołyski, towa- 

przez (życie, pijąc krew 


r a 
000) 


tatek Świąteczny s 


serdeczną poczynań naszych i celów, 
by zamykać oczy nasze zimnym poca. 
łunkiem goryczy... 

A potem było zwątpienie. 

Zwątpienie i niewiara — dwa płazy 
oślizgłe, zrodzone z bezsiły, wylęgłe 
w cieniu tęsknoty. Zwątpienie i niewia- 
ra, które odbierały hart sercom, moc 
duszom, które rwały skrzydła myślom... 

A wkońcu była obawa, 

Obawa podłąca dusze, obawa wtła. 
czająca nas w najprzyziemniejszy proch 
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I wówczas zjawił się on, 
Wódz. 


W Roku Pańskim 1918.ym naród 
polski nie otrzymał Państwa. Otrzy» 
mał jedynie elementa, z których trzeba 
było budować Państwo. Na ziemiach 
polskich zasiadł chaos, Nie mieliśmy 
właścwie ani wojska, ani granic, ani u. 
stawodawstwa, ani administracj, ani 
skarbu... 

Jeżeli kto, kiedy i z czego może być 


ziemi, obawa, która chyliła nam czoła,, dumny, — ro mozemy być dumni my, 
kazała się uśmiechać pobladtemi usty | naród polski w dniu dzisiejszym, w dniu 


— wyrzekać tęsknoty, 
niem... 


kryć z marze-| piętnastolecja z tych dzieł 


wielkich, 
które pod kierunkiem Wodza udało się 


I uczyniliśmy z najtajniejszych prag- ¡nam dokonać, Nie mieliśmy nic, dziś 
nień — w których ziszczenie zabrakło, mamy wszystko. Uważano nas za Seson 
nam wiary —  pozłocistą szkatułę ma. | staat — w ciągu lat piętnastu dokaza- 


rzeń — a ukryliśmy ją tak głęboko — 


iż widać było jedynie zwątpienie i nie- | stwem. 


wiarę, w której cieniu taiła się nieśmia- 
ło tęsknota, 1 > 

Spadek krwawych niepowodzeń 
kładł się brzemieniem ponad siły na 
wątłe barki większości z nas, gnąc ku 
ziemi dusze. 

I groziło nam, że staniemy się nie. 
wolnikami, albowiem zaczęliśmy już 0. 
glądać świat i siebie przez pryzmat za. 
leżności naszej, albowiem zaczęliśmy 
ujmować samych siebie, jako niewolni. 
ków... £ 

W tajnikach serc nalczystszych, 
talnikach dusz naitwardszych 
ognie wiary — brakło piersi, któraby 
stała się pancerzem pragnień, brakło 
myśl, któraby stała się źródłem czynu, 
brakło woli, na opoce której budować. 
by można jutra chram. 
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liśmy, iż liczą się z nami jako z mocar- 
Do wszystkich bram naszych 
dobijał się wróg, dziś mamy pewne gra. 
nice, jesteśmy ostoją ładu na wschodzie 
Europy, służymy oporą państwom in- 
nym. Nie mieliśmy waluty — waluta 
nasza ani była znana, ani przyjmowana 
na rynkach świata. — Dziś złoty pol. 
ski jest najpewniejszą walutą w świe. 
cie, ma szacunek i popyt, którym nić 
może poszczycić się ani dolar, ani frank, 
ani dumny funt nawet, Byliśmy roz. 
darci — dziś jesteśmy organicznie 
związani. Na ziemiach polskich prze 
walało się warcholstwo. Najlepsi du- 
chem nawet nie wolni byli od miazma. 
tów niewoli. Kochaliśmy Państwo, nie 
umiejąc go kochać. Marzyliśmy o nie- 
podległości, by nie umieć dostosować 
się do niei... 

I oto w ciągu ubiegłego piętnastole. 
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Józet Piłsudski, 
Marszałęk Polski: 


cła naród przeistoczył się sam ty sobie, 
zaczął realizować gorzką, a jakże słu. 
szną prawdę: „Trzeba stworzyć dla 
Polski polaków”, I oto w ciągu piętna. 
stolecią z chaosu powstał zwarty świat, 
z płycizny — głębie, a z rojeń I marzeń 
— Spełnione w znoju codzienności dzie: 
ło, ; 

Przyjęte jest bodajże wszędzie, a 
w Polsce jak najbardziej, wyrzekać na 
samych siebie, „psioczyć“ na własną 
rzeczywistość, kiwać z ubolewaniem 
głową nad tysiącem dostrzeganych | Set- 
ką tysięcy wyimaginowanych błędów, 
niedociągnięć i usterek. Nie jest to zło. 
A raczej nie jest to zbyt złe, Dodaje bo- 
wiem do świadomości pewną dozę kry- 
tycyzmu. Nie jest to jednak dobre bez 
zastrzeżeń. Wzbrania bowiem, a w 
każdym razie utrudnia i dostrzeżenie, i 
ocenienie rzeczywistej rzeczywistości. 
Nie trzeba żyć w krainie złudy i mira- 
żu. Ani wówczas gdy są to miraże pig- 
kne, ani wówczas tembardziej, gdy cią. 
żą one ujemnemi barwy. Rzeczywi. 
stość poucza nas, że dokonaliśmy dzieł 
wielkich, że patrząc wstecz możemy 
sycić duszę dumą, serca nadzieją, że 
w czarze, z której naród pił wieczny 
napój czasu, oprócz goryczy było wie- 
le, bardzo wiele radości, chluby i siły. 

Przeszłość jest jedynie mierzwą 
przyszłości, Minione być winno jedy- 
nie odskocznią w nadchodzące. Prze. 
szłość piętnastolecia jest wspaniałą gle. 
bą, z której wyrosnąć musi przepyszny 
krzew jutra. Minione jest odskocznią, 
która pozwoli nam wznieść się jak naj- 
wyżej. Wystarczy porównać dwie da. 
ty: 11 listopada 1918 r. i 11 listopada 
1933 roku, aby ocenić to wszystko, co 
w okresie lat piętnastu Polska zdołała 
zdobyć, osiągnąć, dokonać. 

Na kartach dziejów świata genjusz 
polskiego plemienia wypisał raz jeszcze 
zgłoskami purpury, lazuru i złota swe 
dumne, władne, wspaniałe: JESTEM! 


WŁADYSŁAW. LUDWIK EVERT. 
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Rok 1918 dał niemcom znaczne suk- 
Cesy na froncie wschodnim. Okupo- 
wali oni wtedy znaczne obszary, nale- 
żące dawniej do Rosji i dopiero po za- 
warciu dodatkowej umowy do traktatu 
brzeskiego, obiecali częściowe  opróż- 
nienie tych krajów. 

Tymczasem rozwijali oni żywą ak- 
cię polityczną na zagarniętych obsza- 
rach, Na pierwszy plan wystwali oni 
sprawę utrzymania dotychczasowego 
stanu posiadania niemieckiego, oraz 
rozszerzenia wpływów na wschodzie. 
W hasłach rzucanych górowało stare 
Drang nach Osten; przekonywano spo- 
łeczeństwo niemieckie, że od wieków 
ekspansja Niemiec szła w kierunku 
wschodnim i właśnie w tym kierunku 
a nie w innym zwycięsko parła na- 
przód. 

Niemcy uważali, że niepodległa Pol- 
ska będzie niewygodnym sąsiadem dla 
Rzeszy, a zwłaszcza dla Prus Wschod- 
nich; z tego założenia wypływało wie» 
le projektów wrogich Polsce. Wiado- 
mo. że Niemcy projektowali okrojenie 
Polski. planując wysunięcie granic 
Prus Wschodnich na linię Narwi 
Biebrzy — Niemna. Jednakże i to by- 
ło za mało dla Niemców. Ich pozycję 
na wschodzie Europy miało wzmocnić 
utworzenie państw, . któreby zależne 
były od Niemiec i z nimi ściśle zwią- 
zane. Do rzędu tych państw miała na- 
leżeć Litwa, która miała wejść w ścisłą 
unję į związać się wieczystem przymie- 
rzem z Rzeszą. Wtedy Litwa I Prusy 
Wschodnie miały stanowić wspólną 


flanke w stosunku do. Polski, Litwini 


poszli na tę koncepcję mimo. że odda- 
wali sie w ten sposób w zupełną zależ- 
ność od Niemców; zresztą Niemcy nie 
kryli się ze swoimi planami i przy róż. 
nych okolicznościach dobitnie to pod- 


kreślali. Poseł Streseman mówiąc 
18.1 18 r. o Litwie w Reichstagu za- 
znaczył, że „zupełna niepodległość 


(Litwy) jest czystą teorią, W prak- 
tyce jest ona nie do przeprowadzenia. 
My musimy wyżej stawiać nasze inte- 
resy“, ; 

Litwini jednak otrzymali od Niem- 
ców możność organizowania swego ŻY- 
cia politycznego i budowy (zaczątków 
wprawdzie) podwalin państwowości; 
Polaków, zamieszkujących te obszary, 
nie dopuszczona wogóle do głosu w 
sprawie losów kraju. 


Lifwini za Niemcami. 


Niemcy zamierzali zdobyć na Lit- 
wie oparcie nietylko ze względu na 
Polskę, lecz również z uwagi na plany 
swoję w krajach bałtyckich. Proiekto- 
wali oni zatrzymanie Kurlandji, która 
miała stać się terenem kolonizacyjnym 
Niemiec. < Jednakże zaborczość ` nie- 
miecka nie kończyła się na tem, gdyż 
gdy na wiosnę 18 r. wojsko niemieckie 
zagarnęło obszary Estonii, Inflant, Bia- 
łorusi, wysunięto nowe koncepcje. 
Rozpoczeli oni wtedy tworzenie t. zw, 
kralu bałtyckiego, złożonego z obsza- 
rów dzisiejszej Łotwy i Estonii, które 
zamierzali, podobnie jak Litwę, zwią- 
zać z Rzeszą. 

Ostatecznie jednak potęga Niemiec 
została powalona, na zachodzie ponieśli 
oni klęskę, w listopadzie tego roku na- 
stąpił przewrót niemiecki. Przewrót 
ten odbił się rychło ma oddziałach 
Ober-.Ostu; żołnierze niemieccy zapra- 
pneli wówczas jaknalrychiej powrócić 
do domu j to zagadnienie wysunęły na 
pierwszy plan utworzone wtedy nie- 
mieckie rady żołnierskie  (Soldatenra- 
tv). W szeregach załamała się dyscy- 
plina wojskowa. zakradły się naduży- 
cia a nawet rabunki. Stopniowo, kar- 
ne i trzymane w żelaznych karbach 


na Zachód. — Samoobrona Minska i Wilna. 


kiedyś oddziały niemieckie stawały się 
niesfornemi hordami. 

8 armia, stojąca w Estonii, rozlecia- 
la się bardzo szybko, co wykorzystali 
estońiczycy, którzy opanowali kraj i 
13.XI ogłosili niepodległość Łotwy, 
jednakże nieodrazu pozbyli się okupa- 
cji, gdyż część 8 armii, znajdująca się 
na Łotwie jeszcze, zatrzymała w ręku 
władzę. 

Natomiast 10 armia njem., która po- 
zostawała na Białorusi zatrzymała 
jeszcze długo swoją spoistość ji siłę; 
wprawdzie rozpoczęła ona odwrót z 
zajmowanego frontu, lecz prowadziła 
go planowo, przy tem systematycznie 
łupiła do ostatka kraj. ogałacając go 
ze wszystkiego co tylko dało się wy- 
wieźć. 

Łotysze i estończycy wystepowali 
wrogo w stosunku do okupantów, {e= 
dynie Litwini, mimo załamania sie po- 
tęgi Niemiec, szli do ostatka i trzymali 
się ich ślepo. Białorusini nie stanowili 
Żadnej siły, zresztą nie mieli zdecydo- 
wanego wyrazu politycznego. Prócz 
tego dla swoich idei państwowych nie 
znaleźli oni wtedy posłuchu. ani w So- 
wietach, ani też u Niemców. Pewna 
grupa Białorusinów widziała wówczas 
przyszłość kraju połączonego z Litwą 
w oparciir o Niemcy. 


P.D. W. w Winię, 


W tych trudnych warunkach. Pola- 
cv, zamieszkujący ziemie. Białorusi i 
Liłwy, podjęli walkę o swe prawa, nie 
adne przytem prawie znikad pomocy. 
Walka ta rozgrywała sie nietylko na 
gruncie politycznym. gdyż równocześ- 
nie przygotowywano siły. które w ra- 
zie potrzeby miały z bronią w reku u- 
npomnieć sie o swoie prawa. W Wilnie 
działała oddawna Polska Organizacia 
Wojskowa, która ściągała do szeregów 
młodzież szkolną i rzemieślnicza. od 
jesłeni zaś podjęła akcie organizacja 
zwiazku wojskowych Polaków. złoża- 
na z żołnierzy b. korpusów wschod- 
nich, Ośrodkiem tej pracy było Wil- 
no, prócz tego zapoczątkowana bvła 
również na prowincji: w Lidze. Grod- 
nie, Szczuczynie i innych miejscowoś. 
ciach, 

Z końcem października z tych orga- 
nizacyj utworzono Samoobrone Litwy 
i Białorusi, której kierownikiem wyzna 
czono gen. Weitkę. Przewrót nie- 
miecki w listopadzie wpłynał ożywczo 
na wzmożenie się pracy Samoobronv: 
nodjeto wtedy formowanie nowych sd- 
działów, szkolono żołnierzy i zakupyv- 
wane broń lub zdobywano ją inneni 
sposchami. 


A trzeba zaznaczyć, że nie było 
czasu do stracenia, gdyż niebezpieczeń 
stwo zagrażało krajom dotychczas 0- 
kupywanym przez Niemców, a miano- 
wicie Fstonji, Łotwie, Białorusi į Lit- 
wie, Przewrót niemiecki wykorzysta- 
tv bowiem odrazu Sowiety, które je- 
Szcze do niedawna nie przewidywały 
czynne! akcji na zachodżie, zdyż zajęte 
bvłv na innych frontach wojny domo- 
wej, Lecz nie wynikało stąd, aby Wy- 
padit na ziemiach ckupywanvch przez 
Niemców były im obojętne. Przygoto- 
wywały się one do czynnego wystą- 
pienia w przyszłości i w tym celu 
tworzyły czerwone oddziały różnvch 
narodowości, jak estońskie, łotewskie, 
polskie I ukralńskie. 


Przewrót niemiecki zwrócił uwagę 
Rosji Sowieckiej na zachód, Ta sytu- 
acja — piszą autorowie TI tomu „Graż 
dańskiej wojny* — wysunęła jeszcze 
nowe zadania przed sowiecką polityką 
i strategią. Zadania te wymagały 
wspólnego frontu rewolucji na wscho- 
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Polacy uratowali państwa bałtyckie przed inwazją z WSE 
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dzie i zachodzie Europy. W dniu 18,XI 
Trocki wołał z Woroneżu: 

„Przez Kijów prowadzi prosta dro» 
ga do połączenia się z rewolucją au 
strjacko węgierską, podobnie Jak 
przez Psków prowadzi droga do połą- 
czenią się z rewolucją niemiecką”, 


Zagiew rewolucji! 


Sowiety, podejmując ofenzywę na 
zachodnim froncie przygotowywały ją 
przez wysyłanie działaczy komuni- 
stycznych na obszary okupowane. któ 
rzy wszczynali na miejscu robotę w du 
chu komunistycznym. Wojsko nie- 
mieckie załamywało się wtedy coraz 
bardziej, żywioły skrajne brały górę i 
tu i owdzie niemieckie rady  żołnier- 
skie szły na rękę komunistom. Mimo 
to, nie zawsze udawała się ich robota 
przewrotowa j wobec tego właściwa 
ich działalność przypadnie dopiero po 
przybyciu dość znacznych sił sowiec- 
kich, które maszerowały na Estonie, 
Łotwę, Białoruś, Litwę i Ukrainę. So- 
wiety, stawiając sobie plany związane 
z rewolucją światową, nie miały wicie 


skrupułów przy upozorowaniu celu 
swojej ofenzywy, Utworzone przez 
nich rządy sowieckiej Fstonji. Łotwy 


czy Litwy były fikcją. 

Tak wyglądało ogólne położenie 
w listopadzie 1918 r. Było ono groźne. 
W tym przełomowym okresie należ ; 
fledzić zasadnicze linie tego dziewwe- 
go a brzemiennego w następstwa star- 
cia. i 3 

Do tei chwili mówiliśmy o planach 
Niemiec, które daleko sięgały i w razie 
ich  urzeczywistnienia daleko na 
wschód  rozszerzały potęgę Niemiec. 
Przewrót niemiecki rozwiał nadziejc. 
które zdawały się bliskie zrealizowa- 
nia. Gen. Hoffman podaje we wspom- 
nieniach: 

„Daremne byłoby krytykowanie 
niemieckiej polityki w państwach kre- 
sowych, gdyż wydarzenia przekreśliły 
wszystkie zamierzenia Niemców na 
wschodzie”. 

Na dłuższy czas umijlkło hasło: 
Drang nach Osten rozpoczał się 
sromotny odwrót wojska niemieckiego 
wschodniego frontu. 

Z drugiej strony Sowiety wysunęły 
teraz hasło wsnólnego frontu rewolucji 
wschodu i zachodu. „Na zachód" — 
oto hasło ofenzywy sowieckiej, Idee, 
rzucone przez Sowiety, były potężne 
w swoim rozmachu i mogłyby w razie 
urzeczywistnienia zmienić oblicze Eu- 
ropy. Lecz podejmując wprowadzenie 
w Życie tych idei Sowiety operowały 
wtedy fikcią, tworząc sztuczne repub- 
liki sowieckie na obszarach. na których 
sowietyzacię rozpoczeli naprawdę do- 
piero komisarze, przybyli z armią czer 
woną. 

Te dwie koncepcje — niemiecka 1 
sowiecka — występują z cała wyrazi- 
stością ogromu postawionych celów. 
Nie liczyły się jednak z wolą ludności 
tych krajów. gdyż niemiecka wyrosła 
z zaborczych dążeń niemieckich. zaś so 
wiecka była wyrazem ekspanzii Rosji 
sowieckiej. Obydwie strony były wte 
dy naogół sobie równe siłami, z tem za 
strzeżeniem, że niemieckie woisko by- 
ło nadszarpnięte mocno moralnie, nato- 
miast w oddziałach sowieckich wzra- 
stałv nastroje, w miarę osiąganego po- 
wodzenia, 


Bezbronne krale. 


Narody, zamieszkujące kraje. które 
miały stać się niebawem widownią 
działań wojennych. znalazły sie w ob- 
liczu bądź co bądź potęg militarnych, 
będąc same początkowo prawie bezsil- 
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Listopad 1918 roku na Kres 


Katastrofa armji niemieckiej, — Estonja i Łotwa nie były przygotowane do akcii > 
przeciw okupantom,=Litwa liczyła na protektorat niemców. — Natarcie wojsk CZE! 
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wietów. Miejscowy eleri 
tują w listopadzie Zalo 5 
Landeswehry, zło w 
kurlandzkich i garść Łotyszó on A 
rych później powstanie zano 
końca listaopada te sily 
ledwie na setki bagnetóW* 

Naigorzej było jednak 
gdyż tam ani Niemcy an ) 
nie liczyły się wtedy z GR 
dowościowemi Białorusi 
żadnej realnej siły wtedy 
rzyli. Polska Samoobrona 
(ściślej Mińska) nie była Z dym 
wienia czoła inwazii, w KA 1000 
skupiła w szeregach okolo białor i 
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szej twórczości scenicznej nie może 
wciąż leszcze dojść do twórczych 
akcentów ani w dramacie ani w roz- 
wiązaniu zagadnienia komedji obycza 
jowej polskiej. 

Organizacyjne życie literatury 
przejawiło się w powstaniu calego 
szeregu związków zawodowych i pre- 
zentacyjnych. Najsilniejszym z pośród 
zawodowych jest Związek Zawodowy 
Literatów Polskich, jednoczący w 
swych szeregach ogół pisarzy pol- 
skich, najbardziej reprezentacyjnym 
zwlaszcza ze względu na stosunki 
z pisarzami obcymi był dotąd P. F. 
N-Klub. 

Ostatnie miesiące -15-lecia przy 
niosły życiu literackiemu now4 wiel- 
ką instytucję, której istnienia doma- 
gali się od wielu lat pisarze polscy. 
Instytucją ta jest Polska Akademia Li- 
teratury, ogniskująca w swem tonie 
najwybitniejszych twórców słowa, a 
mająca roztoczyć niebawem opiekę 
i nad całokształtem życia literackiego, 
jak też rad zagadnieniem jezyka oj- 
czystego w codziennej praktyce odro- 
dzoncgo Państwa. 

Plastyka nasza w 15-icciu ubieg- 
łem poniosła również wiele strat. U- 
byli z pośród mistrzów tej dziedziny 
ludzie tak twórczy, jak Juljan Fałat, 
Konrad Krzyżanowski, Jacek Mal- 
czewski, jak nieodżałowany portre- 
cista Lenc, jak Masłowski, jak zasłu- 
żony rzeźbiarz Weloński, jak archi- 
tekt K. Stryjeński. l 

Z pośród pokolenia, idącego za 
tamtemj wielkimi wysunęli się za- 
szczytnie naprzód młodsi, jak Tade- 
usz Pruszkowski, Władysław Skoczy 
las w odrodzony przez siebie drze- 
worycie, jak Zoija Stryjeńska. W 
rzeźbie pierwsze miejsce zdaje się zaj- 
mować żywiołowy i zawsze pełen 
świeżego natchnienia Ksawery Duni- 
kowski. Poza wymienionemi tu na- 
zwiskami, czy współrzędnie z niemi 
posuwa się cały zastęp twórców, a 
wszystkich ich w tym okresie 15-lecia 
zdaje się charakteryzować nader ści- 
słe zespolenie z glebą ojczystą i w naj 
głębszem znaczeniu tego słowa, z et- 
nicznemi pierwiastkami narodu. 

Nie ulega chyba kwestji, że roz- 
mach | rozrost narodu objętego ener- 
gią Państwa przerzuca się na twórczą 
pasję mistrzów naszej plastyki. Dość 
znaleźć się na wystawie rzeźb Duni- 
kowskiego, popatrzeć na ów ciosany 
w drzewie żywioł rasy i obyczaju, 
dość rozejrzeć się w tak różnobarw= 
nem, niezawsze równem, lecz zawsze 
pełnym żywiołu świeżości dziele Zofji 
Stryjeńskiej, dość przesunąć przed 
oczami poważne tak wzniosłe a tak 
proste i „chłopskie” drzeworyty Sko- 
czyłasa, dość znaleźć się wśród tak 
harmoniinie stosowanej ozdoby Ja- 
strzębowskiego, by zrozumieć, że pla* 
styka nasza odnajduje (i to mimo na- 
cisku tak świetnej skąd-inąd techniki 
francuskiego. malarstwa) swój własny 
wyraz. Wyraz ów polega na zespo- 
leniu najwyższych wymagań t. zw. 
czystej sztuki z całkowitem oddaniem 
tego 
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wszystkiego, co w plastycznej| jedna orkiestra mimo zasług, 
Wsze gyrbokim talentem ko | fantazji narodu uchodzi od wieków za| tradycji, oraz mimo braku wszelkiej 
Kiedr' Ssńiskiego ogół na: |odrębną własność etniczna. 
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Życie organizacyjne plastyków wy | możność istnienia, z trudnością łata- 


kazało w ciągu ubiegłego 15-lecia naj- 
więcej może sprawności i solidarności 
Świadczy o tem pokaźna liczba spó- 
łek, związków, czy kongregacji arty= 
styczno-plastycznych, pracujących 
tak w zakresie sztuki czystej jak też 
i stosowanej, Wymienić tu należy do- 
skonale rozwijający się Ład, który 
swą pracą obejmuje zdobnictwo į sztu 
kę wnętrza, towarzystwo Rytm, Ryt, 
Formę; znakomicie rozwijające się 
pod kierunkiem rektora T. Pruszkow= 
skiego Bractwo św. Łukasza; wresz- 
cie tak potężne j żywotne instytucje 
sztuki plastycznej jak Ips warszaw= 
ski, jak rok temu powołaną do życia 
w Warszawie Akademię Sztuk Pięk= 
nych, jak szkołę sztuki stosowanej w 
Poznaniu, jak Wydział Sztuki pracu- 
jący przy uniwersytecie wileńskim. 

Tak doskonałe artystycznie i u= 
żytkowo budowle jak gmach Min. W. 
R. i O. P. czy Instytut Wychowania 
Fizycznego świadczą niezbicie, że w 
ostatnich 15 latach dochodzimy też do 
syntetycznego rozwiązania bardzo od 
powiedzialnych zagadnień budownic- 
twa, w którem tak żywotni artyści 
jak Pniewski j jemu podobni będą się 
mogli szeroko wypowiedzieć. 

Życie muzyki naszej toczy się w 
ostatniem 15-leciu pod dość zmien- 
nym znakiem dobrych początków i 
zastoju z powodu kryzysu. W muzy- 
ce symfonicznej panuje dwuch  arty* 
stów o europejskim poziomie 
— Melcer, Statkowski, z odtwórców 
najwybitniejszych  Barcewicz,  Śll- 
wiński) t. i. Szymanowski Karol į Eu- 
geniusz Morawski. Sztuka tych kom 
pozytorów jest djametralne różna: 
Morawski w pełnej barwie symfonicz 
nej daje zawsze potężny zarys kon- 
strukcyjny, Szymanowski dla wdzię* 
ku palety symfonicznej poświęca nie- 
jednokrotnie istotę budowy kompozy* 
cyjnej. 

Twórczość tych najwybitniejszych 
iak też i młodszych naszych symicni- 
stów zbliża się znacznie w ostatniem 
15-leciu do ziemi j do ludu. Tak więc 
w symionii, czy w poemacie symfo- 
nicznym  ludowość i gorący patrjo- 
tyzm, w muzyce kościelnej ludowość, 
lecz już przetworzona  przetopiona 
(Stabat Mater Szymanowskiego) na 
wzniosłe walory wielkiej sztuki. 

Operowe dzieło naszych komipozy 
torów w ubiegłem 15-leciu zaczęło 
się rozwijać dość bujnie (Różycki, 
Morawski, Szymanowski,  fJotejko, 
Rytel, Maliszewski, Młynarski) za- 
trzymał je chyba kryzys i idący z nim 
upadek prawie wszystkich scen ope- 
rowych polskich. 

W zakresie wielkich instytucyj mu 
zyki zespołowej, jak symionja, opera, 
oratorium iesteśmy niewątpliwie za 
innemi krajami mogącemi zasłużyć na 
miano muzykalnych. Mamy, ściśle 
rzęcz biorąc, jedną zaledwie europe|- 
ską orkiestrę symfoniczną (Filharmo- 
nja Warszawska), orkiestrę, która 
z zapałem i poświęceniem oddaje się 
kultowi muzyki symfonicznej. Ta 
mimo 


"konkurencji walczy z roku na rok © 
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jąc początek sezonu z końcem. 

Jeszcze gorzej przedstawialą się 
losy opery, wymagającej jak wiado- 
mo, olbrzymiego aparatu artystycz= 
no - technicznego. Jedyna opera o 
większym stylu i tradycji, posiadają- 
ca wieloletnią tradycję, z roku na rok 
staje się coraz słabszą į nieomal, że 
już zanika. 

Gdzie wina takiego stanu rzeczy 
Najprawdopodobniej w zaniedbanym 
stanie naszego szkolnictwa  muzycz= 
nego. Nastąpiła tu już znaczna po- 
prawa od czasu kiedy kierownictwo 
najwyższej uczelni muzycznej w kra- 
ju (Konserwatorjum warszawskie) 
powierzono rektorowi E. Morawskie- 


mu. Na owoce jednak pracy  takiel 
szkoły wypadnie czekać czas dłuż- 
szy. Dopiero, gdy uczniowie klas 


najwyższych staną przy własnych 
warsztatach pracy, dopiero, gdy z 
dobrego konserwatąrium rozejdą 
się na całą Polskę nauczyciele śpiewu 
chóralnego i poprawni, muzykalni or- 
ganiści i rzutcy czujni dyrygenci pro- 
wincjonalnych orkiestr ludowych, czy 
strażackich, dopiero po takiem praco- 
witem podniesieniu  umuzykalnienia 
całego kraju spodziewać się będzie 
można poprawy tak wśród szerokie- 
go zasięgu przeciętnych wykonaw= 
ców jak też wśród odbiorców żywej 
(nie, scenicznej) muzyki t, į. wśród 
publiczności. 

« Niemnlej' przeto w zakresie życia 
muzycznego udało się już w tym 15- 
leciu stworzyć instytucję o zasięgu 
światowym. Fundacja konkursów 
szopenowskich (co pięć lat) to czyn 
doniosły, mający nietylko znaczenie 
dla kultu Mistrza wewnątrz kraju, 
lecz posiadający już wielką tradycję 
w całej Europie i w innych częściach 
świata. 

Rozważając poszczególne dziedzi- 
ny artystycznego życia Polski odro- 
dzonej w ubiegłem 15-leciu nie poru- 
szyliśmy dotąd spraw teatru i kina. 
Sztuka sceniczna uzyskała poziom w 
wielu razach najlepszy, rzadko spo- 
tykany w Europie. Technika jednak 
wykonawcza jest w tym zakresie pra« 
cy uzależniona całkowicie od polotu 
twórców, od dramaturgów, o których 
mówiło się już wyżej. 

Sztuka kinowa, ta sztuka dla naj- 
szerszych mas publiczności, mimo 
znacznych i niejednokrotnie udałych 
wysiłków nie wzniosła się jeszcze na 
te wyżyny, jakichby należało oczeki- 
wać dla tak szerokiego zapotrzebowa 
nia jak nasze. Wiadomo jednak, że ta 
właśnie sztuka, ekranu, wymaga 
środków ogromnych, na które nie 
stać było widocznie naszego spote- 
czeństwa w omawianym przez nas 
okresie czasu. 

Literatura, plastyka, muzyka: we 
wszystkich tych dziedzinach odrodzo 
ne Państwo polskie znalazło siły 
świeże, zdrowe, pełne rozmachu i am- 
bicji, siły, które w szlachetnym wy» 
ścigu o najwyższe słowo kultury nie 
ustępują najwybitniejszym siłom zas 
chodniej i wschodniej Europy. 


Juljusz Kaden-Bandrowski, 


Rozpoczęt 


Wojna światowa wywołała 
doniosłych zmian w układzie politycz- 
nym Europy. Powstał szereg państw 
nowych, inne uległy głębokim prze- 
obrażeniom wewnętrznym wskutek 
przyczyn natury politycznej (zmiana 
ustroju monarchicznego na republikań- 
ski), bądź międzynarodowei (utrata, 
względnie nabytek znacznych  teryto- 
rów). Wreszcie przeobraziły się pod 
wpływem głęboko sięgających proce- 
sów społecznych dwa jeszcze państwa: 
Rosja sowiecka oparła swój ustrój na 
dyktaturze jednej klasy, proletariatu, 
ltalia na podstawie korporacyjno-zawo 
dowej. 

Państwa, nowopowstałe lub zreor- 
ganizówane mimo tak głębokich prze- 
mian, wywołanych wojną Światową, 
nie'szukały nowych, najodpowiedniej- 
szych form ustrojowych. Zatrzymały 
się na tradycyjnym ustroiu parlamene 
tarnvm, według typu. który ustalił się 
we Francji za czasów t. zw. Trzeciej 
Republiki po r. 1875. Nad całym świa- 
tem w tych latach powojennych uno- 
siło się wołanie u nieskrępowaną ni- 
czem wolność narodów, grup społecz- 
nych i jednostek, unosiło się widmo re- 
wolucyjnych wstrząsów i społecznych 
przewrotów. Pod ciśnieniem tej atmo- 
sfery nowe konstytucje realizowały w 
całej rozciągłości t, zw. wszechwładz- 
two ludu, doktrynę parlamentarnej de- 
mokracji. 

Tą drogą poszedł i polski Seim usta 
wodawczy. Ustawę konstytucyjną z 
17 marca 1921 r. oparł na niedoskona- 
łym wzorze francuskim, ale go w przy- 
stosowaniu do polskich warunków i po 
trzeb jeszcze bardziej pogorszył. potę- 
cujac jego wady, a nie uwypuklając za- 


Piet (nn. odnośnie do zagadnieńła ~ Se. 
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natu). Seim ustawodawczy bez okre- 


Kohei wiekszości politycznej:” bez trai 


dycii i doświadczeń w pracy państwo- 
wo-twórczej, kierowany przez 'ambit- 
nych przywódców partyinych. rozmi- 
łowanych w swej suwerenności. opra- 
cowywał konstytucje pod kątem widze 
nia aktualnej sytuacii politvcznej. Wy- 
bitna indywidualność i osobisty auto- 
rytet Marszałka Piłsudskiego napawa- 
ły seim obawa przed skupieniem w ie- 
go rekach zbyt wielkiej władzy. To 
też konstvtucia marcowa tak dalece 
ograniczyła uprawnienia Prezydenta 
Rzplitej, że uczyniła z tego naiwyższe 
go w państwie urzędu niemal fikcie bez 
treści, bez możności jakiegokolwiek 
realnego oddziaływania na bleg spraw 
państwowych. 

Konstytucja marcowa nie mogła za- 
dość uczynić potrzebom budującego się 
państwa. Pierwszv podniósł głos prze 
strogi Marszałek Piłsudski. Na krótko 
nrzęd złożeniem urzedu Naczelnika 
Państwa, w dniu 5 grudnia 1922 r. wy- 
ogłosił w pałacu Rady Ministrów przed 
gronem polityków przemówienie, w 
którem, opieraiąc sie na doświadczeniu 
swych czteroletnich zgórą rządów, 
noddał konstytucję marcową surowej 
krytvce, wskazując na odartą ze wszy» 
stkich istotnvch atrybutów władzy rolę 
Prezydenta jako na główną wadę kon- 
stytucii,. Zapowiedział równocześnie, że 
w tych warunkach nie zodzi sie na wy 
stuniecie swojej kandydatury na urzad 


Prezydenta. Najbliższe lata dowiodły 
aż nazbyt wyraziście słuszność jego 
diagnozy. 


Powszechną wadą ustroju parlamen 
tarnego jest niemożność wytworzenia 
silnej egzekutywy wskutek przerostu 
władzy ustawodawczej nad wykonaw- 
czą. Przewaga czynnika parlamentar- 
nego nad rządem stała się tem szkod- 
liwszą. że wobec znacznego zróżnicz- 
kowania się opinii politycznej oslągnię- 
cie stałej i zwartej większości parla- 
mentarnej jest ziawiskiem wyjątkowo 
rzadkiem, to też rzady wyłaniane z 
parlamentów są krótkotrwałe i chwie) 
ne. 


jennej wzrosły niewspółmiernie. tech- 


szereg |nika rządzenia wskutek 


A agendy państwa w dobie powo-|ne są w mięt=a"c" 


Jalka o nowy ustrój Polsk 


a w roku 1926 naprawa Rzeczypospolitej zosta! 
zakończona już w czasie najbiiższym. 


skomplikowa- 
nia życia zbiorowego staje się coraz! 
trudniejsza. Coraz większe znaczenie ' 
zdobywają sobie organizacje gospodar=-: 
cze i zrzeszenia grup społecznych, w 
ustroju parlamentarnym pozbawione re 
alnego wpływu na kształtowanie zbio- 
rowego życia, 

Te wady ustrojowe tem wyraziściej, 
wystąpiły w życiu Polski, że dołączyły 
się do nich złe obyczaje parlamentarne 
i że rozsadzaiąca spoistość państwa 
gra partyjnych wielmożów o władzę | 
rozgrywała się wśród niezdyscyplino- 
wanego jeszcze społeczeństwa. przy 
braku odpowiednio przygotowanego | 
do swych zadań aparatu administracyj 
nego. Państwo pozostało bez steru. 
Zmieniające sie wciąż rządy. skłócone 
wewnętrznie, bez ustalonych wytycz- | 
nych „działania, wedlug klucza partyj- 
nego rozdające godności i beneficia. ' 
spychały kraj coraz niżej. w chaos poli 
tyczny, gospodarczy, walutowy.  Kró- 
lowała prywata i ambicja partyinych 
przywódców. „Rozwielmożniło się w 
Polsce znikczemnienie ludzi“ — po- 
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pod względem ustawodawstwa socjalnego.-- Podwalinę 
dekrety Naczelnika Państwa—Józefa Piłsudskie90: w 


Kiedy przebiegamy mysla piętna- 
ście lat istnienia Polski niepodlez!e: -—- 
ogarnia. nas słuszna duma z. colbrzv- 
miego wysiłku i kolosalnej pracy uo- 
konanej w tym czasie. 
-"-"Budowaljśmy 2 niczego, 
często: złem dziedzictwem  150-0iu_ lat 
rewoli, budowaliśniy w Okresie trod- 
nym, pełnyin niepokojów  5poiecznych 
i zamieszek pierwszych lat po walnie. 

Trzeba było stworzyć odrazu usta+ 
wedawstwo pracy —— ten subłelny a- 
rarat: regulujący antszonizm« spo- 
łeczne, który w. innych państwach 
powstał w drodze stopniowych, wieio- 
letnich doświadczeń! 

W zagadnieniach społe :znych wzię 
liśmy odrazu ton możliwie naiwyższy. 
Najkrótszy. dzień pracy (8 zudza dzien 
nie : 46 tygodniowo), naidtuższe urio- 
ry (8 i 15 dni dla robotników. 4 tygod- 
nie dla pracowników umysłowych), 
przymusowe ubezpieczenia społeczne, 
inspekcja pracy, przymusowe rozjem-= 
stwo w rolnictwie, ochrona pracy ko- 
biet i młodocianych tworzyły kolejno 
poszczególne elementy zrębu polskiego 
ustawodawstwa pracy. i 

Podwalinę twórczej pracy w tei 
dziedzinie stworzyły ` dekrety Naczel- 
nika Państwa — Józefa Piłsudskiego. 
wydane w latach 1918 — 1931. Sejm 
do r. 1924 niewiele już dodał ustaw spo 
łecznych. E: 
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DRAPACZE CHMUR POD PARYŻEM. 

W Paryżu istnieje specjalna ustawa, normu- 
jąca wysokość domów mieszkalnych; domy nie 
powinny przekraczać pewnej ustalonej wysoko- 
ści, ażeby nie zaciemniały ulic i nie przeszka. 
dzały, dostępowi światła do domów niższych po 
przeciwnej stronie, Ale jeżeli fantazja budow- 
niczych jest skrępowana w granicach stolicy, to 
poza granicami nie krępują jej żadne więzy, — 
Obecnie buduje się na przedmieściu Paryża 
równocześnie 5 drapaczy chmur, wprawdzie nie 
tak wysokich jak nowojorskie buildingi, w każ- 
dym razie dość niezwykłych na tle krajobrazu 
paryskiego, Gmachy wznosi magistrat Paryża, 
a są one przeznaczone na urządzenie tanich 
mioszkań, Wysokość tych domów sięga 55 me- 
trów (15 pięter). W każdym drapaczu chmur 
znajdować się będzie» 175 mieszkań, Pewne 
zdziwienie wywa?sia ' "1. iż domy te budowa- 
*'="iv są b, tanie, 
1 słoje się ów pęd 
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, konstytucyjnych obozu Marszałka urze 
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; NPR), 
lewicy, centrum (Piast. GE | których 
prawicy. Rozbity na frakcie. potrzeb 
żadna nie rozporządza bolo 1i. 
większością, w istocie sa dzi dek 
gadnienie i topił je w POWO”. 


Prez) 
OVINYV S 1. ro też 
cyjnych dyskusył jązał sejm 


wiedział w maju 1926 r. Marszałek Pił- 
sudski. | rzucił pod adresem przywód 
ców seimowych: „Cóżeście z tem pań- 
stwem uczynili? Uczyniliście zeń po- 
śmiewisko*., 

To też. gdy Polska stała iuż nad 
brzegiem przepaści, przyszedł prze- 
wrót majowy pod hasłem naprawy 
Rzeczypospolitej, Część postulatów, nienie naprawy 
przyczynę rozwiąza 
szy cel zwołania obecn 

Sejm- obecny rozporka iść 
ścią, przenikniętą świadom owy 
nieczności zasadnicze! POZ i 
szego ustroju. Prace kom jeko. 
tucyjnej posunęły się tak 
stoi ona przed ostatmm 
przedy 


ądza 
Za NOŚCIA 


czywistniła nowela konstytucyjna z 2 
sierpnia 1926 r. Nowela przyznawaia 
Prezydentowi Rzeczypospolitej prawo 
rozwiązywania izb ustawodawczych 
prawo wydawania rozporzadzeń z mo 
cą ustawy. tudzież uporządkowała pro 
cedurę uchwalania budżetu. Zasadni-, 
czą reformę ustroju odłożono do czasu, | skodyfikowania 
przewidzianego w art. 125 konstytucji, | wszechstronnie tez 
według którego rewizji konstytucji nuncjacie premiera 
miał dokonać drugi zkolei sejm po sej- prezesa W. Sławka, 
mie ustawodawczym. |perwszego posiedzeni 
"Sejm ten zadania swego nie spełnił. nej sesji, są rekojmią, £ 
Powziął zasadniczą uchwałę w ej [enle słanie się W 


22 stycznia 1929 r. o potrzebie rewizii |cjalem i rzuci granitow 
zgłoszonemi projektami: klubu BBWR, * 


SERGE  Eoezzązu 
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konstytucji. rozpoczął dyskusję nad 4|przyszły rozwój państwa. 
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cars 
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dal) 


ryrwa 
WY adzy 1 p 


Lata te były zresztą okresem po-!przelewać, ale umiał y. 
sieb! 


wszechnego entuzjazmu społecznego, | mencie właściwym ster w 
tworzenia we wszystkich państwach nieodpowiednich i wzią 
praw człowieka pracy. 


JJ 
j 


T OP ZZA 


ką wytworzyła wojna. . 
Cztery lata walk, w których brały 
udział miljonowe masy, lata wyczerpa- | skiej. 
nia ostatnich rezerw gospodarczych i} Umowy o pracę, sądy 
ostatecznego ogłodzenia krajów nie i bezpieczeństwo pracy, 


mogły gwarantować spokoju bezpo- |cy, a równocześnie realizacie, jè. 

średnio. po: skończeniu wojny. rych ustaw, już poprzednio tP k 
Wojna wysunęła szereg nowych | — charakteryzują te kilka ie w 

problematów społecznych, które mu- Entuziazm pierwszych i W 


siały być natychmiast rozwiązane albo nia Polski okazał sie trwa 


w drodze rewolucyj społecznych, albo | mał próbę życia, udowodnił: gnie 6, 
w formie znacznie łagodniejszej — no- isce racia stanu wymaga wła? w NL 
wych ustaw ochronnych i polepszenia | polityki społecznej. ja. je KO M 
warunków pracy, Słusznie mówi Konstytu< oda NĄ 

Moment ten znalazł swój idealny |ca stanowi główną podstawę post” ` 
wyraz W cześci XIII-ej Traktatu Wer- | Rzeczypospolitej . Polska ? pita! Ml ty 
salskiego, który na cały świat ogłosił, | własnego kapitału. Obcy ka pat” I kp 
że powszechny pokój może być zbudo- |no ugruntował sie w Polsce: „ęęjl nit” Qe 
wany jedynie na zasadach sprawiedli-|najważnieisze dziedzinv prodi ne „50 N 
wości społecznej. nictwo, górnictwo, nafta ! sli y dr | M 

Entuziazm jednych, strach innych mniei ważne gałezie przem pos pg l 
uspakajał się stopniowo w parę lat po! do 90 nroc. należa do obcy [nicy 
wojnie. czy. W naiważniejszej dnie pol 
| Inaczej rzecz sia miała w Polsce. (ki na Górnym Ślasku. ud, dzo 

W: Polsce w r. 1926 doszedł do wła jro kapitału w produkcji ies 


dzy obóz Marszałka Piłsudskiego. O- 
bóz ten potrafił nietylko walczyć o nie- 


wielki. e 
i a" 
Polska polityka snołeczi” wyje 


podległość kraju i krew w walce tej|oprzeć sie na tei tylko W? jego S 
a | Stała uwzglednić interesy SPogią 
czeństwa. dążąc do poleps7 ty 
cał Ś i t ków pracy szerokich mas 
ego świata. |; eo 
i Swłat nracv zda ` 
i: kg egzamin nietvlko ze swel aku do 
ROZWÓJ RADJOFONJI WE FRANCJI. i ze swego czynnego stosu" 


MA RS 


Do 15 sierpnia rb. zameldowano we Francji | stwa. tna w v 
1.400.000 sparatów odbiorczych, a w tej liczbie Współoraca oreanizacy!” państ | 
300.000 detektorowych. Miarą zainteresowania | nym momencie odbudowy ie | 
ogółu radjołonją jest powodzenie X-ej wystawy | vłehoki patriotyzm wW CZAS (esk! zl. t 
radjoiskrowej w Paryżu, którą zwiedziło 125,000 1920 roku, moc przetrwanie rf | ch 
osób za płatnemi biletami, co w porównaniu z | robocia, poważne świadczen tal ; 
rokiem ubiegłym oznacza wzrost frekwencji o| bezrobotnych. olbrzymi vdm „ją 


25 procent. 


[PR WIELKA RADJOSTACJA NA WE- 
GRZECH. 

W Lakihegy pracują gorliwie nad budową 
masztu antenowego, którego wysokość będzie W SR 
„sięgała 314 mtr, czyli przewyższy wysokość | nych kryzysem gosporłarcz, gil ra ię 
wieży Eiffla w Paryżu, Wieża ta ważyć będzie |nością bedzie w dalszy cią datt „ I 
480,000 kg, a fundamenty betonowe pochłonęły |jać dorobek lat Sol bedzie tęczy ę l 


życzce Narodowej. potwier eq 
wicie słuszność tego twiero“ A 

Świat pracy dobrze zas! 
Polsce. Polska polityka | sp 
mo drobnych odchyleń. zy 


d 
1 M4 


nierówności “ja doi 
ży wynosi 14 i pół mtr, Budowa masztu i sta- |do oparcia potegi państwa Moct 
cji ma być ukończona w końcu listopada. bycie wszystkich warstw sp 


A jed 
130.000 kg. cementu. Największa szerekość wie | wyrównania spo 
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d 
) „plasko 
Kolna 
i 
ch 
14 
e 0 
r 
1 
- |, 0 
A t kacha niemiecka w 
i gk h, jaka MIEJ, niewoli, lecz zrujno- 
gl W szykan, ognisko przemysłu zgnę- 
tego mi mi, znękała rekwizyciami. 
i jb Rów 0 nasze dyszało nienawi- 
5: Emliwie 480 zaborcy i oczekiwało 
i ht Daździ SA krwawych zmagań. 
fe e dla poa elk 1918 r. przyniósł ra- 
o gonty, A aków nowiny z zachodnie. 
r ji d izie ważyły się losy wojny. 
n k Stawa la wielkiej kwatery głów- 
We SIę coraz bardziej zagad- 


nieckiej był oczy- 
Aola wojenna zbliżała się 


ń ad eez pod zarządem okupa- 
d hy e zmian nie odczuwano. 


aparat administracyjny fun- 
ywn aaa znakomicie, reglamen- 
anie do Ciowe i rekwizycje żad- 
M tke p Mały złagodzeń a władze 
| Ynajmniej nie zdradzały go 
kazania pewnych gałęzi ad 
"SA ędom polskim, choć o to 
„Ne zabiegała Rada Regen- 
A Madej Więc na pozór nie zwiasto- 
odzącego przełomu. 
NYM koła obywatelskie uświa 
WIA ie jednak, że zbliża się mo: 
loży wego przełomu, gdy wypad- 
JW egzamin dojrzałości 'obywa- 
yfatstrz Leopold- Skulski, z ra- 
My „dz miejskich, reprezentowa- 
koci miejskiej, podjął akcję 
UM 


Wczą na wypadek załama- 
nacji i opracował nawet . ; 
„Plan' działańia. ky: 
té znalazły wyraz w uchwa 
nie IciSkiej z 6 listopada. Wzy- 
bi D rada obywateli, by zasilali 
Nią „ TZacego się wojska polskie- 
hy, zwołania sejmu, opartego na 
; demokratycznych, nawołu- 

l, tj Isania pierwszej pożyczki pań 
| (Ar omaga się uwolnienia z twier 
. | Gb | urskiej Komendanta Piłsud- 

tj beluje do wszystkich, by za- 
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Pokój w przeżywanej dobie. 
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j hrpom nowiny, przedostające się 
0 W zez sito cenzury i różnorodne 
a Swaty jakby z rogu obfitości, 
AR Rely nastrój radosnego podnie- 
al NW tzególnie silnie wstrząsnęła u- 
jl Alize DESZa 

v A lhag rządu ludowego w Lublinie 
gd l nag a). Nazajutrz wieczorem do- 
je i Soyczajne rozgłos wieść o 
l 


DS piasku, 


E 
[U 
kij Klubowe w Polsce nie -jest 
kę kiego 7Powszecjinione. Do war- 
by moż Klubu Myśliwskiego nie 
1,sbką ŚŚ Się zapisać, bo nie każde- 
Musj być z domu księżniczka, 
W brydżowych, dość gęsto 
| ta gch na bruku stołecznym 
h t ich zą się zapisywać, bo człon- 
2 w ko kończą ostatniego ro- 
2 Zie. 
W ek 
080 
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s Więc pozbawiony ogniska 
Onish lu chcący się pozbawić 
M kun” napróżno się rozgląda za 
l mej” gdzie mógłby przyjem- 
tite „Podzić. Pustka! Czy chce, czy 
4, alby” więc iść do kina na Smo- 
kąd 5 e do knajpy, na wódkę. 
F Wp? da! „Moglibyśmy.brać przy- 


ię 
| aarzyy cy, gdzie jest dużo. klu- 
| 


Ystich i ani jednej Smo- 
ly 1 
NA 

|) sty 


Społeczny zwłaszcza an- 
i Sprawił, że w Anglii i Ame- 

; l da 

' dy tieta 


ERRES 
=. 


leją kly 


lu»y na wszystkie gu- 
zelkt;h kategoryj obywate- 


Czy, gi ubasów, kawalerów, 


pońskie: Podoba 
zwłaszcza klub milczków. i 


fotelach dokoła stołu, uśmiechają 
PEER DaSig Przyjemnie — i nego klubu, t. i. jest się łysym lub Aa 


Niemcy 
oniemieli i ulegli jakby paraliżowi woli. 
Niezmożona potęga: ich państwa sypała 
się w gruzy. 

W Łodzi zakotłowało się odrazu. 
Już 10 listopada, oficerów niemieckich 
zaczepiano przed Grand Hotelem wro- 
glemi okrzykami, interwencja policji, ut 
zbrojonej w pałki okazała się daremną. 
Tegoż dnia pod wpływem wypadków 
berlińskich 

zbuntował się garnizon niemiecki, 
wypowiedział posłuszeństwo oficerom 1 
powołał do życia radę żołnierską (5ol- 
datenrat). Żołnierze nałożyli sobie czer- 
wone opaski. 

Jednocześnie poruszyły się polskie 
organizacje polityczne i wojskowe. —- 
Pierwsze urządziły szereg wieców, za 
kończonych buńczucznemi rezolucjami 
i demonstracyjnemi pochodami, na któ- 
re policja już nie reagowała. Ująwniły 
się zarazem dotąd działające w konspi- 
racji związki wojskowe. Najżywiej prze- 
jęła się wypadkami młodzież. Wiec ucz 
niów szkół średnich, odbyty: już 9*listo-. 
pada postanowił, że 
uczniowie kłas 7 i 8 szkół średnich oraz 


niższych od lat 17 wstąpią: natychmiast, 


s+ 


do woiska polskiego 


poczem wybrano komisję w celu: poro» 


POZ 
PDF 


dź przed piętnastu laty. 


wane wiadomości o klęskach niemieckich na froncie zachodnim. — Jak młodzież 
ruzbrajała dumnych oficerów. pruskich. — Bunt garnizonu i utworzenie Soldaten- 
u, — Pierwsze władze odrodzonego panstwa polskiego. 


ię działo w lisfopadzie 1918 


yzwoliła Łódź || abdykacji cesarza Wilhelma. 


Rozłam w francuskiej par 


zumienia się z władzami szkolnemi. 

Na ulice wyłały się tłumy: publiczno- 
ści, przejęte doniosłością przeżywanej 
doby. Krążyły do późnej nocy. formu- 
jąc' pochody i wydając radosne okrzyki. 
Łódź syciła się wolnością. Nasłuchiwa- 
no wieści z Warszawy, gdzie 10 listopa- 
da ziawił się Komendant Piłsudski, tam 
był wszak klucz sytuacji. Jednak z po- 
wódu uszkodzonych połączeń nie uzys 
kano dyrektyw. Gromadki młodzieży 
przystąpiły do rozbrajania napotyka- 
nych szeregowych i oficerów niemiec- 
kich. "Ci nagle spokornieli i poddawali 
się bez oporu, udórzeni pełną brawury 
„postawą naszej młodzieży. Nawet gene- 
ralny gubernator łódzki, zdesperowany 
rozpaczliwą sytuacją i upadkiem dyscy: 
pliny w wojsku, 

oddał broń w Grand Hotelu. 
Okazało się wtedy, jak słaby był duch 
i jak krucha podstawa potęgi wojsko- 
wej , niemieckiej: ,* Dotychczasowych, 
pełnych buty“ i pychy bohate- 
rów, ogarnął. paniczny strach. Lękano 
się, że ludność polska: dokona samosą- 
duji znęcać się: będzie;nad swymi prze- 
śladowcami. Jak daleko posunęła się ta 
psychoza -ttwogi,, Świadczy o tem Wy- 
mownie samobójstwo jednego z urzędni- 
ków okupacyjnych, -Frohreicha, który 


tji socjalistycznej. 


zę pa i 
B= E 


Na zdjeciu *cena pierwszego zebrania p artji ma k'órem wygłosił płomienne prze 
mówienie przywódca nowo. socjalistów, Renaudel. 


ZEZE. ; 


piegowatych i t: d. Jeśli kto ma szczę- 
ście, np, łysy, brodaty, pi ŚW 
nieżonaty grubas, to może jednocześnie 
należeć "do pięciu klubów i w*każdym 
mile czas spędzać, a jeśli mu kiedy po- 
rośnie łysina i wyleją go z klubu. ły- 
sych, to też niewielki kłopot, bo żaraz 
może się zapisać do klubu 'czeszących 
się na jeża. 


piegowaty i 


Bardzo intersujące są też kluby ja- 
mi się "najbardziej 


W. wytwornym lokalu schodzi się 


co wieczór stu żółtych  gentelmanów: 


zasiadają w wygodnych / klubowych 
"się 


ani 


Wolno conajwyżej kichać, ale'" już 


ten, ktoby się na to wyrwał z życze- 
niem 
wszechne oburzenie 
wylaniem z klubu, jako niepoprawnego 
'gaduły. 


„na zdrowie!” wywołałby po- 


i 


Siedź, uśmiechaj się na żółto i! ani; 


brog eM więc osobne kluby ły- |be, ani me! 


Zaimponował mi także “ łapoński 


ZOO OZ WO GDT 


ryzykowałby | 


klub perłowy. W nas, którzy mamy: do 
czynienia i to w najlepszym razie tyl- 
ko-z: perfłową kaszą, musi budzić za- 
zdrość związek ludzi noszących praw- 
dziwą perłę w klapie surduta. To ro- 
zumiem| Pierwszego lepszego patała- 
cha nie przyjmą do takiej instytucji, 
gdzie, prezęs, jest, statutowo , obowiąza- 
ny nosić w klapie perłę wielkości śred- 
niej dyni, To jest:klib elity, 
<. W' przeciwstawieniu: do. tego klubu 
arystokratycznęgo istnieje inny klub, 
demokratyczny — klub okulafników. 

Kto na nosie opróćz brodawki ma 
jeszcze okulary, może się ubiegać o 
zaszczyt należetia do klubu, a ponie- 
waż Synowie Słońca naogół 
wzrok krótki, więc klub jest liczny: 

Różne też bywają kryteria przyjmo- 
wania do klubów. W jednych wystar- 
czy, że się odpowiada warumkom da- 


batym, w innych obowiązuje ponadto 
tajny balotaż, a jest i taki klub, do 
którego kandydaci podlegają 
mu _egzaminowi gry 'w kanty: 

Zbiera się specjalny ' trybunał bry- 
dżowy, przed którym kandydat: na 
członka Klubu. choć łydki się pod nim 
ze strachu trzęsą, musi rozegrać po- 
prawnie partię. Jeśli rozegra ją dobrze | 
— wp ią go z honorami do klu- ' 


surowe- 


r. na ulicach naszego miasta. 


miał na sumieniu występków niemało. 
Podczas rozbrajania zdarzyło się kilka 
zatargów i utarczek, w .czasie których 
padły strzały. Poległo od nich 6 pola- 
ków i jeden niemiec. 

W tych dniach pamiętnym ośrodkiem, 
koło którego skupiała się akcja społeczeń 
stwa łódzkiego, był magistrat. Rolę kie- 
rowniczą odegrał tam nadburmistrz Skul 
ski. By opanować sytuację, skoordyno- 
wać działalność czynników obywatel- 
skich, zażegnać grożące miastu uiebez- 
pieczeństwo i uregulować stosunek do 
niemców, porozumiał się z przedstawi- 
cielami stronnictw polskich, organiza- 
ciami wojskowemi i niemiecką radą żoł- 
nierską. 

W nocy z 11 na 12 listopada odbyła 
się pod przewodnictwem Skulskiego kon 
ferencja, na której ułożono odezwę, wzy 
wającą ludność „do zachowania spoko- 
ju i zaprzestania rozbrajania załogi nie- 
mieckiej'. Niemcy bowiem zobowiązali 
się wycofać do koszar na ul. Konstanty- 
nowskiej i nie opuszczać ich, dopóki nie 
zostaną im dostarczone pociągi, mające 
odwieźć ich do Niemiec. Wydali oni 
władzom polskim zapasową broń i amu- 
nicję, a żywności mieli zatrzymać tylko 
na własne potrzeby. Zobowiązania te 
zostały ujęte w formę 
układu między Skulskim i radą żołnier= 
i ską. 

Odjazd załogi odbył się sprawnie w 


„ciągu paru dni następnych. 


Cała administracja została przejęta 
11 pie NEZ POKE „Wszystkie 
„rzędy, otrzymały nątychaniast polską 
Żisadu "ŚR wo NASA aa - 
Zyny,,kosząry, dworce itd. zajęły;oddzia 
ły PÓW, Sokoła i innych organizacyj. 
Na ich czele stanął płk. Jasiński. Jedno- 
cześnie powstała milicja obywatelska 
pod komendą gen. Suryna - Masalskiego. 
Zapewniła ona, bezpieczeństwo miastu. 
Tymczasem starostą został dawny u- 
rzędnik okupacyjny, polak, Adolf hr. 
Bniński. 

Nad całością procesu przejmowania 
władzy czuwał i w imieniu władz po- 
wstającego państwa działał Skulski. — 
Przeprowadził on szybkie objęcie takich 
instytucyj jak poczta, telegraf, wydział 
surowców wojennych (Kriegsrohstoff- 
stelle), więzienia. 

Łódź z powagą wkroczyła w nowy 
okres dziejów swoich i ojczyzny. 


„ T. Łandecki, 


bu, ale niech jak foka wyjdzie z pod 
drugiego króla, to sędziom każdy włos 
z osobna zjeży się na głowie ze świę- 
tego oburzenia i życzliwie doradzają 
kandydatowi, aby się zapisał raczej do 
klubu poganiaczy mułów. 

Zdarza się, że co ambitniejszy kan- 
dydat, nie mogąc przeżyć tej hańby 
popełnia ze wstydu harakiri. 

A u nas co? Nawet prawomocnym 
wyrokiem sądowym, skazującym na 
15-letnie więzienie za fałszerstwo. we- 
ksli, podrabianie pieniędzy i deprawa- 
cję małoletnich dziewcząt nie można 
nikogo skłonić do ożywienia kroniki 
życia towarzyskiego przez popełniente 
harakrii! Wykazujemy zupełny zanik 
ambicji! A wszystko wskutek niedo- 
rozwoju życia klubowego: Złożyłem 
wprawdzie w Komisarjacie Rządu po* 
danie o zezwolenie na otwarcie Klubu 
Zezowatych, przyczem ideą moją było 
łączenie ich parami—zezujących wpra- 
wo ż zezującymi w lewo, ale czy u nas 
jest zrozumienie dła prywatnej inicja- 
tywy społecznej? Żadnego! Odmówio- 
no mi motywując względami państwo- 
wemi. że nie można dopuścić do pow- 
stania korporacji o 32 milionach człon- 
ków — bo przecież w Polsce wszyscy 
patrzą zezem na to. co się dzieje. 
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ZWIĄZEK WALKI CZYNNEJ Jsa | 


isrwsza Kadra odrodzonej armji polskiej, która Irzykowskiego, 


sł 


. n u a > r awy v 
wypowiedziała wojne najeźdźcom. Poan, warszawa, podaR ademi) Oml 
3 > 3 z rw. : ki 
el gacia zbrojna Organizacji Bojo- Į nawet zyskać pewne poparcie sfer woj-|sterze i 50-lecia powstania styczniowe- rol. Irzykowski, znakomity KAY Boyt alek 
by chy ila się ku końcowi. Pomimo 0-|skowych austriackich postanowiono | go, ulicami Krakowa kroczyły już ou- {Prezesa Akademii dz Wiadomo, bys ajet 
} jarności „| poświęcenia kierownikś w |stworzyć organizację szerszą, legalną.| działy strzeleckie — pierwsi żołnierze PE żweki SA do Boya me ie stów 
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Bid sapiens ZAW omre Mont NOK Strzelecki a w Krakowie „Strzę | klęski styczniowej. o spronukawa ca intencji domo „Boch La 
is mimo cudów waleczności bojo v- |lec* — organizuje zalegalizowane u Ciągnęły ko j 7 lea = oyu zatytułowanej, jak NS gywa Home 
ców, walka musiała być beznadziejna | | władz austriackich. k na ich czele owada Elieniani Na- Uk: adeny! SA to poprosi adé 
przy przygniatającej przewadze sił zbs>i Związek Walki Czynnej jednak nie | ród już nie był bezbronny. Obudził się Knei rire który W stosunki wróg! A 
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Doktryna „walki wojska z wojskiem" | re cechuje wysoki poziom moralny, wy- | skę. przepadła ta jedna — naprā 
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cy Józefa Piłsudskiego. Przykład, płynący ze Związków | garści stoi.na straży jej mocarstwowego SARODE Zrertta oiroiwi 
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Przeszkodą organizacji była jej tal- wicz, J. Gąsiorowski, 6. p. Opieliński (nad nim ś.p. Denhoii-Czarnocki), W, Ję- wyja on tajemnicę urny W 
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A r í w ale się do swej nowej ojczyzny coraz | folskiej przeszłości) odczy 

goręcej przywiązywała, składając w |Sletnieńskiege Pt Naród fy 
Na marginesie odczytu prof. J. Siemieńskiego. krytycznych momentach dowody patrjo dziejach Polski, który gą w 
tyzmu i gotowośti do najwyższych 0- ny w czwartek, 2 listopa” yć 
Zagadnienie współżycia narodowoś | rozwoju naszej mucarstwowej potęgi. |fiar, Państwowcw. Prelegel 
ci posiada dla odrodzonej państwowoś: Nasi działacze „aństwowi szukają Jest więc rzeczą godną ubolewania, jasnego Świaiła na tak Ai 
ci polskiej tak niezaprzeczoną donios-| właściwych dróg, ustalają metody por |że pokoleniu dzisiejszemu, które prze-|w dobie współczesnej pro 
lość, że nawet nasza małowraźliwa na |stępowania. wypracowują nawet pro-|szo wszak pzez szkołę obcą i nie zna | wości i zanalizował go W 
sprawy pubiczne opinja doskonale to i| gramy, ssiląc się na oryginalność, zapo! dość gruntownie historii ojczystej, obce historycznej. Prot. Siem e 
rozumie i odczuwa. Dlatego dziwnem i | minają jednak, że robota to zbędna, —|są chlubne tradycje polityki jagielloń- |od pojęcia narodu, które 7 tup 
nienaturalnem się wydaje, że tematy, z|gđyż rozwiązania są gotowe a znaleźć | skiej, które dziś jeszcze stawiają Polskę sposób dość oryginalny (ym 
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tem zagadnieniem związane, zatówno ie możńa w polskiej przeszłości dziejo- |przedrozbiorową za wzór do naślado- odrębność cywilizacyjna 
nauka, jak publicystyka nasza wstydli- | wej, w polskiej tradycji, w po!skiej prak | wania państwom współczesnym, zmu- |iego państwa“), poczem wy „I ża 
wie omija lub przezornie ad feliciora |tyce przedrozbiorowej, będącej riewy- |szonym do regulowania kwestyj mniej; zował polską politykę MA UYA 
tempora odkłada. Istnieje wprawdzie jczerhaną skarbnicą bezcennych _do- |szościowych:: Należy pamiętać, że daw | wa, lako przejaw ocz wik 
w Warszawie i pożyteczną działalność | Świadczeń, dyrektyw I wskazań, Pier- |na Polska była jedynera w dziejach pań | litycznej narodu (hasło y 
rozwija Instytut Badań Spraw Narodo | wszą Rzeczpospolita, która miała. po- stwem, w którem częściowa asymijacja mi, równi z równymi”) 
wościowych, ale małe zatacza kręgi i, | dobnie jak odrodzona. mieszany skład na | narodów i peoh Neat iy dokonała się | prelegent stwierdził, że Q5 
słabe budzi zainteresowanie: rodowościowy i wvznaniowy populacji | spontanicznie, iaki zikalwiek presii, | wnej Polsce była procesem wy „Mb 
A przecież pamiętać musimy (zresztą | samodzielnte i wspaniale, wyprzedza- |bez tendencyj jednoczycielskich rządu. tym i obęła tylko warętwwy. giur 
życie, niestety, coraz. głośniej nam to|jąc o wiele generacyj ćwczesną Euro" | Polonizacja, jako skutek uroku, promie- ko grawitujące ku wyżyze ba | 
przypomina), że w Polsce współczesnej |nę, a zgodnie z, dzisiejszemi MAE od narodu polskiego, była do dotknęła zaś chłopów, 28 
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nurtuje szereg kwestyj narodowych, |liberalnemi postulatami w taj dziedzi- | wodem niezwykłej jego siły atrakcyjnej: | dpornych na wpływy zew dla FR" tap 
które domagają się rychlego i racjonaljnie, rozwiązała skomplikowany (przez | agymilacja orzvierv, która odbywała się | znajdujących się wtedjy Daab Ul ty 
nego rozważania. Ustalenie zasad polity |umję z Litwą i Rusią) problem narodo-! zrazu na podłożu kultury politycznej, o- |cia politycznego i Wpttura TĄ 
ki narodowościowej jest nieodzownym i| wościowy. Państwo stworzyło takie znaczała w opinii powszechnej awans 
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Czywistości. szych krajów świata, Polska trwa nie- unifikacji, brak kapitałów. i kredytów. ycznyc | PodrÓŻe R Roznośredofć ko: 
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nolit W ciągu 150 lat | Całkowite: ZA PSY BY DZE ata a-|nie poniżej poziomu normalnego. Prze- 
Wał y. ą ; - 5 uchu kapitatów twa, nawet w najbardziej podsta- a 5 
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Zato rstwa narodowego Pol- go bilansu handlowego, t. j. nadwyżek |blemu. Ale. jak w wielu innych dziedzi- consumcyjna pet $ 
ch „SIę po wojnie, toczonej eksportu nad importem. nach. tak i w tej, konkretne rezultaty | rolniczej zredukowała A 
Wa polskich, wśród srożącej Ten postulat czynnego bilansu han- |osiągniete zostały dopiero w ostatniem | rów ne AOI ŻA 
brak, Maze przy dlowego, iako wytycznej polityki gos- siedmioleciu. Od roku 1926 datuje się auka rehe WYS By 
RT u Jakiegokolw ek pros podarczei Polski. doczekał sie jasnego bowiem ów niepowstrzymany ped ku) treś CZ any nie A 
s ieznego, Być może, że du polskiego, rozwijanych w ciągu o 


stątnich"dwóch lat, Polityka przeciw 

i polityczne, gdyby kryzysowa rządu jest wyraźna i zdęe- 

gram ekonomiczny | $ | aurea nagro y 9 a. cydowańd:.składa się na nią Tikwidóe 

dzieje gospodarstwa wanie wszelkich przerostów, przyśpie* 
yby się inaczej. Nie- 


p A A szanie procesów wyrównawczych, na- 
Mey zych latach Niepode-| Iwan Bunin jest z pochodzenia polakiem. 


Otoczył 


ginanie sztywnych elementów życia 
lono wiele — może nieu- Przyznanie literackiej nagrody Nob- W r. ub. o nagrodę Nobla ubiegał się | gospodarczego do nowej. przez kryzys 
sto łędów i trzeba było ol- la pisarzowi rosyjskiemu Iwanowi Buni- Maksym Gorkij, Mimo wielkich szans na| ukształtowanej rŻeczywistości gospo- 
łaj silku gospodarczego Tzą-|nowi stanowi dla literatury rosyjskiej, |odznaczenie za całokształt pracy pisar- darczej. 
c 


| ych, aby te błędy napra* | której rozkwit datuje ` się od ostatnich | skiej, i R Przywrócenie zachwianej równo- 
Wio, luki sys i fal. PNR state stulecia wydarze- kandydatura Gorkija odpadła, jak | wagi. w oparcie o niskie ceny — oto 
NV WYbrostować. I kiedy dziś | pie pierwszorzędnej wagi. , , |również i jego najpoważniejczego rywa- |cel. do którego nieug 
4, (M na ogrom drogi prze- Znana i ceniona na całym świecie | la, dzisiejszego laureata Bunina. Polski. Celowi temu podporządkowane 
fly lkowicie usprawiedliwioną | literatura rosyjska, mimo jej niewątpli- Ród Buninów jest pochodzenia pol- były wszystkie ważniejsze zarządze- 
YW możemy okrzepnięcie wych walorów artystycznych, - ducho- skiego, Według heraldycznych danych | nia w ciągu ostatniego półtorarocza: 
W a Dols iego, zatarcie różnic wych oraz wpływu, jaki wywierała na sziachty rosyjskiej Buninowie pochodzą | redukcja uposażeń, ustawy konwersyj- 
RY cZególnemi jego członkami, pisarzy szeregu narodów, nie była przez |od Szymona Guńkowskiego, który opuś- ne, akcja oddłużeniowa w rolnictwie, 
h q „ym szeregu dziedzin wy» zaszczytne to odznaczenie wyróżniana. |cił Poi kę w wieku XV, jako delegat na |redukcja portielu instytucji emisyjnej, 
dg, ZÓlną stabilizację form Mniej więcej w r. 1910 czynniki rzą- | dwór wielkiego księcia moskiewskiego |walka ze mSztywnością* cen kartelo- 
Licznego. dowe carskie starały się nawet wpłynąć | Wasyla Wasylewicza, gdzie pozostał, wych, wreszcie akcia w kierunku ob- 
tą za ' |na przyznanie nagrody jednemu z pisa- Już w wieku XVI ród Buninów prze- |niżenia kosztów kredytu, akcja, której 
liny pozytywnym  czynni-|rzy. Wówczas krążyły pogłoski i przy- | kształca swoje polski 
klaga W TOS 


ięcie zdążał rząd 


e nazwisko na ro- przejawem ostatnim była redukcja sto- 
łami on HA ski | puszczenia, że syjskie, przyjmuje prawosławie, a za ca-|py dyskontowei Banku Polskiego, i 
"R HO e RR Aaa dj Polki haroda ta powinna być przyznana L.|ra Piotra Wielkiego wniesiony został do Droga. jaką kroczy rząd jest więc 
Ary ch Od. ZA 1026. EMIN Tołstojowi, spisu szlachty herbowej i otrzymuje na-|drogą oszczędności i ograniczeń; drogą 
Bow , 4 E 


ZAWIE È Ze względu na wz jemnie wrogi sto- | danie ziemskie pod Woroneżem, gdzie w | obniżenia poziomu życia państwowego, 
lizac poea KOREA z SE do na ek, cały RA i | dniu 10 października 1870 r, przyszedł ENI społocznawo i prywatnego do realnych 
whai ; 820 I A yi RY rządu stało się jakoś tak, że oczekiwane świat .tegoroczny laureat Iwan, syn Alek | możliwości kraju. I tylko na tej drodze 

Y w związku z kryzy- z wielkiem napięciem przez cały świat |sego Bunin, autor świetnej powieści |— znojnej i uciążliwej — dała się osią- 
literacki odznaczenie Tołstoja nie nastą- | „Kościół Słońca”, gnąć owa zadziwiająca „ stabilizacja 
piło. form życia gospodarczego i społeczne: 
go, którą premier Jędrzejewicz okre- 
slit w swej mowie sejmowej jako jeden 
z najbardziej istotnych czynników wia- 
ry w stabilizację siły i ładu wewnętrz- 


A 


Paristo „równowaga budżeto- 
i pW załamała się już w ro- 
teszt lsce pierwszy deficyt — 
owa nieznaczny — pojawił 
tów; roku 1930. Deficyty wy- 

£ w następnych dwuch 
wobec wielkich rezerw | 
lagromadzonych dzięki 


nego oraz Jako rękojmię pomyślnej 
R przyszłości gospodarczej kraju. 
sj fin, dał kee A larach „ Istotnie, owa odporność zdumiewa- 
u tnyfiSów Rata DAN nie wysta- ląca, jak na państwo młode i gospodar- 
y Vi dnosej, ajowych na poważ- czo słabo rozwięte pozwala z 'otuchą 
N dals spoglądać w przyszłość. Pozwala wie- 
Harta eh postępów kryzysu. 
Owania tempa życia go- 


rzyć, że z chwiią zakończenia się kry- 
zysu otworzy się przed Polską nowa 
era rozwoju ekonomicznego; era, w 
| której siły, jąłowo zużywające się dziś 
le: przezwyciężenie zła staną się dźwi- 


Wobec topnienia wpły- 
h, Rząd i Sejm zdecy- |- 
daleko idące oszczęd- 
rym deficyty budżeto- 
Się w granicach stosun- 


ną 


gnią dobrobytu narodowego. Pozwala 
nakych | w STA $ TN | wierzyć, że przyszłość do nas należy, 
(AM olivo A PAPRAT APERAS i |że Polska zajmłe owe miejsce wśród 
z Y Suk c finansowych A laj narodów, na jakiem ją dostrzegł pre- 
J, AT ces | Pożyczki 'Narodo | 
ł den, poważnie finanse pań- 


| mier Jędrzewicz, roztaczaigc przed sej- 
Rysa 


j ,mem wizję przyszłości świata: +*e'ece, 
ta rol ich równowagę na RS 6 ak E ý (przodujące w awangardzie dażączj do 
dy POWSZeC, |, a. ENO ZAWÓR A lepszych przeznaczeń ludzkości. 
tiltag Nei „katas 7) ieszki rejkowe w Ameryce. 
taty osiągnięte przez Pol- Krwawe zam zki strej 


J. WENDEL. 


XI-ta rocznica „Marszu na Rzym”. 


Wielkie uroczystości fasżysłowakie we Włoszech.—Defilada wielo- 
barwnej armji przed królem —,„Faszyzm— to nadzieja ludzkości. 


Rzym, 28.X. 33 r. 

Od szeregu miesięcy we Włoszech 
pracowano gorączkowo nad ukofńcze» 
niem robót publicznych: budowli, dróg. 
wykopalisk, — gdyż miały one być 
poświęcone i oddane do użytku pub- 
licznego w dniu 28-go października -— 
w dniu największego Święta narodo: 
wego odrodzonych Włoch. I rzeczy” 
wiście — w przeddzień rocznicy sła- 
wetnego „Marszu na Rzym“ zdjęto o- 
statnie rusztowania, odjechały ostatnie 
maszyny i auta ciężarowe... 

W Rzymie przygotowano obchód 
specjalnie wspaniały. gdyż tutaj wyko» 
ranie ostatnich robót oznacza ważny 
etap na drodze do odnowienia .wiecz- 
nego miasta“ w myśl jego wiekopom= 
nych tradycyj! 

Wokół pagórka Kapitolifiskiezo zbu 
rzono szereg starych domów. aby te- 
mu historycznemu mielscu nadać daw- 
ny wygląd i uwydatnić wznoszące się 
na nim budowle. Obok Forum wyko- 
pano prastara świątynie Wenery Ge- 
netrice (rodzicielki), o której istnieniu 
przed kilku laty ieszcze nikt nie miał 
pojęcia. Via del'lmpero zaś. piekna u- 
lica. ciągnąca się wzdłuż ruin Forum i 
Kollosseum, a wybudowana dopiero 
przed kilku laty przez Mussoliniego, 
w miejsce starych į cuchnących zauł- 
ków, otrzyma godną siebie poprzeczni- 
cę, a mianowicie w nowoczesny sposób 
uregulowaną Via dei Trionfi, na której 
wznosi się starożytny „Łuk Triumfal. 
ny“ z czasów cesarza Konstantyna. 

Gdy przed dwoma miesiącami mar- 
szałek Balbo ze swoją dzielną brygadą 
defilował w tem miejscu, zaraz za tym 
Łukiem Konstantyna musiał nawrócić, 
gdyż reszta, ulicy była jeszcze w ro. 
hocie. Dziś dopiero zostanie ona po- 
święcona — i tó przez samego króla 
włoskiego, przed którym odbędzie się 
wielka parada wojskowa. 

Już od wczesnego rana tłumy zale» 
mają trotuary przyległych ulic. Całe 
miasto udekorowane chorągwiami, roz 
brzmięwa tupotem maszerujących od- 
działów i dźwiękami marszów. To żoł- 
nierze i „czarne koszule“ dążą na miel- 
sce uroczystości. Dla uświęcenia te- 
go dnia przybyło na "rozkaz.  Mussoli- 
niego z całych Włoch 20 tysięcy fa. 
szystów udekorowanych podczas wol- 
ny krzyżem walecznych, Gdziekol- 
wiek przechodzą, publiczność wita ich 
owacyjnie, klaszcząc i krzycząc „Viva 
gli Azzurri!”, t, zn. niech żyją Błękit. 
ni! — Tak ich się bowiem nazywa 0» 
gólnie, gdyż krzyż walecznych przy» 
piętv jest na błękitnej wstążce. 

Tymczasem wojsko wkracza w Kar- 
nych szeregach na Via dei Trionfi i u. 
stawia się wzdłuż ulicy. Każda kom- 
pania reprezentuje inny gatunek broni, 


każda ma inne uniformy i czapki, tak 
że z tych różnokolorowych czworoką- 
tów poszczególnych formacyj powstaje 
obrazek nader żywy, niby mozaika, 
grająca wszystkiemi barwami tęczy! 
aden naród chyba nie posiada 
większej wynalazczości I pomysłowo» 
ści pod względem umundurowania jak 
Włosi. 

Przechodzi piechota w zielonawych 
kapelusjikach alpejskich przybranych 
piórkiem, przechodzi gwardia królew- 
ska w czarnych mundurach i wysokich 
złocistych hełmach, przechodzi szkoła 
kadetów w. fasnoniebieskich pantalo- 
nach i granatowych obcisłych kurt- 
kach, przechodzą „Bersaglieri“ (strzel. 
cy) w czarnych błyszcząco - skórza- 
nych kapeluszach z olbrzymim czar- 
nym pióropuszem, przechodzą maryna- 
rze (którzy wyjątkowo są tak samo u- 
rani jak marynarze innych krajów), 
przechodzą nader eleganccy lotnicy w 
szarych mundurach, przechodzą „Ca- 
rabinieri* (policja) w swych suto czer- 
wonemi wyłogami i sznurami przybra 
nych frakach i w kapeluszach napoleoń 
skich o wybujałym czerwonym pióro- 
puszu, przechodzą najbardziej podzi- 
wiani przez tłum reprezentanci armii 
kolonialnej: arabowie I murzyni przy- 
pominaijący żywo postacie z tysiąca 
i jedne] nocy... 

Nareszcie wszystkie oddziały stoją 
w zwartych szeregach. — Nagle roz- 
lega się krótka, ostra komenda i żołnie 
rze stają na baczność. W tłumie naraz 
zcichają wszystkie rozmowy. — I oto 
świety mocny głos idący niewiadomo 
skąd przerywa ciszę: „Obywatele, żoł- 
nlerze, czarne koszule! Dobieegł 
końca rok XI ery faszystowskiej į t, d.“ 

To sekretarz partii odczytuje ore- 
dzie Mussoliniego! Odczytuje je 
gdzieś na drugim końcu ulicv przed try 
buną królewska, ale słychać go wszę- 
dzie wokół jednakowo - wyraźnie i 


a "wszystkich placach i wzdłuż ulic 
w obrębie zony imauguracyinei usta- 
wione są olbrzymie głośniki, „Faszyzm 
to nowe hasło į nadzieja całego świa- 
ta!" — kończy głos niewidzialnero 
mówcy i wznosi faszystowski okrzyk: 
„A Noi!“ (do nas). t: zn. mniej więcej 
„Łączcie sie!“ Odpowiada mu tysia- 


cousty krzyk zebranych mas, gromki 
a przeciągły niby daleki grzmot: 
„A Nol!“ 

Muzyka intonuje „narodowy hymn 


włoski „Giowinezza*. obnażają się 
wszystkie głowy. wyprężają sie ramio 
na salutując na rzymski sposób wy- 
ciągniętą dłonią i hagle entuzjastyczny 
krzyk tłumu wzmaga się do bezeranicz 
nej potęgi. To punkt kulminacyjny! 
Pod Łuklem pania reprezentuje inny gatunek broni  _Fod_ Łukiem Triumfalnym ukaznie 


Swieto książki. 


Doniosła inicjatywa p. 


Miesiąc listopad upłynie w r. b. pod 
znakiem książki polskiej. Od dawna już 
zapowiedziane jest urządzenie Tygodnia 
Książki na terenie całej Rzeczypospoli- 
tei, a gęsta sieć komitetów lokalnych 
we wszystkich województwach, powiła 
tach i gminach wraz z Komitetem Głów 
nym w Warszawie czuwa nad realiza- 
cją tej doniosłej imprezy kulturalnej. 

Niezależnie od tej akcji, mającej na 
celu propagandę czytelnictwa w kraju, 
w którym wiele czynników składa się 
na to, że książka traktowana jest coraz 
bardziej jako przedmiot zbytku, a nie 
codziennej potrzeby, odbędzie się w po- 
łowie listopada w Warszawie wystawa 
przekładów polskich utworów literatu- 
ry pięknej na języki obce.* 

Tę niezmiernie szczęśliwą inicjaty- 
wę powzięła p. ministrowa Jadwiga 
Beckowa. Pod iej przewodnictwem zor- 
ganizował się komitet z dr. A. Guttrym 
jako wiceprzewodniczącym, a pp. F. 
Goetlem, J. Kaden - Bandrowskim, J. 


Kłeczyńskim, dr. J. Muszkowskim, „J. 
Prażmowską, J. Warchałowskim, A 
Zagórską i dr. W. Zawistowskim jako 


członkami. 


ministrowej Beckowej. 


Trzeba odrazu powiedzieć, 
tychczas nie mamy żadnego sprawdzia- 
nu, jaki jest zasięg promieniowania lite- 
ratury polskiej na szerokim świecie, ja- 
kie dzieła autorów polskich, w jakich 
ilościach przeniknęły do literatur ob- 
cych i jakich narodów. Innemi słowy 
nie posiadamy katalogu przekładów 
dzieł polskich pisarzy na języki obce, 
próby bowiem czynione dotąd w tym 
kierunku były dorywcze, niedokładne, 


Sera? (et I nie odzwierciadlały 
afortu myśli polskiej do skarbnicy ogól- 
no ludzkiej. 


Inicjatywa p. ministrowej Beckowej 
zapoczątkowuje wypełnienie tej dotkli- 
wej luki. Zapoczątkowuje — gdyż wy- 
stawa nie może objąć odrazu, wszyst- 
kiego, co od początków powstania piś- 
miennictwa polskiego przesączyło się 
do piśmiennictwa innych narodów i na 
wszystkich odcinkach pracy twórczej, 
Komitet zupełnie słusznie zakreślił so- 
bie ramy wąższe: pod względem cza- 
su ograniczył się do przekładów, które 
ukazały się od początku bieżacego stu- 
lecia, pod względem gatunkowym, zaś 


cy na swym ślicznym 


że do-| W 


się grupa konnych we wspaniałych 
mundurach j zbliża się powoli przejeż- 
dżając wzdłuż prezentujących broń 
szeregów. Na czele tej grupy, ten ge- 
nerał z białyrh piórem na kołpaku, osi- 
wiały ale czerstwy: i wzorowo siedzą- 
rumaku — to 
król! „Włva il Re!“ krzyczą wszy- 
scy, on zaś uśmiecha się dobrodusznie 
i salutuje. — Potem wraca do swej 
czerwonym aksamitem  udekorowanej 
loży, skąd wraz z królową i całym 
dworem obserwuje defilujące przez 
Via del'lmpero oddziały wojska i fa- 
szystów, którzy zmierzają do Piazzą 
Venezzia, gdzie znajduje się pałac 
Mussoliniego, | 

Tutaj na Piazza Venezzia pod ko- 
lumnami olbrzymiego marmurowego 
pomnika zwanego „Monumento Vitto- 
rio Emanuele* znajduje sie także grób 
Nieznanego Żołnierza. Oddział za od- 
działem składa mu hołd schylając cho- 
ragwie i sztandary, Niezliczona ilość 
wieńców i bukietów piętrzy się już na 
białych stopniach pjedestału, a przyno- 
szą coraz to nowe kwiaty. Zajeżdża- 
ją dorożki i auta pełne wieńców i depu 
tacja za deputacją składa hołd niezna- 
nym bohaterom wielkiej wojny. 

Potem zaś wszystkie oczy wpilają 
się w jeden punkt: balkon Pałacu Ve- 
nezzia. z którego zazwyczaj przema- 
wia „Duce“. I rzeczywiście — nieba-! 
wem otwierają się drzwi balkonu i u- 
kazuje się w nich „Duce“ — wódz — 
najpopularniejszy człowiek ziednoczo- 
nych Włoch. Tłum krzyczy, klaszcze, 
szaleje poprostu z radości — i cichnie 
nagle na jedno skinienjie ręki ukocha- 
nego wodza, Mussolini przemawia do 
swego narodu. Wygląda zupełnie tak 
samo, jakim go znamy z tysiąca foto- 
grafij we wszystkich ilustrowanych 
dziennikach Świata: czarna koszula bez 
żadnych ozdób, eńergiczny podbródek, 
wysókie/czołe i wyraziste oczy. Mówi 
krótko i węzłowato, mówi o sławie 
Włoch, o wyczynach i zadaniach fa- 
szyzmu., Jego mocny głos licuje z je 
go wyniosłą postawą, z jego energicz- 
nemi gestami. któremi podkreśla i u- 
wydatnia niektóre zwroty swej mowy 
Ledwie przebrzmiały ostatnie jego sto- 
wa, a już wiruje nad przepełnionym 
placem rój czapek rzuconych w po- 
wietrze i ponowny krzyk tłumu odpo- 
wiada mu wvmowriie: 

„Wiva il Duuuuce!* 

To+koniec uroczystości! — Trwały 
one pięć godzin! — 

i - W. 


tyczących się sztuki i muzyki. 


Z konieczności więc pominięte caita czasu od 1900 r. do chwi 
zobrazowanie promieniowania kin liczba utworów polskić 
polskiej w wiekach ubiegłych oraz po” łożona. na obce języki, 


do utworów wyłącznie literackich oraz mujący 2416 pozycyj w 27 językach. 


zycja przekładów dzieł naukow 
ystawa nie obejmuje również 
obcych autorów o Polsce. 

o zwężęnie pola działania wyjść 
jednak może jedynie na korzyść samej 
imprezy, jest bowiem gwarancją do- 
kładności, sumieńności i staranności. 
Opracowany został wprawdzie jeden 
tylko odcinek, ale za to opracowany 
wszechstronnie, dokładnie i daje wszyst 
ko, co się w ramach jego mieścić po- 
winno. 

Była to praca niezmiernie 
wymagająca znacznych środków, uru- 


zieł 


trudna, 


chomienia ogromnego aparatu, głębo- 
kiego przemyślenia i precyzyjnego wy- 
konania, 

Odwołano się do wszystkich placó- 
wek polskich zagranicą o zbieranie i 
wysyłanie pod adresem Komitetu w 
Warszawie dzieł polskich pisarzy w ję- 
zyku danego kralu. Otrzymany tą dro- 
gą matrijał rozsegregowano, trzymając 
się metody katalogowania nie według 
języków — gdyż niektóre języki wspól- 
ne są paru krajom — ale właśnie wed- 
ług krajów. 

W ten sposób powsłał katalog, obej- 
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MYRA GRUHEN, 


Wierna Hen 


— Nie, — rzekła ah | 
Wprawdzie Armand nie nadia 
ryczność zaprzeczeń kobiecyć dż 
razie zaprzeczenie takie równot 
odwleczeniem całej sprawy. 
właśnie bardzo mało. 
powinien był wrócić 
wtedy z tego przyPa 
szłyby nici», Kto wie; 
się taka okazja?., 
— Szkoda... 
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mąż "Hen mna 


dkowego 587 
kiedy 27 
wyrwało mu się Z cj; wszy 
m gt 
Znał Henriette od niedawa PE 
przemawiało za tem, że pO. wieki d taio 
ny zbyt kategorycznego © degttY h 
raniach, w których wielką rolę D o mmi AN 
ty 1 liściki, 


Wa 


jak mu się zdawało.» 

Henrietta widać 
dodata: 

— Bardzo mi przykro, że ™ 056 
czarować, aje... 
mego Gastona., 
asf wolałabym raczej umrze” 


odgadła jeśo „mk 


my” sj 


kt 
y 
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kaé.. ali 
Mimo to Armand nie zt zatr) PA p 
— Wiosna, — rzekł, pre% „Ra 
inny temat 
Henrietta zbliżyła się do A will, 0 R | M A 
— Maj. — dorzucił PO edi ii 


jakie to na niej czyni wrażenie, H 
wróciła się nagle od okna. 
ostatni argument: 

— Jesteśmy tacy młodzi. J 

Były to niebezpieczne “arg 
rietta ślubowała sobie dochor 
ı Stonowi„. Armand wykorzyst 
wahanie. 7 — 

— Czy przeszkadza pani "T 
uprzejmie, zasuwając rolete, 

W pokoju zapanował półme 
biciem serca oczekiwała EA) 
tegicznych, W pokoju panow 
SZA. gavot t 

— Niech pan coś powiem 7 
nieconym głosem, f 

Armand przyciągnął ją Ku ą r dł *:4 
ła mu się wyrwać. Wtedy zach 
wielkiej tęsknocie i płomienne ko Jej 

— Niech pan nareszcie 
zała powtórnie. git I 

Wobec tego Armand zam ch D 
niej. Czuła w pobliżu jego 
stopniowo do wniosku, że bę 
cu ulec, Zrobiła wszystko, ©0 
CY 

— Biedny Gaston... — pomy” 
sprzysięgło się widać, przeciwko M 

Ale w ostatniej chwili gł 
osobie jej męża, który oweść “i 
niż zwykle wrócił do domu. 

— Już wróciłeś? — iż) 
wpół zadowolona i nawpół Ki 

Następnie sea 
nów. Armand starał się ukry! 

— Bardzo mi miło — rak p 
bardzo przez małżonkę koch 
stona., 

— Jakiego Gastona?! — 
wiony małżonek, — Przecie 
Jacques!... 
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zaś rozumiemy jedynie 
kowe, a nie drobiazgi, U 
wydawnictwach periody 
Z ciekawej tabelki 
dów w poszczególnyć 
konywamy się, że po 
kładów z ięzyka polskiego 
carska Rosja, która w K 
wę okresie przyswoijła 59 
cyj. Jeśli zaś uwzględni ić p 
konane już w Sowietach 


o P.0f 
krótś ab 
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ma ogółem 564 pozycię, Bi gs 
Czechosłowacja 394, € pili BL A 
Niemcy 256. Brazylia: mg Ga le 
Turcja po jednym, Espers doo ig A 
Zinwentaryzowanie tenau ik. pp 
nietylko duże znaczenie "orane M y 


bliograficzne, ale także 
tyczne i propagandowo: 
szy przekonamy się SĄ 
wdzięcza naszej twórcZ 
stawiciele państw acych 
przy sposobności w jak!? 
narody korzystały z dor” 
myśli. 7 
Podejmując tę jnietatywo 5 
wa zasłużyła sia k; ulturze 
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| WI dyktator gospodarcz 
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Apa godzinę i najwier- 
R Ocena 
| palą 7% wydaje cię już 
0 pr oniekąd zrozumiałe. Kto 
|, wię gramie Roosevelta, mówi 
tei nieistniejącem. Nie- 
eh zbot (ani programu: — 
a Y wri; zaju improwizacja, która 
Tajowi dobrobyt, utra- 
ma jesiennego przed 
je dn dezen; 
Koine e Roosevelta" — to 
wi E cżnego i dlatego tak trudno 
Zdj | Wobes SIĘ dzieje obecnie w Ame 
p ył wym tego tem ciekawsze wy” 
ar p | Disan Zona trancuskiego publi- 
W kk, o Andre Maurois, który 
z izy godniami powrócił ze 
API „ Po meryce i wydał 
SĄ? Ni omik swych wrażeń (Andre 
aë Y 1933); uChantiers americains", 
Ju Piny |. 
D ip PTOWY dzień Maurois od- 
JĄ wę € nowych ludzi, powoła- 
i Qosevelta do rządzenia 
r już na całym świecie 
gł o ózgowego trustu”, Cieka- 
kY |" — Wielu z nich mieszka 
i Oty specjalnie domu, 
| dn; stawił swą rodzinę w 
d Su $ w Chicago, trzeci w 
BIRN 
, N tę ony pisarza francuskiego 
i Atai, ławce na murawie, z 
AN p se wieczorna mgła. Twa- 
MA Prawie niewidoczne w pół- 
KA Aejeme ciu lät ind 
ZATO, 778, PIANY., Pisał, kryty: 
l ` Ay którzy byli 3 wladzy. Wre- 
LĄ "I oosevelt i rzekł: 
owaliście wszystkich, Ukła- 
" „kaze plany, Proszę — oddaję 
tga Pokażcie, co umiecie, 
R ści byli zachwyceni kur- 


U lenta, lecz jednocześnie za- 
ode 
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Ę ci ich metod — wprowa- 


| b d.. Gorszy od poprzed- 
Sey teie papewno, ale ay bẹ- 

obaczymy... Jeżeli pierw 
ZI £0 Eksperymenty nie dadzą po- 
(R, któ ultąty, sięgniemy po inne 
lą” nz, ch nam nie brak... „Nie 
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Cie zasadniczo panowie 
1 r i r 
oN Muroj o strynie liberalnej... — 
lyp ois, 


Mie, gtodzj o Amerykę — bez- 
W możjj dzi pan, Mr. Maurois, 
| idi (WY jest ewentualnie we 

Wszy ród jest umiarkowany, 
 laqzją)stko jest ostre: — klimat, 
„UUSSą í baissa, optymizm 
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jA MR chwyt i nienawiść, Jakże 
5 h inępyjnkach dać swobodę dzia- 
w ły, doln aiskim bankierom? Oni 


fı 4 cały kr miarkowanej akcji!... 
el 74] swemi szaleństwami, 
dą! = si giełdzie znowu zacznie 
Wing tacit drugi — trzeba ją 

w tej mocno za uzdę.. Mówi- 

bazę pawie z prezydentem... 
uroj ej przeraża mnie to — 
s», że panowie traktują 
mgła jak jakiś intelek- 
" tanowie wolni są od 


Wiek., 


KS ke 

r ep kejonujacy, jest bądź-co- 
X „żyłby, tgającem ciałem. A ja 
Ah m Się na t 


w A. 4 WIEC 
padi gy kysjanie jest 


Eksperyment Roosevelta 


j zmieniło się | konieczne. Gdy grozi niebezpieczeństwo 
i i W Ameryce, Sytuacja | wzywa się chirurga.. _ Sytuacia nasza 
szym ciągu z dnia na | była właśnie bardzo niebezpieczna. 


włnnie ciała... | 


Zapadał coraz gęstszy mrok. Człon- 


tej sytuacji w |kowie mózgowego trustu opowiadali pi- 
jutro |sarzowi o swych niepowodzeniach i oba 


wach. 

— Wiemy, co nas czeka.. warunki 
będą bardzo ciężkie... Spoczątku cie- 
szyliśmy się popularnością, gdyż ceny 
szły wgórę i sytuacja przedstawiała się 
lepiej niż za czasów Hoovera, Ale za 
miesiąc zerwie się burza, Na Wall- 
Street zaczną szaleć... Prezydent wy- 


asygnował 3300 miljonów dolarów na 
roboty publiczne., Czy sądzi pan że 
można rozporządzać tak wielką sumą, 


nie ściągnąwszy na siebie zarzutu mal- 
wersacyj?,,, 

Przerwy w rozmowach stawały 
coraz dłuższe. 

— Achl., — westchnął najmłodszy 
spośród nich, — Gdybym mógł znieść 
pieniądze i wprowadzić bonyl.. Wszys- 
tko byłoby o wiele prostsze... 

—A, ja — dodał angi — chciałbym 
spalić wszystkie dzieła Adama Smitha.. 

Nadciągała nowa burza, trzecia w 
ciągu tego dmia, Maurois wstał i za- 
czął się żegnać, 

— Cała trudność polega na tem — 
rzekł jeden z gospodarzy — że musimy 
pracować w realnym świecie,,, 

Maurois odwiedził również generała 
Johnsona, dyktatora przemysłu amery- 
kańskiego. Johnson ma 50 lat. Ukoń- 
czył akademję wojskową. Odznaczył 
się w ekspedycji meksykańskiej, . pod- 
czas wielkiej wojny przeprowadził ame- 
rykańską mobilizację. Znany jest ze 
swej erórgji, pracówitości 1 skrajnego 
FOBNZMU ol | ace: 

Po pięciominutowem czekaniu wpro- 
wadzono pisarza do pustego gabinetu. 
Po chwili wszedł Johnson, noszący fla- 
nelową kurtkę. Stalowa, mądra twarz. 
BOACZE WA błyszczące oczy, Ochrypły 
glos. 


się 


— Zamierza pan przedsięwziąć wiel- 
kie dzieło — rzekł Maurois. — Czy 
pański plan może być zrealizowany? 
ie wiem.. Żeby się o czemś 
przekonać trzeba sprć bować,.. 

Mauricis zapytał, czy skrócenie dnia 
roboczego nie zrujnuje przemysłu. 

— Odwrotnie. Sądzę, że go uzdro- 
wi. Przemysłowcy są po nāszej stro- 
nie... 

— W jaki sposób przeprowadzi pan 

kontrolę wydanych zarządzeń?.. Bę- 
dzie musiał pan chyba zatrudnić ogro- 
mną ilość kontrolerów... 
Nic podobnego.. Przemysłowcy 
sami będą kontrować się wzajemnie... 
Jeśli ktoś będzie cię starał mnie oszu- 
kać i będzie pracował dłużej, lub zmniej 
szy płace, wówczas stanie się przecie 
niepożądanym konkurentem dla innych 
przemysłowców, Którzy sami już o tem 
doniosą.. Najlepiej jest pozostawić kon- 
trolę osobom zainteresowanym... 

— Dobrze... Przypuśćmy, że uda się 
panu podnieść ceny i zarobki. fo może 
wpłynąć na podniesienie handlu wew- 
nętrznego. Ale co będzie z handlem za- 
granicznym ? 

— Będziemy pob'«'. Oczywiście, nie 
na całej linji.. Ale to nie ważne... Han- 
del zagraniczny dotyczy tylko 10 pro- 
cent naszej wytwórczości... Lepiej jest 
zmniejszyć handel zagraniczny o poło- 
wę i jednocześnie nowiększyć handel 
wewnętrzny o 30—40 proc, 


Maurois nie udało się, niestety, prze-|ry został zaakceptowany. 
rozmowy z prezydentem ;planu był zachwycony, lecz jednocześ- 


prowadzić 
Rooseveltem. Ale tyle mówi się o nim 
w Ameryce, że pisarz francuski zna go 
z opowiadań tak samo, jakgdyby z nim 
rozmawiał. 


Żaden działacz polityczny. nie roz: 


poczynał swej pracy państwowej w lep- 


szych warunkach. W ciągu pierwszych 
tygodni nawet przeciwnicy i wrogowie 
U życzyli powodzenia prezy: 
dentowi Rooseveltowi. 

Wszędzie, we wszystkich miastach 


niimmmmmmmammmmmmmmmmmmm>mmm 


Pietnaście 


lat temu... 


Wymiana złośliwości między Clemenceau 
a Poincare. | 


W tygodniku „1933* b. prezydent 
Poincare odsłania kulisy zdarzeń, któ- 
re poprzedziły podpisanie zawieszenia 
broni w jesieni 1918 r. i które omal nie 
doprowadziły do dymisji Clemenceau. 

Gdy prezydentowi Republiki dore- 
czono depeszę, iż Niemcy proszą o zaw 
wieszenie broni, napisał on natych- 
miast do prezesa ministrów. że uważa 
za niemożliwe pertraktowanie z Niem- 
cąmi, póki nieprzyjaciel zajmuje jeszcze 
część francuskiego lub belgijskiego te. 
rytorium. Dodał, że należy żądać ewa 
kuacji przez Niemców Alzacji i Lota- 
ryngii, zanim zostaną wszczęte roko- 
wania o rozejm, Cee 

W poniedziałek, 7 października, Cle- 
menceau wraz z Pichonem, ministrem 
spraw zagranicznych, przybył do pa- 
łacu Elizejskiego. Premjer oświadczył, 
że jeżeli Niemcy proponują rozejm, to 
nie należy, zdaniem jego, zgóry odrzu- 
cać tej propozycji. 

„Trzeba być ostrożnym i umiarko- 
wanym — mówił, W odpowiedniej 
chwili — zapewniam pana co do tego, 
panie prezydencie — nie zadowolnię 
się Alzacją z r. 1870, lecz żądać będę 
granic r. 1792 lub 1814. Ale z zawie- 


Ogamnia mnie, gdy doty- |szeniem broni jest zupełnie inna spra- 
k.. Dla mnie naprzy* | wa. 
organizm ekonomiczny, ! Nasze wojska są zmęczone. 


Nie należy za to za wiele żądać. 
Mówi to 
generał Gouraud,..* 

Poincare sprzeciwiał się koncep- 
ciom Clemenceau į trwał na swojem 
stanowisku. Na zakończenie rozmewy 


powiedział żartem: „No, niech się pan 
uspokoi, wojna zaraz się skończy. 
Przemaszerujemy razem pod Łukiem 
Triumfalnym, ale przedtem wypuśćmy 
z więzienia Caillaux, aby mógł razem 
z nami przejść..." 

Z pomocą Poincaremu przychodzi 
Leygues. 
cinać nóg francuskim żołnierzom. Wy- 
rażenie to podobało się Poincaremu, 
który użył go w następnym liście do 
Clemenceau. Odpowiedź brzmiała jak 
wybuch bomby: „Panie Prezydencie, 
nie pozwolę na to, aby Pan, po moich 
a.letnich tak skutecznych rządach po- 
zwalał sobie dawać mi radę, abym „nie 
podcinał nóg naszym żołnierzom”, Je- 
żeli Pan nie cofnie swojego napisanego 
dla historji, w której silę Pan chce 
przejrzeć, listu, będę miał zaszczyt 
wręczyć Mu swoją dymisję”, 


Poincare odpowiedział: _„Dymisja 
Pana byłaby nieszczęściem dla kraju, 
nie mogę jei przyjąć“. Od tei chwili sta 
rał się nie draźnić porywczego starca. 
Postanowił na przyszłość nie komuni. 
kować się z nim pisemnie, lecz rozma- 
wiać osobiście, unikając przytem zbyt 
mocnych wyrażeń. 

W parę dni potem odbyło się w pa- 
tacu Elizejskim posiedzenie gabinetu 
wojennego, na które przybył Clemen- 
ceau, uprzejmy i uśmiechnięty, jak- 
gdyby nic nie zaszło... Incydent był 
zapomniany. R. 


EE dokonywane są w środowisku, róż 


Mówi on, że nie należy pod. | d 


A rządzą wielkim krajem. Krytykowaliście wszystkich, pokażcie więc, co potraficie.— 
y, gen. Johnson.—Gdybym wiedział napewno, że mam rację..- 


zainieresował cały świat. 


(i środowiskach, Maurois słyszał mniej- 
więcej następujące zdania: A 

— Nigdy nie zapomnę owej chwili, 
gdy poraz pierwszy usłyszałem jego 
głos przez radjo.. Jego pierwsze słowa: 
— „Przyjaciele moi*,, wypowiedziane 
były tak miękkim tonem, a jednocześnie 
z taką siłą, że każdy wierzył w ich nie- 
zachwlaną szczerość", 

Roosevelt jest — a przynajmniej był 
— ostatnią nadzieją Ameryki, 

Maurois stwierdza, że prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych posiada zadziwia* 
jącą zdolność przemawiania do mas ich 
językiem. Przed  wygłoszeniem swej 
słynnej przemowy przez radjo w spra- 
wie kryzysu bankowego, Roosevelt 
przywołał do siebie malarza, pracujące- 
|jgo w Białym Domu i przeczytał mu c4- 
ły tekst przemóiwenia. 

Jeżeli pan czegoś nie zrozumie, 


proszę mi zwrócić uwagę. — zazna- 
czył. i 
Malarz trzykrotnie zwrócił uwagę 


prezydentowi, który w tych miejscach 
skorygował swe wyrażenia, czyniąc je 
bardziej zrozumiałemi, 

Roosevelta krytykuje się obecnie za 
jego zmienność i ył wielką pohop= 
ność w przyjmowaniu decyzyj. Jeden z 
przyjaciół Roosevelta po kilkudniowych 
rozmyślaniach zgłosił się doń z nowym 
planem uzdrowienia gospodarki. Dzie- 
sięć minut trwało przekonywanie pre- 
zydenta o skuteczności tego planu, któ- 
Autor tego 


nie nieco zaniepokojony... Nie podobało 
(mu się, że prezydenta można tak łatwo 
| przekonać,,, 
| Na to zwolennicy Roosevelta odpo- 
wiadają, że szybkość decyzji świadczy 
tylko © bystrości umysłu i że prezydent 
nie jest człowiekiem upantym. Roose- 
j velt sam oświadcza, że może się mylić 
i powtarza ulubione zdanie swego dale- 
kiego krewniaka, Teodora Roosevelta, 
który mawiał: 

— Gdybym wiedział napewno, 


że 
mam rację w 75 wypadkach na 100, był- 
bym niezmiernie szczęśliwy... 

Maurois w swych rozważaniach pod- 
kreśla ciągle, że eksperymenty Roose- 


niącem się bardzo od nastrojów i prze- 
konań, panujących w Europie. 

Inflacja jest póstrachem całej Euro- 
py, a oto jak ma nią zapatruje się se- 
nator Thomas; 

— Według mnie — oświadczył on 
— inflacja oznacza tylko przelanie su- 
my 200 miljardów dolarów z rąk wie- 
rzycieli do rąk dłużników,, 

Takie przelanie olbrzymiego kapita- 
łu mogłoby wprowadzić ferment do śro- 
owiska wierzycieli, rentjerów i właści- 
cieli obligacyj, ale to środowisko w Sta 
nach Zjednoczonych jest znacznie mniej 
ppi wowe niż we Francji. W Stanach 
Zje oczonych każdy niemal robotnik 
ubezpieczony jest na wypadek śmierci 
I krach towarzystw ubezpieczeniowych 


wywołałby w Ameryce większy po- 
płoch, niż ewentualne straty, podiekióć 


ne wskutek inflacji, Kto poniesie stra- 
ty wskutek inflacji będzie starał się 
wyrównać swój budżet, zakupując akcje 
które pójdą wgórę. 

Jak to się wszystko. skończy?... 
Maurois jest ostrożny i nie daje defini- 
pywaei odpowiedzi, Jego odpowiedź 

zmi: 


= a orrmot Roosevelta nie skoń- 
czył em. Eksperyment Roose- 
da nie dał pożądanego rezultatu, Eks 


peryment Rooseyelta zaczyna sie., 
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Dzieje Polski porozbiorowei to nie- 
przerwalny łańcuch bezprzykładnych 
ofiar, składanych przez najlepszych Po 
laków dla odzyskania utraconej nie- 
podległości. 

Każda karta naszej półtorawieko- 
wej niewoli przesiąknięta jest krwią 
bohaterów - męczenników, przelewaną 
niemal w ekstazie wpatrzenia się w zia 
wę Polski, .uwolnionej z kajdan i bły- 
szczącej w słońcu wymarzonej wol- 
ności, 

Przedśmiertne westchnienie hetma- 
na Żółkiewskiego „o jak słodko i za- 
szczytnie jest umierać za Ojczyznę“ 
wryło się tak głęboko w serca i umysły 
najszlachetniejszych Polaków. że bez- 
pamiętnie gnali oni w objęcia śmierci 
za Polskę, pozostawiając po sobie jeno 
długie, ciche nocne rodaków rozmowy 
i swych najbliższych łez całe strumie- 
nie. Ale... Ale równocześnie budziła 
się niezłomna wiara, że 
te tysiączne oflary nie pójdą na marne, 
Że ze strug rzęsistych łez į z posiewu 
polskiej krwi wyrośnie rycerzy zbroj- 
ny huf, który dla pomsty niewinnie 
przelanej krwi, w bój z wrogiem śmier 
telnvm ruszy znów.: 

W takich to najsmutnieiszych i naj- 
(cięższych dniach Życia połskiego po 
upadku powstania 1863 r. na dalekich 
rubieżach dawnych ziem Rzeczypospo 
litej rosło, wychowywane przez prze- 
zacną Matkę-Polkę, w duchu głębo- 
kiej miłości Ojczyzny, — pacholę, któ- 
remu w kilkadziesiąt lat później Bóg 
powierzył honor i wolność trzydziestu 
milionów Polaków. 

Szumiały Mu w dzieciństwie wspom 
nieniami, starych bojów. — odwieczne 
litewskie bory, okalające rodzinny ma- 
jatek Żuków, w powiecie oszmiań- 
skim... 

„Kołysały go do snu..rzewne. obozo- 
we piosenki Żołnierskie........ l 

Płakały Mu w duszy echa jęków 
Braci Meczenników, słanych w daleki, 
mroźny Sybir za miłość dla Polski. 

Ale zarazem hartowała się chłopię- 
ca wola i rodziło mocne, jak spiż posta 
nowienie: 
skruszyć pęta hańbiącego jarzma, zni- 
weczyć przemoc brutalnego wroga i 
nię umrzeć, ale zwyciężyć i żyć dla 
Chwały į Wielkości swego Narodu. 

Tak w siłę duchową zbrojny i w 
nieugiętą wolę boju o wolność zasob- 
ny. wszedł na widownię dziejów nie- 
tvlko Polski. ale całej kuli zieniskiej, 
pierwszy Żołnierz Odrodzonei Rzeczy- 
czynospolitej — Józef Piłsudski. 

Dróg, któremi zmierzał do  uprag- 
nionego celu, nie zdobiły kwiaty, ani 
nie przyświecały im słońca radosne 
budzacej się wiosny... 

Zato już w zaraniu swego niezwy- 
kle czynnego żywota poznał cjemnice 
więzień carskich. odbył długą, ciernio- 
wą droge zesłania sybirskego. kilka- 
krotnie stał w obliczu wyroków Są- 
dów wojennych. a goryczy. zawodów 
i tułactwa naiwyższej dosiegnął miary. 

Nie ohce Mu bvły też szarpania 
czci i godności ludzkiej, nawet ze stro- 
ny własnego narodu. 

Nic jednak Piłsudskiego twardej 
duszv złamać nie zdołało i słusznie 
za poeta o Nim powiedzieć można: 

Jak pająk mędrzec, gdy mu 
sieć zmiotą 

W błahej rozpaczy sie nie 
spłomieni — 

Ale ze złotych serc swych 
promieni 
Znowu wysnuje rzeczywistość , 
złotą. 

Tak wiec ledwo z pięcioletniego wy 
ymania syberyjskiego powrócił, jako 
dwuidzjestosześcioletni mężczyzna, doj- 
rzały meka zesłańca, a leszcze bardziej 
zahartowanv nienawiścią caratu, 
niezwłocznie podjął konspiracyjną pra- 
ce. i 

Przebiegał* wsi) miasteczka, ośrod- 
ki robotnicze, krzewiąc wszędzie bądź 
żywem słowem, bądź przez siebie dru- 
kowanem, uświadomienie, że 
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chłop, czy robotnik swą okrutną dolę 

poprawić może tylko we własnem, na- 

rodowem państwie, które za wszelką 
cenę wywalczyć sobie musi. 


Ten nadludzkich wysiłków okres 
życia Piłsudskiego, w którym po kil- 
kamaście godzin dziennie, z  ciągłem 
narażeniem życia pracował, ' przeno- 
sząc się stale”z. miejsca na miejsce, — 
skończył się 


w nocy 21 lutego 1900 r. aresztowa» 
niem w Łodzi przy ul. Wschodniej 19, 
gdzie w prywatnem swem mieszkaniu 
miał Komendant urządzoną drukarnię 
i kończył właśnie nakład 50 N-ru Ro- 
botnika, 


Po szczęśliwem uwolnieniu przez 
dr. Władysława Mazurkiewicza z Pe- 
tersburskiego szpitala Mikołaja . Cudo- 
twórcy, — Piłsudski organizuje polski 
socjalizm, reprezentuje go na różnych 
ziazdach międzynarodowych, wkońcu 
w epoce wojny rosyjsko - japońskiej 
tworzy Organizację. bojowa, P. P.-S. 
oraz szkołę bojową. i prowadzi, na: te- 
renie. b. Królestwa. Kongresowego bez- 
przykładną wprost walkę z caratem, — 
ścigany przez żandarmów, — myli sta 
le pogoń, dwoi się, troi, wyrasta z pod 
ziemi, to znowu znika, — jest wszę- 
dzie, słychąć Go na każdym miejscu, 
a schwytać nie sposób. 


To już nie męczennik,co, spełniwszy 
czyn obywatelski. gotów zginąć, ale 
wódz — strategik; nieustraszony przy 
tem bojownik, znakomity organizator 
i „wściekły ryzykant', ale. zarazem o 
„bajecznie szczęśliwej ręce", bo mimo 
wszystko nie mogą Mu rady dać wro- 
gowie. 


ogromne doświadczenie, które wskaza- 
lo Komendantowi, że 


zwyciężyć Rosję można tylko regular- 
nem wojskiem, uzbrojonem ; wyszkolo- 


. nem, 

Stąd płynie źródło trzeciego rozdzia 
lu*pracy: Piłsudskiego, — więc Zwią- 
zek,Walki czynnej — Strzelec — 


Drużyny Strzeleckie, Dawny  konspi- 
rator - bojownik, rewolucyjny party- 
zant i najruchliwszy z organizatorów 
przekształca się powoli w Komendan- 
ta, rasowego oficera, wprawdzie samo- 
uka, ale umiejącego wiedze książkowa 
genjuszem swego umysłu przetworzyć 
na podstawie zdobytych doświadczeń 
Na niy zasób wiedzy  praktycze 
nej. 


Wśród szczęśliwych już warun- 
ków rozwija się praca pod auspicjami 
Austrii, która czując zbliżający się kon- 
flikt z Rosją, zezwala na. szkolenie 
Strzelców. Ruch przybiera  imponu- 
jące rozmiary. Powstają Oddziały 
Strzelca na wszystkich ziemiach pol- 
skich, w skupieniach młodzieży akade- 
mickiej zagranicą, a nawet idea walki 
czynnej z Rosią przenika poza Ocean 
iw koloniach polskich: w Ameryce 
szkolenie bojowe Strzelców raźnie po- 
stępuje naprzód. , : 


I.kto wie, czy: w sierpniu 1914 roku 
nie, mielibyśmy stu tysięcy ochotników, 
gdyby nie strumienie zimnei wody, ja- 
kie na rozpalone żądzą walki o wol- 
ność.. młodzieńcze. głowy  wylewali 
częstokroć sami rodzice,  uwielbiający 
zapatrywania pewnych polityków pol- 
skich, bardzo ostrożnych, skłonnych 
raczej do walki piórem, niż orężem. 


Ale i ten etap tytanicznych trudów Na czele więc tylko najlepszych, 
Piłsudskiego nie doprowadził: do  celu.| najodważniejszych i oddanych „sobie 
— Rewolucja upadła i teror jeszcze| na śmierć i życie — ruszył Józef Pil- 


sroższy zapanował, zostało 


jednak l sudski w bój, wskrzeszając najświet. 


Pierwszemu Zołnierzowi i Komendant 
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niejsze tradycie 
całemu światu Św 
myśl o wolności w " 
nie zamarła, że W 
Polacy zakuć się "i 
statni z Polaków ŻYJE 
swobodzie nie zaniknie 
Pomimo wszakże h 
walk pułków legjonowyć 
danem strudzonemu By owy 
go okresu swych dzie 
zamknąć zwycięstwem. | p: 
den gmach, tak znojnie qgdebutkw, 
sypał się w gruzy». „Ma 
Szezypiorna.. 


skowej wznosił i jej tra 
i dalszy ciąg prac, idac W 
zienie Magdeburskie, 

Owoce nie dały na „9 
kać. W dniu 11 listopada o 
ła się nowa droga, Z i, 
Wielki Wódz już nie soho" rad 
jąc obecnym systemem ta we kot 
podwaliny pod nową uS anto wA 
cyjną, umożliwiającą u% „i 
zawsze wielkiej, potężn 
spolitej. d 

Czterdzieści lat tel Tękiedy 
zyfowej, rozpaczliwej PN ate 
wsze ciągłej, żywej, PFZ 
dziś mija. 

Pół niemal wieku 
chu, walki, borykania 
mi. a wszystko to tylk j 
wielkiego celu: ; 

Wolność I Niepodlesl 

Im bardziej wszakże tè 
od czarnych lat niewoli: 
tnie wspominamy 0 O j 
rach i trudąch naszy czy jp 
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czyć się, jak i 
w walce o zrzucenie 


ność już mamy i nie $ 
okres 


nauczyć j 
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iak należy dobrze 
jak trzeba siebie CO 
dym kroku gubić, a dE 
całości zwartej i jedn 


idealny wzór, jak 
U chać swój N3 pilti 
Czyn w życiu Jó7 rsk i 
to nurt bystrej rzeki £ 
stale i żywo naprzo”* 
głazy, walące się 
zdroje. Czyny zaś t 
Ojczyzny przenika 
wola ZA 
wskrzesił Państwo 
sudski. Bo do powsta 
Polski potrzeba był 
światowej, nietylko Is, 
borczych potęg i ZW 
ale przedewszystkie 
tej żelaznej przepote 
człowieka, który W 
jennym chaosie, WST 
nów, wokół nas S74 
nych rewolucyj, — 
nią schwycić ster 
aby ją na spokojne Y 
Dziś, gdy schylam: 
czoła przed Wielkim 
kim Bohaterem, jedno 
z głębi serca pragni 
święta idea czynne p 
opromieniona hartof Z 
stwa, której symbole gistidsK 
nje nazawsze JóZ€ P 1570 Y 
niknęła jaknajrychle! grwa 
wolnych Polaków 1 p pad l 
ród do wspólnej nas polski, 
teżnej, mocarstwow€ p 
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